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do godz. 6 wiecz- bez przerwy. — Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.
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15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 56 groszy, na l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczna 100°/o nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Miejscem płatności i prawnem dla

wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.
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Klaska Niemiec w Genewie
Wczoraj, we wtorek, zdawało się, iż

Liga Narodów doszła do kompromisu,
który ułatwi równoczesne wejście Pol­
ski i Niemiec do Rady Ligi Narodów.
Mianowicie Benesz, chcąc sobie zjednać
Niemcy, które ostatnio zaczęły poruszać
sprawę mniejszości niemieckiej w Cze­
chosłowacji, ofiarował się ustąpić swe­
go miejsca w Radzie na rzecz Polski,
aby Niemcom miła Szwecja mogła na­
dał pozostać w Radzie Ligi. Niemcy
złapałyby się w ten sposób w własną
pułapkę. Tłomaczyły one się, że nie są

bynajmniej przeciwne Polsce, jeno roz­
szerzeniu;Rady na obecnej sesji. Wo­
bec tego, że Rada przy powyżej poda-
nem rozwiązaniu nie uległaby rozsze­
rzeniu, dalszy opór Niemiec byłby po­
zbawiony zasadniczych podstaw.

A jednak cała prasa niemiecka roz­
wiązanie takie przyjęła nieprzychylnie
j nie krępując się, oświadczyła, że Pol­
ska wszełaby w ten sposób jednocze­
śnie z Niemcami do Rady, o uniknięcie
czego właśnie chodziło.

Sprawa więc stała tak, żc Polska
miała wejść równocześnie z Niemcami
do Rady Ligi. Takie rozstrzygnięcie
opinja niemiecka uważała za klęskę, a

jednak zasadniczo sprzeciwić się nie

mogła, nie chcąc być posądzoną o w-y­
raźną chęć rozbicia Ligi.

Z tego ciężkiego . położenia ,,urato­
_w ał" Niemcy sprzeciw Brazylji, która
zażądała stałego miejsca dla siebie w

!ladzie równocześnie z Niemcami. Wo­
bec tego sprzeciwu zamknięto Niem­
com drogę do Rady Ligi na obecnem

nadzwyczajnem zgromadzeniu, specjal­
nie w tym celu zwołanem. Należałoby
się spodziewać, że Niemcy, którzy z ta­
ką ’butą występowali w Genewie, gro­
żąc przesileniem na stanowisku prezy­
denta Rzeszy i ’w rządzie,- zatrzasną
drzwi i wyjadą do domu.

, Tymczasem stało się inaczej: Niem­
cy podpisały oświadczenie, godząc się
na odroczenie sprawy przyjęcia ich do

Rady Ligi. Jest to klęska dyplomacji
z ducha Hohenzollernów poczętej, a

Zwycięstwo słusznej sprawy.
A.P.3.

Splot komplikacji, błędne
koło i psie figle.

(Od własnego korespondenta.)
Genewaj 14. 3 . 1926 r.

W piątek o godz. 6 popoł., siedzia­
łem z p. premjerem Skrzyńskim w

pięknej sali Hotelu de Bergues, sie-
dziebie Delegacji Polskiej i Francu­
skiej.

Rada doszła do porozumienia, mó­
wi Pan Premjer, Niemcy nie odpowie­
dzieli kategorycznie, jak to bywało do­
tychczas, Szw-ecja po cichu wyraziła
swą zgodę na niestałe miejsce dla nas,

,które mamy otrzymać niezwłocznie,
sprawa zaś stałych miejsc dla Hisz­
panii, Brazylji i Polski zostaje odłożo­
na na jesień. Aczkolw-iek takie rozwią­
zanie nie zadawa]nia nas całkowicie,
uważam jednak, przy zagwarantowa­
niu nam stałego miejsca w przyszłości,
za możliwe do przyjęcia.

W pół godziny po rozmowie z. p,
premjerem-znalazłem się w Palais des

Brazylia zamKnęła Niemcom drogę
do Rady Ligi Narodów.

Niemcy godzę się na odroczenie do września.

GENEWA, 16, 3, (PAT). Wobec trudno­
ści osiągnięcia jednomyślności wśród człon­
ków Rady Ligi a zwłaszcza wobec stano­
wiska, zajmowanego przez Brazyłję, Rada

Ligi na dzisiejszem popołudniowem posie­
dzeniu upoważniła Chamberlaina jako spra­
wozdawcę komisji poetycznej zgromadzenia
Ligi, do zaproponowania odroczenia do

września sprawy przyjęcia Niemiec do Ligi
Narodów i do Rady Ligi oraz sprawy roz­
szerzenia składu Rady. Państwa, które pod­
pisały układy locarneńskie, nie wyłączając
Niemiec, ogłoszą niezwłocznie wspólnie
oświadczenie, stwierdzające ich przywiąza­

nie do układów !ocameńskicfa, aby w ten

sposób wykazać, że decyzja Rady Ligi w ni-

czem nie narusza tychże układów.

Genewa, 16, 3, (PAT). Havas. Państwa,
które podpisały układ locarneński, nie wy­
łączając i Niemiec, ogłaszają wspólne o-

świadczenie, stwierdzające, że ubolewają
one z powodu niemożności osiągnięcia w

obecnej chwili zamierzonego celu, potwier­
dzając swoje mocne postanowienie nadal

wspólnie pracować, aby w całości utrzymać
i coraz dalej rozwijać dzieło pokoju, zreali­
zowane w Locarno, a pozostające w całości
nienaruszone oraz dają wyraz, przeświad­
czeniu, że wrześniowe zgromadzenie Ligi
Narodów przezwycięży obecne trudności.

Generał Zagórski pogrzebany!
Red. Stpiezyński - przeprswsdził w sądzie dowód prawdy na poczynione

gen. Zagórskiemu zarzuty.

Warszawa, 17. 3; (Telefonem).
W drugim dniu rozprawy gen. Zagór­

ski contra red. Stpiczyńśki — wygłosił
adwokat Paschałśki wielką mowę. —-

Obrońca red. Stpiczyńskiego zobrazował

plastycznie sylwetkę gen. Zagórskiego i
napiętnował go jako człowieka, który
wydawał w obce ręce patrjotów polskich,
służył w wywiadzie, w tym wywiadzie
austrjąckim, którym się brzydził każ-

dy Polak... S taki nosi mundur generała
Wojsk Rzeczypospolitej!...

Red. Stpiezyński oświadczył, że arty­
kuły przeciwko gen. Zagórskiemu pisał
bez żadnej animozji osobistej lub par­
tyjnej. Postępowanie jego nazwał: ),Pro­
stem świństwem narodowem”.

Sąd ogłosił wyrok uwalniający red

Stpiezyńskiego.
Na sali oklaśki i brawa. .

Nations, odrazu rzucił mi się w oczy
wesoły i radosny nastrój wśród dzien­
nikarzy i urzędnik’ w Sekretariatu Ligi.

Nagle, o godzinie 7J/2, rozchodzi się
wiadomość, że p, Stresemann, który
prosił o parę godzin do namysłu, co

wzięto za objaw zgody ze strony Nie­
miec, zjawił się do p. Chamberlain’a i

oświadczył mu, że Niemcy absolutnie
nie odstąpią od swych żądań ani na

krok i na żaden nie pójdą kompromis.
Wytwarza się ogromne zamiesza­

nie, dyplomaci i dziennikarze biegają
jak w gorączce. Sprawa, która zda­
w’ało się po kilku dojach ciężkie j pracy
jest już załatwioną/znow’u stanęła u

punktu swego wyjścia.
Cały więc przebieg dotychczasowych

rokowań, rożnych kompromisów i prób
dojścia do porozumienia, charaktery­
zuje pow’yżej przytoczony opis piątko­
wych zdarzeń- Co ’godzina nieomal

następuje zmiana sytuacji, rodzą się
nadzieje, pryskają następnie jak złu­
dzenia, w końcu zapanowuje pesymizm,
który zazwyczaj jest dorobkiem cało­
dziennych żmudnych konferencji, prze-
konywań, ustępstw i kompromisów.
Ludzie jak zbaw’ienia w’yglądają końca

tego wszystkiego.
Niemcy rzecz oczywista posiadają

klucz wyjścia z tego ,błędnego koła.
Cała ich akcja zmierza wprost do po­
kłócenia i rozbicia członków Rady, aby
w ten sposób osięgnąć masimum dla
siebie zysków’ i przeprowadzić swoje
cele. Trudno przypuścić, aby przy tego
rodzaju polityce Niemiec Liga Naro­

dów po ich w’ejściu została wzmocnio­
ną, to też najw’ięksi nawet entuzjaści
Ligi nie. wróżą różow’ych horoskopów.

W tych dniach ciężkich prób, kiedy
niebo nad Lemanem politycznym za

słane było ciemnemi chmurami i lada
chw’ila miała rozegrać się burza, nie
zabrakło tych, którym w głowie za­

miast pow’ażnych refleksji zaświtały
psie figle, co w następstwach swych
mogłyby spraw’ić pow’ażną przykrość.

Mianow’icie jakiś niewczesny dow’­
cipniś w’ysłał za podpisem p. redaktora

Ehrenberga, przebywającego obecnie w

Genew’ie, depeszę do ,,Kurjera Poran­
nego", w której podawał zmyślony wy­
w’iad z Radcą Delegacji Hiszpańskiej,
p. de Chabanez, który de facto nie

istnieje. W w’ywiadzie tym ów7 P. Rad
ca ośw’iadczyć miał p, Ehrenbergowi,
jak podajc sfałszowana depesza, że

Niemcy,’aby móć otrzymać stałe miej­
sce w Radzie, muszą mieć mandat nad

kolonjami, jak głosi al’t. 69 Paktu Ligi
(de facto Pakt Ligi liczy 26 artykułów),
dlatego też Rada miała zaproponow’ać
Niemcom mandat kolonialny nad Fili­
pinami i w yspą J. .1 . Rousseau, która

znajduje się na jeziorze Lemańskim.
W redakcji ,,Kurjera Porań

nego" poznano się na kawale i depeszę
przesiano p. Ehrenbergcrowi. Obecnie

odbyw’a się poszukiwanie sprawcy.
Olbrzymie trudności i błędne koło,

do którego coraz wpadamy, nie prze
szkadzają jednak stronic polskiej po­
w’ażnie pracow’ać i przezwyciężać .te

trudności, muszę przyznać, że premjer

Skrzyński dokłada wszelkich wysił­
ków, aby w walce nie ulec. Niemcy, o

le obliczały na zmęczenie, zniechęce­
nie i groźby oraz rozdwojenie Anglji i

Francji, grubo się zawiodły. Straszenia
wytoczeniem całej sprawy do zadecy­
dowania przez Zgromadzenie również
zdaje się nie odniesie skutku.

Nasza pozycja jest mocna, a ponie­
waż, jak to wszyscy już dziś przyznają,
opiera się na zasadach słuszności i spra
wiedliwości, jest duże prawdopodobień­
stwo, że przyniesie w końcu nam zwy­
cięstwo. -

’

;: Ks, Z. Kaczyński. -

Polska otrzyma miejsce
niestałe w Radzie Ligi.

Genewa, 16. 3. (Tel. wł.) Ks. posęł
Kaczyński, nasz wysłanik do Genewy,
donosi nam, iż był na pełgodzinnem po­
słuchaniu u Briańda, który oświadczył
mu ni. i,, że sprawę konstrukcji Rady
ligi uważa ostatecznie za. załatwioną.
Polska otrzyma miejsce po Czechosło­
wacji. Mała Ententa zaś otrzyma z po­
wrotem na jesieni przy nowych wybo­
rach miejsce w Radzie Ligi Naro’dów,
Kwestje sporne pomiędzy Polską a’

Niemcami w związku z Radą uważa

także Briand za załatwione. Jutro zgro­
madzenie Ligi układ ten ma zatwier­
dzić. ’

Wiadomość tę rozgłosiliśmy wczoraj
dodatkami nadzwyczajnemi, atoli w o-

statniej chwili sytuacja uległa zmianie,
ponieważ dziś rano otrzymaliśmy taką
wiadomość od naszego korespondenta
Genewy:

Genewa, 16. 3. Godzina 22.

Wejście Niemiec do Ligi Narodów
odłożono dc września - z powodu
sprzeciwu Brazylii.

li

nastąpiła głównie przez naby­
wanie krajowych wyrobów jak
perfumy, wody kolońskie i mydła

,,KALIA".

J. Si S. Stempniewicz
Warszawa ’ Poznań Radom

Obywatelu! idź natychmiast do

ilatfflj Hass laoHitói

Bydgoszcz, Słowackiego 3 ?t66

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacić możesz a dostaniesz zanie loproo.
w stosunku rocznym za dziennem wypo­
wiedzeniem. --_

- -----

Oszczędność i praca ludzi wzbogaca.
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ZKRAJU.

Selm odroczony do przyjazdu Skrzyń’
skiego.

Na posiedzeniu konwentu senjorów
zgodzono się, z wyjątkiem stron, chłop­
skiego, na odroczenie obrad sejmowych
do dn. 22 bm., tj. aż do przyjazdu min.
Skrzyńskiego i zdania sprawozdania z

polityki zagranicznej.
P. P . S. i socjaliści Demokracji Niemie­

ckiej.
Na konferencji P. P . S . i socjalistów

Demokracji Niemieckiej w Polsce, od­
bytej w Łodzi, ustalono, że oba stron­
nictwa będą w stałem porozumieniu i
współdziałaniu. -

Potępiono ucisk (!) i szykany f!)
jakie stosuje się dotychczas względem
mniejszości niemieckiej na Górnym
Śląsku. Zgodzono się, że na terenie

Sejmu Rzplitej i Sejmu Śląskiego oba
stronnictwa będą działały wspólnie w

sprawach robotniczych, i w walce z

nacjonalizmem. Uchwala ta dotyczy
współdziałania i na terenie samorzą­
dów.

Celem przeprowadzenia tych uchwał

wybrano specjalną komisję porozumie­
wawczą.

Poseł Niedziałkowski oświadczył
imieniem P. P . S., że partja jego podej-
mie dalsze kroki celem porozumienia
się ze wszystkiemi socjalistami mniej­
szości narodowych w Polsce, celem

wzajemnego działania na terenie parla­
mentarnym.

Trójka szpiegów bolszewickich.

Osadzono w więzieniu na Pawiaku
trzech niebezpiecznych szpiegów: Włady­
sława i Bron. Cywińskich, oraz Kurtha
Bolmana.

Pozostawali oni już od dłuższego cza­
su pod obserwacja policji, aż wreszcie od­
kryto ich kryjówkę w Słowie. W czasie

,rewizji znaleziono wiele materjalu obcią­
żającego w wielkim stopniu szpiegów.
Za dostarczenie planów wojskowych
mieli otrzymać 30.000 zł. Śledztwo zata­
cza coraz większe kręgi.

Odznaczenie prof. F. Strońskiego.
Akademja nauk moralnych i poli­

tycznych w Paryżu wybrała na swego
członka Fortunata Strońskiego, profe­
sora Sorbony, syna wychodźcy pol­
skiego.

Kanał Pińsk-Kijów.
Do Warszawy przybyli dwaj inży­

nierowie sowieccy: Mostow i Pitko w

związku z projektem otwarcia drogi
wodnej miedzy Pińskiem a Kijowem.

Gdyby zaakceptowano ten projekt,
należałoby zaraz przystąpić do budowy
kanału Pińsk-Dniepr.

Lubelskim adwokatom nie wolno bronić
komunistów’,

Lubelska Bada adwokacka, wycho­
dząc z założenia, że adwokat, podejmu­
jący się dobrowolnie obrony komuni­
stów, pobiera wysokie honorarja od ob­
cych państw — zabrania swym człon­
kom przyjmowania podobnej kłijenteli.

Tylko w wyjątkowych wypadkach
za zezwoleniem Rady może adwokat

podjąć się tej obrony.

Senator Bosenstreich w opozycji do

rządu,
Na posiedzeniu koła żydowskiego

senator Rosenstreich wysunął wniosek
o przejście do opozycji względem rządu.
Dyskusję nad tym wnioskiem odłożo­
no. aź do przyjazdu min. Skrzyńskiego
5 Genewy.

Pogrzeb pułk, Grabca-Dąbrowskiego.
Pogrzeb szefa wydziału wyznań nie­

katolickich w Min. Spraw Wojsk,, wy­
bitnego historyka Grabca-Dąbrowskiego
odbył się wśród bardzo tłumnego współ­
udziału publiczności i przedstawicieli
armji. W pogrzebie uczestniczyli przed­
stawiciele rządu, Sejmu, generalicji.

Nad otwartą mogiła wygłosili słowa
żałobne: A. Strug, Korniłówicz, gen. Pik,
dr. Ernest. Łuniński, dyr. szkoły dzienni­
karskiej, oraz major Wąsowicz,

Konsulaty polskie w Sowdepji.
Na podstawie ratyfikacji konferencji

konsularnej między Polską a Sowdepją,
utworzone zostaną konsulaty polskie w

Chabarówsku, Tyflisie, Leningradzie i

Kijowie. Rząd Sowdepji otworzy konsu­
laty w Łodzi, Lwowie i Gdańsku.

Jak Wilno przyjęło zwłoki swego
arcypasterza.

Wilno, 16. 3, (PAT), Miasto godnie przy­
gotowało się na przyjęcie śmiertelnych
szczątek swego arcypasterza. Sklepy na

czas pochodu zamknięto. Domy udekoro­
wano flagami żałobnemi i zielenią, a ulice
na całej przestrzeni wysłano gałązkami
świerkowemi, Lampy okryte kirem, Od

wczesnego rana spieszą na dworzec miej­
scowe i zamiejscowe delegacje ze sztanda­
rami, związki, cechy i szkoły, aby wziąść
udział w żałobnym obchodzie. O godz. 8,30
przybyli specjalnym pociągiem p, Prezydent
Rzplitej Wojciechowski oraz pp. ministro­
wie Raczkiewicz, Stanisław Grabski i gen,
Żeligowski, Wkrótce potem podjechał na

główny peron wagon ze zwłokami śp, ks.

arcybiskupa Cieplaka. Po odprawieniu
krótkich modłów kolejarze wynieśli z wa­
gonu trumnę, ustawiając ją na sześcio-

konnym karawanie, Wojsko sprezentowało!

broń. Pochyliły się sztandary na powitanie
zwłok dostojnego arcypasterza. O godz.
8,45 ruszył olbrzymi pochód żałobny ulica­
mi miasta do katedry, gdzie trumna ze

zwłokami pierwszego metropolity wileń­
skiego zostanie złożona na wieczny spoczy­
nek. Pochód otwierało wojsko, poczem po­
stępowały organizacje społeczne, cechy i

szkoły ze sztandarami O godz. 10 rozpo­
częło się żałobne nabożeństwo w bazylice,
celebrowane przez ks. kardynała Rakow­
skiego w asystencji licznego duchowieńst­
wa. Biskup płocki, ks. Nowowiejski, wygło­
sił podniosłe kazanie, skreślając życiorys
zmarłego arcypasterza. Po kazaniu ducho­
wieństwo unickie odprawiło modły, poczem
trumnę złożono przy wtórze salw armatnich
do uprzednio przygotowanej krypty w ka­
tedrze wileńskiej.

Dymiący wulkan Dalekiego Wschodu.
Od szeregu lat na olbrzymich prze­

strzeniach Chin, ongiś za czasów mo-

narchizmu ,,Niebieskiem Państwem11

zwanych, toczą, się krwawe walki mię­
dzy poszczególnymi gubernatorami, żąd
nymi władzy i wpływów... Gdy przyj-
żymy się bliżej, przekonamy się aż nad
to, iż ci wszyscy walczący to nic więcej,
jak tylko ślepe narzędzia w rekach
wielkich mocarstw europejskich, wresz

cie Japonji i Ameryki, ubiegających się
o wpływy, j o bogaty rynek kolosalne­
go, bo zgórą 500 miłjonów ludności li­
czącego państwa. Cały teren nadbrze­
żny, objęty jest dziś wojną domową, w

której po cichu maczają rączki różno­
rodni p;rzyjaciele. Robi to wrażenie

wielkiego turnieju, od rozegrania które­
go zależne jest nie-yjkc życie Azji, ale
i przyszłe stosunki w Europie.

Nie od rzeczy więc będzie bliżej po­
znać historję ostatnich zajść, by wyro­
bić sobie pojęcie o ich znaczeniu i ewen

tualnych skutkach, jakie wyniknąć mo

gą dla Europy, a pośrednio i dla nas.

A że one mogą być nawet i groźne,
niech świadczy fakt z przeszłości, iż dy­
plomacja nietylko niemiecka, ale i an­
gielska przestrzegała w ciągu wielu lat

opinję europejską przed ,,żółtem niebez

pieczeństwem".
Zawierucha rozpoczęła się w Mand­

żurji, gdzie przeciwko wielkorządcy
nrukdeńskiemu marszałkowi Czan-Dzo-
Linowi podniósł rokosz podwładny
mu gubernator giryński Ho-Śun-Lin —

człowiek nie przeciętny, wykształcony
i bardzo bogaty, żonaty, aczkolwiek z

chinką, lecz o europejskiej kulturz,e ko­
bietą. Gubernator Ho-Sun-Lin, począt­
kowo pracując ze swym zwierzchni­
kiem, poświęcił się całkowicie reorga­
nizacji armji, zapraszając do współpra­
cy oficerów z pośród emigracji rosyj­
skiej. W tym czasie prasa japońska o-

stro jęła krytykować politykę marszał­
ka Czan-Dzo-Lina, a liczne zjazdy, za­
mieszkujących na terenie ma,ndżurskim
kupców japońskich, domagały się od

rządu tokijskiego jak najszybszej inter­
wencji, gdyż kapitałom japońskim
wskutek wzmagającego się ruchu rewo

Iucyjnego grozi zagłada. W tym czasie
nieoczekiwanie gen. Ho wystąpił do
marszałka Czan-Dzo-Lina z kategorycz
nem żądaniem przelania swej władzy
na syna. Tego juź było zawiele. Czan-
Dzo-Lin pokazał wkrótce, iż nie jest nie

dołężnym starcem, ruszył na Giryn i
srodze po azjatycku rozprawił się z but

nym generałem... Głowy gen. Ho i jego
małżonki przy dźwiękach gągów i czy-
nelj obnoszone były po placach starej
mandżurskiej stolicy na postrach wro­
gom i upomnienie poddanym... Jak sil­
ną atoli jest tradycja w Chinach, świad
czyć może fakt, iż po dokonaniu katow­
skiej operacji na zwyciężonym przeci­
wniku, marszałek rozkazał odbyć uro­
czystości pogrzebowe z niebywałym
przepychem na koszt rządu. Następnie
udzielił audjencji stroskanym rodzicom

straconego j. po złożeniu im wyrazów
współczucia wręczył na zabezpieczenie
starości 100 tysięcy dolarów..,

W tym samym prawie okresie czasu

w drugiej podległej marszałkowi pro­
wincji Cycykarskiej musiał toczyć dy­
plomatyczną wojnę z administracją so­
wiecką na kolei wschodnio-chińskjej
staruszek gen. U. Jak wiadomo, sowie­
ty. dążąc do porażki marszałka Czan-

Dzo-Lina, odmówiły pociągów dla prze­
wożenia wojsk z prowincji Cycykar­
skiej. Jednak wojska te na czas prze­
rzucone zostały innym sposobem i mar­
szałek odniósł zwycięstwo, teraz już po­
dwójne. Padł bowiem nietylko gen. Ho,
ale upokorzonemi zostały i sowiety,
Czan-Dzo-Lin nie cofnął się nawet

przed represjami, wydając nakaz na­
tychmiastowego aresztowania sowiec­
kiej administracji kolei wraz z dyrekto
rem Iwanowem na czele i stawienia ich

przed swe groźne oblicze w Mukdenie...

Dopiero na skutek nagłej interwencji
Sowietów, apelujących do miłosierdzia

centralnego rządu chińskiego w Peki­
nie i dyplomacji europejskiej tamże,
Czan-Dzo-Lin poprzestał na pogrożeniu
palcem; — inaczej ,,główki11 agentów
sowieckich spo,częły by pod mieczem
katowskim u stóp pałacu^władcy Man­
dżurii.

Wałki w centrum Chin.

Wypadki w Środkowych Chinach

biegły wówczas swoją drogą. Rząd kan-
toński przy czynneiń poparciu Sowie­
tów rozwijał swą działalność wojenną.

Sformował trzy armje narodowe i

pchnął je na północ; armje te, na g-wałt
tworzone, szybko zniechęciły przeciw
sobie lud, gdyż miast walczyć, rzuciły
się do konfiskat i rabunków’. Wreszcie
i między wodzami powstały tarcia, a
w’ódz z Tientsinu gen. U-Pej-Fu, grupu­
jąc koło siebie mniejsze oddziały są­
siednich miast, zajął wyczekującą pozy
cję, od czasu do czasu walcząc nawet
z temi armjami ramię przy ramieniu
z wojskami rządu pekińskiego.

Bliżej ku stoiisy.
Te krwawe walki na północy i w Cen

tł’um podnieciły gen. Feng-Ju-Szina z

Kałganu, przyjaciela Sowietów’, do wzię
cia czynnego udziału w tej krwaw’ej roz

prawie z wyrachowaniem zapew-ne,, iż

,,gdzie się dwóch bije, tam trzeci korzy­
sta", ewentualnie, że ,,w mętnej wodzie
łatwiej ryby łow’ić"... Gen. Feng jest
chrześcijaninem; o przekonaniach jego
politycznych trudno jest sądzić, gdyż
jest on z natury swej, jak każdy chiń­
czyk, skryty, obłudny i podejrzliwy.
Mimo swego ,,chrystjanizmu", który
może nawet specjalnie jest naciągany
przez dyplomację sowiecką w kierun­
ku krańcowego komunizmu, zdaje się,
hołduje ideałom bolszewickim. Będąc
wysoce w’ykształconym człowiekiem i

dzielnym, urobionym na wzorach chiń­
skich, przebiegłym dyplomatą, odrazu
ocenił sytuację, dochodząc do przekona
nia, iż orjentacja na Wschód dla niego
nie w’ygodna. Japonja bow’iem posiada
już sobie oddanych, starych przyjaciół.
Postawił więc wszystko na kartę, rzuca­
jąc się w objęcia Moskwy’. Niestety,
rozkład w L zw. armjach narodowych,
zbytnio rozrzucony front operacyjny i
w’strzemięźliw’ość gen. U-Pej-Fu, które­
go zagadkow’e milczenie mogłoby być w

przyszłości groźnem, spowodowały gen.
Fenga do opuszczenia terenu wojennego
i udania się ,,w podróż"... Dyplomacja
sowiecka w Chinach, nagle poczuła się
osieroconą... Gen. Feng wyjaśnił oso­
biście w Moskwie, iż dla rozwoju akcji
rewolucyjnej w Chinach niezbędne są
olbrzymie środki finansowe .. ,,O ile się
da, o tyle się zrobi"... Moskwa dziś ma

twardy orzech do zgryzienia...

W Pekinie. \

Równocześnie z tymi wypadkami w

samej stolicy wzmagał się chaos. Mini­
strowie zbiegli, do gabinetów ich wkro­
czyła ulica, ta chińska bezceremonial­
na i dzika tłuszcza. Wielkorządca Chin,
zgrzybiały marszałek Duanju, widząc
sytuację bez wyjścia, postanowił podać
się do dymisji. Obw’ieścił nawet o tem

całemu państwu, niestety na serjo jed­
nak tego kroku nie uczynił, łudząc się
nadzieją lepszych czasów... Odwołuje
się w’ięc do opinji ludu, oświadczając,
iż ustąpi, o ile kraj sobie tego życzy,
Kraj jednak milczy. Marszałek śle więc
do gen. U-Pej-Fu swego zaufanego mę­
ża, Siuja, by nawiązać zjednoczenie...
W drodze jednak oddział gen. Fenga
wyciąga Siuja z wagonu i na miejscu
go rozstrzdiwa. Gdy pow’iadomiono o

tej zbrodni marszałka Duanju, padł z

przerażenia bez zmysłów’. Przekonał się
iż karta jego bita, i możliw/e, iż i jego
spotka los Siuja.

Zmagania się Japonii z Sowietami.

Czan-Dzo-Lin obw’ieścił o upadku
rządu chińskiego i o zupełnej autono­
mji trzech w’schodnich prowincji, w’o­
bec czego Mandżurja, w której koncen­
trują sję interesy Janonji, zupełnie unie
zależniła się od Pekinu.

Obecnie więc Moskwa przegrała, il

jako mniej w’ytrzymała, już się dener­
wuje, Japonja spokojna. Dotychczas
bowięm ogłoszona tylko autonomja
Mandżurii. Mukden zmuszony był się
utemperować. Żądania Japonji będą u-

w’zględnione, Czan-Dzo-Lin wie, iż są­
siedztw’o Japonji zbyt bliskie i siła dziś

pow’ażniejsza aniżeli u Sowietów’. Do
Charbina już zjechał dyrektor kolei po
łudńiowo-chińskiej (koncesja japońska)
baron Okura i przybył, jak zapowiada­
ją pisma japońskie, na długo i specjal­
nie śledzi za działalnością sowieckiego
zarządu kolei Wschodnio-chińskiej. So­
w’iety pow’ażnie już myślą o przeniesie­
niu tego zarządu z Charbina do Piotro-

grodu i nerw’owo zwołują sw’ych dygni­
tarzy dyplomatycznych z całego Dal.
Wschodu do Karachana do Pekinu.
Moskw’a dalej się denerw’uje, lecz jesz­
cze nie poddaje. Uważa, iż nie może na

tem zakończyć sw’ej gry na w’schodzie,
dlatego też wypadki chińskie skazane
są na elalsze powikłania, mogące zawa­
żyć na szali stosunków europejskich.
Japonja jednak przygotowana na wszel
kie ewentualności... A państwa euro­
pejskie, współdziałając w centrum w’raz
z Japonją i Ameryką, forsują wrota

portów nawet siłą. Już padły pierwsze
strzały z floty japońskiej... Rząd kan-
toński na coś liczy i trzyma się jeszcze...
Wpływy z zewnątrz bodaj będą silniej­
sze. S. Sokołowski.

8 miłjonów wyborców przeciw odszkodowa­
niu dla głów monarszych.

Berlin, 16. 3. (PAT). W plebiscycie w

spraw’ie odszkodowań dla byłych panują­
cych wzięło udział już około 8 miłjonów,
czyli liczba ta przekroczyła już dwukrotnie

liczbę wymaganą przez konstytucję dla

przeprowadzenia plebiscytu, W Berlinie

zapisało się już około 50 proc, wyborców,
w okręgach przemysłowych około 35 proc.

Zawalenie się chodnika w kopalni,
Zabrze, 16. 3. (PAT). W nocy z soboty

na niedzielę około godz. 5 rano na kopalni
Concordia zawalił się chodnik, przyczem
zasypanych zostało trzech górników. Na­
tychmiast podjęto akcję ratunkową, jednak
górników nie zdołano dotychczas wydobyć.

Berlin, 16, 3. (PAT). Wczoraj wieczorem
otwarto bezpośrednią łinję telefoniczną
Berlin — Londyn.

KONIN. (Ograbiono kasę chorych). No­
cą z 13-go na 14-go marca br. w Koninie
nieznani kasiarze otworzyli drzwi wytry­
chem i weszli do Kasy Chorych, mieszczą­
cej się przy ul. Piasecznej w domu p. Wy -

gona, i po rozpruciu żelaznej kasy widocz­
nie zostali spłoszeni, gdyż zbiegli, pozosta­
wiając w mieszkaniu wszystkie swoje na­
rzędzia.

Dalsza zniżka złotego,
Bank Polski płacił w dniu 17, III, za:

dolary amerykańskie 8,00
funty szterlingów 38,88
franki szwajcarskie 154,00
franki belgijskie 33,09
franki francuskie 27,03
marki niemieckie 190,40
guldeny gdańskie 154,28
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Zjazd delegatów Tbw. Robotników
Katolickich w Poznaniu

odbył się w ostatniej niedzieli, dnia
14 marca br. na sali Bibłjoteki Uniwer­
syteckiej. Zjechali się Delegaci-robo-
Injcy z 200 blisko towarzystw oświato­
wych całej Wielkopolski (jeden z nich
nawet z poza granicy) w liczbie prze­
szło 250 uczestników wraz z gośćmi.
Przybyli m. i. Najprzewielebniejszy ks.

biskup Łukomski, ks. kan. Schulz, sekr.

jen. Związku Młodych Polek, ks. Ja­
rosz, sekr. jen. Związku Młodzieży Pol­
skiej, p, radca Dr. Orłowski, p, radca
Bęrkan, p. dyr. Bugzel, p. Kałamajski,
p. Jankowiak, ze Związku Robotników
Rołn. i Leśm, p. Krystek ze Zjedn. Zaw,
Połsk, p, poseł Frąckowiak, przedsta,­
wiciele prasy itd.

Zjazd zagaił prezes Związku ks.

prałat Stychel, wicemarszałek Senatu,
poświęcając słowa serdecznej pamię­
ci śp, L Eminencji, który pracę kultu­
ralną wśród robotników popierał sło­
wem i ofiarami; dalej ks. prezes wspo­
minał o zmarłych XX. Patronach i
członkach i polecił wszystkich gorącej
modlitwie. Z powodu śmierci Ks. Kard.

. Dalbora zapowiedziany zjazd XX, Pa­
tronów został odwołany.

Nabożeństwo u Fary celebrował ks.

prałat Stychel; kazanie wygłosił we

wniosłych słowach ks. Michałowicz.

Po nabożeństwie wszyscy delegaci
zeszli się we wspomnianej wyżej sali,
poczem ks. prałat Stychel zagaił zjazd,
witając delegatów, jako i przedstawi­
cieli prasy miejscowej i pozamiejsco-
yvej. W dalszym ciągu ks. prałat
stwierdza ogromną doniosłość tych or­
ganizacji robotniczych, owianych du­
chem katolickim, dla życia państwo-
wotwórczego w Polsce. W pięknych
słow’ach podkreślił Szan. Prelegent, że
zadaniem tych organizacji jest podnie­
sienie stanu robotniczego do poziomu
świa-tłego obyw’atela, podtrzymać ten

stan moralnie przy oparciu o zasa­
dy katolickie.

Nie każdy zapewne z Szan. Czytel­
ników będzie znał historję rozwoju
tych towarzystw, więc też nie od rzeczy
będzie wspomnieć, że inicjatywę za­
kładania tych towarzystw dał ks. bi­
skup StabLewski w okresie ogłoszenia
encykliki papieża Leona XIII. ,,Rerum
Novąrum" (1891) i od tego też okresu

rozpoczął się ogromny rozwój organi­
zacji, która zespoliła się w jeden wiel­
ki związek, z prezesem ks. prałat Sty-
chlern na czele.

W uzupełnieniu co do sekretajatu,
to- powołano do pióra p. Bartkowiaka z

Poznania.
Jako dalszy punkt obrad figuruje

na porządku dziennym sprawozdanie’
zarządu związku. To też głos zabiera

gener. sekretarz ks. Michałowicz.
Obszerne to spraw’ozdanie streści­

m-y w kilku zdaniach. Członków’ obe­
cnie liczy związek 12 500; w porów’na­
niu z rokiem 1923 (10 000) i 1924 (10 300)
jestto poważny ,.plus", w ruchu rofeo-
tuiczo-organizacyjnem przoduje Byd­
goszcz, Aczkolwiek upadło kilka to­
w’arzystw’, między któremi znalazł się
i Czarnków’, to jako rekompensatę (wy­
nagrodzenie) można uw’ażać powsta­
nie kilku now’ych towarzystw. W cią­
gu roku ubiegłego odbyło się 1514 f!!)
wykładów i referatów, Związek posia­
da własną hibljotekę z dość pokaźną
ilością książek, ho aż 11210 tomów za­
wi,erającą. Również postęp znaczny
nastąpił co do organu związkowego
p,isma tygodniowego .,Robotnik". Z

pierwotnej liczby 1500 abonentów’ li­
czba ta w’zrosła na 9000 - a ostate­
cznie przy końcu roku ub. 12 300. Przy­
czyną tak nagłej zwyżki było postano­

wienie zarząd.u, by abonowanie ,,Robo­
tnika" było obowiązkiem członków, na

co też towarzystwa w zupełności się
zgodziły. Ocl roku 1915—1925 roczniki

pisma tego zawierały kilka rodząji
wielkości numerów, objętości stron, i

co do czasu wychodził on to raz na ty­
dzień, lub co dwa tygodnie, różnie,..!
Dopiero rok 1925 wykazał, że życie w

związku zwróciło do zupełnie normal­
nego stanu, czego objawem zresztą był
ostatni rocznik ,.Robotnika". Ciekawe

były rewelacje ks. sekretarza na temat

ankiety o bezrobociu w towarzy­
stwa.ch, Na zapytanie: ,ile jest człon­
ków bezrobotnych w towarzystwie"
Stwierdzono, że jest ich około 4000 t, z.

’/s członków. Straszny to objaw obe­
cnego kryzysu.

W czasie tego sprawozdania na salę
obrad wszedł przewielebny ks. biskup
Łukomski, żaszczycając swoją obecno­
ścią ten zjazd, a równocześnie dodając
mu swoją osobą powagi.

W. dalszym ciągu zabiera głos skarb­
nik ks. Dymmek.

Nie będziemy się wdawali w szcze­
góły tego iście z mrówczą pracą i ści­
słością opracowanego sprawozdania,
lecz stwierdzimy jedynie fakt, że jak
na tak poważny związek, to suma

13 000 przeszło złotych, podczas gdy go­
tówki iest coś przeszło 500 zł., a reszta

| tkwi (!) w dłużników związku, — jest

nikła. Związek ten z całą stanowczo­
ścią powiedziećry można, powinien już
posiadać własne kamienice, sale obiad
i t. d Da się tu tylko wytłónuu?yć
tern, że związek cały swój majątek
stracił na dewaluacji, i teraz jest zmu­
szony na nowo budować — od funda­
mentów’ gmach finansów’.

Nad temi sprawozdaniami otwarto

dyskusję, dyskusję aż nader ożywioną.
Między innemi poruszono i kwestję za­
legania ze składkami, kw’estje długów
nięspłacanych przez towarzystwa na

rzecz związkowej kasy. Tu zabierali

glos delegaci druhowie: Kaptur (Jeży-
će-Poznań), Świtek (Inowrocław), Gar­
stka (Pleszew!, Tuliszka (Poznań), - Zie­
liński (Bydgoszcz-Szw’ederow’o) i wielu
innych.

Ks. prałat w tern miejscu przywitał
delegata z za kordonu z Nowego Kram­
ska, leżącego tuż za granicą niemiecko­
polską, podkreślając, że nawet pod ob­
cym ,.panem" ciąży ta nieliczna garstka
polskich robotników ku Ojczyźnie
sw’ojej.

Po przerwaniu dyskusji na porzą­
dek dnia w’szedł referat ks. dr. F . Mir­
ka. Referatu takiego, z taką swada o-

ratorską w’ygłoszonego, z tak bar­
dzo głębokiem przemyśleniem oddane­
go i tek przekonywującego, nasz robo-

tnik-obywatel nie często, a raczej bar­
dzo, bardzo rzadko kiedy usłyszy. Lecz
wdna to inteligencji, która zbyt mało
się zajmuje robotnikiem, nie umie z

nim czuć i myśleć, i swych myśli z nim

podzielić. Część winy spada rów’nież
i na robotnika,’ który niejednokrotnie
swoimi goryczą i nienawiścią prze­
siąkniętymi słowami zniechęca inteli­
genta do dalszej w’spółpracy; coprawda
takich wypadków mamy znacznie

mniej.
Niestety mając ograniczoną ilość

wierszy, referatu tego streścić nie mo­
żemy; kto zaś z Sz. Czytelników chciał-

I by zapoznać się z treścią referatu,
tego odsyłamy do najbliższego numeru

,.Robotnika", gdzie referat ten będzie
drukowany.

Po zarządzonej 15-minutowej przer­
wie obrady potoczyły się dalej.

Referat ks. Sekr. Michałowicza moż­
na streścić w’ końcow’ych rezolucjach:
XXII zjazd robotników katolickich
uchawala urządzić pielgrzymkę do Czę-
stochowy, by zanieść Matce Bożej, Kró­
lowej Polski podziękowanie robotni­
ków w’ielkopolskich za otrzymaną wol­
ność i wyprosić nowe jaski dla. Oj­
czyzny.

XXII zjazd uchwala urządzić wy­
cieczkę do Krakowa, celem zbudowania
ducha robotnika polskiego przez przy­
pomnienie mu chwil dawnej wielkości.

Samolot w uwięzi,
Podczas lotu pokazowego w Me!sungen dostał się samolot ,,Espenlaub18 pomiędzy druty
telegraficzne tak, że straż pożarna za pomocą drabin musiała go uwolnić z tej uwięzi.
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Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Na te ostatnie słowa były landrat
zniński a znany powszechnie hakatvsta,
szarpnął się gwałtownie i wystąpił po
niemiecku z dłuższą repliką. Słuchając
go, pan Prusinowski kiwał głową apro­
bująco, poczem chciał zabrać głos w jego
obronie. Leęz Sobiesław przerwał mu na

tychmia§t ostrym tonem:
- Przepraszam, w kwestji formalnej.

Sprawa ta nie może być przedmiotem
sejmiku, zresztą przygodnie zebranego,
Jęcz podlega wyłącznie kompetencji pana
komendanta. Proponuję, aby tymczasem
pana Nauraanna zamknąć w jednym
z pokoików hotelowych.

Tego samego zdania był p, Lerchen-
fełd. Poprosił Sobiesława, by umieścił

niepożądanego gościa i zamknął gdzie
uzna za stosowne.

Wylękniony pan Naumann nie miał

pchóty opuszczać tego zebrania; witał się
uprzejmie z panem Prusinowskim i in­
nymi znajomymi, usprawiedliwiał się
jeszcze przed nimi, jednał sobie ich wzglę­
dy pblęś’hym uśmiechem, aż Żabicki, któ­
ry rozumiał tę grę, zawołał jak żołnierz
na służbie:

-- Proszę pana za mną!
Skoro tylko drzwi zamknęły się za

nimi, rozwiązały się języki. Za czasów
niemieckich wszyscy bez szemrania by­
liby uznali, że nie przysługuje im żadne

prawo opinjowania głośno o przyszłych
!osach aresztowanego, byliby pokornie
schylili głowy przed władza. Te_raz jed­

nakże czuli się powołani do sejmikowa­
nia. Komendant nie istniał dla nich.

Utworzyły się też niebawem aż trzy
stronnictwa: jedni w myśl Żabickiego
żądali wysłania notoryęznego hakatysty
na pobożne rozmyślania do obozu
w Szczypiornej, drudzy przemawiali za

te.rn, by przy trzymać go w żninie przez
kilka dni, póki Polacy nie zajmą Szu­
bina, inni wreszcie domagali się natych
miastowego uwolnienia pana Nauman-
na. W imieniu tej partji perorował z za­
pałem godnym lepszej sprawy dziedzic
Chobielina:

Moi panowie! Jesteśmy przecież ludź­
mi kulturalnymi! Czyż można więzić
obywatela ziemskiego, siedzącego mię
dzy nami od tak dawna, który piastował
tutaj zaszczytny urząd Iandrata a zacho­
wywał się przyzwoicie?!... Taki dobrze

wychowany, dystyngowany człowiek!...

Cóżby sobie o nas ludzie pomyśleli!,.
- Ludzie, to znaczy Niemcy... - bąk­

nął pod nosem Sobiesław, który za­
mknąwszy byłego Iandrata w jednym
z pokoików, zjawił się znów w czas, by
posłyszeć fiłipikę pana Antoniego.

Za tę uwagę dostało mu się jadowite
spojrzenie ze strony obrońcy uciemiężo­
nego, hakatysty, który zachłysnął się,
jakby mu bryzńięto zimną wodą w twarz,
i ciągnął:

- Gdzież dowód, że p, Naumann miał
zamiar szpiegować? Może odpowiedzą
na to panowie szowiniści?... Cóż w tern

nieprawdopodobnego, co on mówi? Wiózł

czasopisma religijne dla swego Vereinu.
Jako były landrat zniński inmiesuje się
tem stowarzyszeniem jeszcze i to bardzo
ładnie z jego strony. Jak można posą­
dzać takiego ziemianina o sz—pie-go-
wa-nie?

- Okropność!... - westchnął ktoś iro­
nicznie.

Miał zabrać głos Sobiesław, Pan An­
toni, lękający się jego języka jak ognia,
utopił w nim wzrok piekielną zionący
nienawiścią. Spodziewał się, że spadną
na jego głowę bomby i granaty. Tymcza­
sem Sobiesław z nieznacznym uśmie­
chem w kącie ust, ozwałsię:

— Stawiam wniosek, aby... otworzyć
drzwi, bo zrobiła się tu atmosfera... nie­
znośna.

W istocie gorąco i dymno było w ob­
szernym lecz niskim i przepełnionym
ludźmi pokoju. Ale pan Antoni przeniósł
te słowa na siebie i podejrzewał, że Ża­
bicki w jego wywodach widział przyczy­
nę ,,nieznośnej" atmosfery. A nie wątpił
już o tern, aby Sobiesław dorzucił:

- Może wpuścimy teraz trochę inne­
go, polskiego powietrza...

Elokwencja pana Prusinowskiego nie

podziałała przekonywująco, gdyż w ze­
braniu przeważał żywioł wojskowy, nie

skłonny do rozczulania się nad losem

hakatysty. Jednakże obrońca otrzymał
nieoczekiwany a poważny sukurs;

Wieść o aresztowaniu b, Iandrata ob­
leciała miasto szybko i uderzyła obu­
chem w sfery urzędnicze, budząc tam lęk
oraz podświadome uszanowanie dla Po­
laków, którzy w świetle tego aktu przed­
stawiali się jako ludzie silnej ręki. Wo­
bec tego niejeden nasłany urzędniczyna
pytał się czy nie naraził się Połakom

zbyt jaskrawym hakatyzmem i zastana­
wiał nad tern, co czeka go ze strony ju­
trzejszych władców rej ziemi. A że nie
uśmiechał mu się powrót do pognębio­
nego Vaterlandu. wię’c skrobał się po gło­
wie, ^ełen frasunku.

Tymczasem landrat poczytywał za

swój obowiązek przedsięwziąć coś w in­
teresie swego poprzednika w urzędzie.
Udał się do hotelu i kazał zameldować
u pana Lerchenfelda,

Na dźwięk nazwiska ,,Hausleutner"
p. Prusinowski czuł się podniesionym na

duchu, wita! w n’im nietylko pomocnika
w obronie pana Naumanna, lecz jakby
kolegę, z którym niejedno się przeżyło
i nie jedno wypiło. Bo dzięki stosunkom
z panem Waldheimem przypuszczony do
towarzystwa landratów j innych lokal­
nych dygnitarzy, przylgnął do nich jak’
by do swego naturalnego środowiska to­
warzyskiego.

P. Hausleutner na wstępie upewniał
zebranych, jak gorąco pragnie przyjazne­
go współżycia obu żywiołów narodo­
wych, stroił się w piórka ugodowca a na­
wet przyjaciela Polaków. Jako ,.przyja­
ciel" radził Polakom, by niezwłocznie

wypuścili pana Naumanna na wolną sto­
pę, jeśli niechcą zaszkodzić sobie w opinji
Niemców, którzy z ,,prześladowania" by­
łego Iandrata wywnioskowaliby, że szo­
winizm polski niebawem da się we znaki
im wszystkim. A to miasto niwelować

zaostrzyłoby ,,ubolewania godny" kon­
flikt między Niemcami a Polakami,

Uwagi te, wygłoszone tonem szczere

go przyjaciela, przemówiły do przekona­
nia niejednego. Ktoś bąknął ,,o miłej
zgodzie" i zalecił ,,ułaskawienie" pana
Naumanna a p. Prusinowski zauważył,
że był:by jak najgorszą polityką, gdyby
Polacy poczęli ,,drażnić Niemców". Znu­
dzeni a na domiar głodni obywatele zo­
bojętnieli na lpsy ekslandrata i zdało się,
że dla miłej zgody puszczą go na wol­
ność, gdy podniósł głos Żabicki:

- Proponuję, aby cywilna władza
polska obwieściła na rogach ulic, że żad­
nemu hakatyście nie spadnie włos z gło­
wy pod sżlachetnerm jej rządami, nawet

gdyby szpiegował...
(Ciąg dalszy nastąpi)

)
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XXII zjazd przyjmuje do wiadomo­
ści, że zarząd przystępuje do zwołania

zjazdu katolickiego do Inowrocławia.

XXII zjazd uchwala urządzać rok­
rocznie uroczystości z okazji rocznic

,,Rerum Novarum" w poszczególnych
towarzystwach.

Ks. Dymmek następnie, odczytuje
wnioski towarzystw z Bydgoszczy i e)­
strowa, które skarżą,c się na obecny
kryzys, sprzeciwiają się podwyższeniu
abonamentu jako i polecają zarządowi
znieść obowiązkowy abonament ,,Ro­
botnika11.

W dyskusji nad temi wnioskami

przemawiali dr. dr.: Foltynowicz (Śro­
da), Konieczny (Bydgoszcz). Zaremb-
ski (Inow’rocław’). Woźniak (Potarzyce),
Świtek (Inowrocław’), Zieliński (Byd­
goszcz) i. i .

Ostatecznie uchwalono sprawy
By cl goszczy i Ostrowa odłożyć do za­
łatw’ienia przez zarząd.

Wnioski: skalmierzycki został od­
rzucony, a wildecki pozostawiono do

rozpatrzenia zjazdowi patronów’.
Przystąpiono do wyboru zarządu.

Na miejsce pp.: ks. prałata Mayera,
Rzepki i Wroniaka weszli ks. prób.
Płotka, p. Augustyniak i p. Rzepka.

I tak zjazd, który wszystkim przy­
niósł zadowolenie, że jednak związek
postępuje naprzód na drodze swego
rozw’oju, zakończył ks ,prałat Stychel,
stwierdzając, że jak dotychczas, tak i
nadal harmonja i jednomyślność pa­
now’ać będą. . L. T,

List do przyjaciela.
Jesteś tak blisko, jednak tak daleko
Jedna godzina drogi ileż znaczy,
Jeśli dwa serca przedzielono rzeką
Codziennych zajęć, twardych do rozpaczy?

Kiedy wieczorem cień twój cicho kroczy
Wśród lasów, w których cicho, jak w ko­

ściele,
Chciałbym popatrzeć w twoje dobre oczy
l opowiedzieć ci wiele, tak wiele!

O tem jak resztę iluzji mi zdarto,
Jak się w serdecznej załamałem walce,
Żem stał się omal wyświechtaną kartą,
Na której każdy kładzie swoje palce,

O tem, jak straszne przechodziłem piekło,
Rzucając w błoto ptóropiusz i zbroję
I jak mi serce przy końcu się wściekło,
Że dzisiaj bije tak licho, jak twoje,

A z ust twych żadne nie padłoby słowo,
Bo zrozumiałabyś odczuciem miłości,
Żesmy jak owe obłoki nad głową:
Cząstką natury i chwilką w wieczności!

Henryk Zbierzchowskl,

Niemcy nie chcą dać odszkodowania b. monarchom

i książętom!
Po miastach i wsiach Rzeszy nie­

mieckiej pojawiły się ogłoszenia, wzy­
wające ludność do zapisywania się do
list w urzędach gminnych w sprawie
tak zwanego ,,Volkśbegehrenu. Tak
zwane ,,Volksbćgehreń" jest to wstęp
do plebiscytu, czyli głosowania po­
wszechnego, jaki ma być zarządzony w

spraw’ie odszkodowań dla byłych mo­
narchów i książąt niemieckich. Daw’­
ni władcy Niemiec żądają mianow’icie
od rządów poszczególnych krajów’ Rze­
szy w’ysokich odszkodowań i sw’oje
tłuste pobory, jakie czerpali za swego
panow’ania. Ponieważ partie niemie­
ckie nie umiały zająć w tej spraw’ie
wspólnego stanowiska, przeto na wnio­
sek partji socjalistycznej i komunisty­
cznej w’ładze zarządziły ,,Yolksbegeh-
ren".

Socjaliści i komuniści domagają się
zupełnego w’ywłaszczenia byłych kró­
lów’ i książąt niemieckich. Kto tedy
jest za takiem wywłaszczeniem, zapisu­
je się na listy. Ażeby mogło dojść do

plebiscytu musi się w czasie obecnego
,,Volksb.egehren11 zapisać na listy 12 mi­
łjonów’ wyborców’. Wezwanie do zapi­
syw’ania się nie jest żadną pułapką,

lecz czynem uprawnionym, nie grożą­
cym żadnemi represjami.

Związek mniejszości narodowych w

Niemczech, do którego należą Polacy,
uchwalił w’ sprawie tej pozostawić wol­
ną rękę członkom mniejszości narodo­
wych. Każdy też według własnego u-

znania i sumienia musi za siebie posta­
now’ić, czy ma głosować za wywłaszcze­
niem książąt czy też uznaje za dostate­
czne załatw’ienie tej sprawy przez spe­
cjalny sąd rozjemczy, co do którego po­
rozumiały się ze sobą stronnictwa
większości Reichstagu. Spraw’a utw’o­
rzenia takiego sąd_u, któryby szanując za

sadę w’łasności, ograniczył jednak nad­
mierne roszczenia ks!iążąt, rozstrzyg­
nie się już w bieżącym tygodniu w

Reichstagu.
Zbieranie podpisów rozpoczęło się

7-go marca i w dwóch pierw’szych
dniach już 85 000 podpisów żądało ple­
biscytu.

W Niemczech spraw’a ,,Yolksbegeh-
ren" ogromnie roznamiętnia umysły,
tak, że naw’et spraw’a genewska mniej
interesuje masy, niż te pretensje ksią­
żąt, którzy dobierają się do kieszeni o-

bywateli niemieckich.

d)yletant na tronie.
(Ciąg dalszy). (2

Dnia 27 stycznia 1859 roku w pała­
cu następcy tronu w Berlinie dziwny
panował ruch rwetes. Po pokojach bie­
gały kobiety w białych czepcach na gło
wach i takichże płaszczach. Co chw’ila
z poza jednych najczęściej otw’ieranych
i zamykanych zaraz drzwi wychodził
to ten, to tamten także w biały kitel u-

brany pan z brodą i w okularach. Przy
łożu zaś szerokiem pod błękitnym bal­
dachimem w dużym ustronnym pokoju
stały zakłopotane i zatroskane pielęg-
narka, akuszerka i dwaj lekarze, cze­
kając na coś z nerwową niecierpliw’o­
ścią. Na w’ysoko wyścielonych podusz­
kach spoczywała blada, okolona blond

kędziorami, wycieńczona twarzyczka o-

siemnastoletniej następczyni tronu nie­
mieckiego i pruskiego, córka potężnej
królowej angielskiej Wiktorji. Dała oto

życie leżącemu obok maleńkiemu ciał­
ku a sama śmiertelnie znużona spała.

Sprawa szła ciężko, Lekarze musie­
li z całą energją i wszystkimi arkana­
mi swej sztuki pomagać naturze. Sku­

tek był ten, że nowy przybysz na padół
ziemski leżał oto nieruchomy bez tętna
i bez znaku życia, a otaczający go spe­
cjaliści i specjalistki nacierały jego
wątlutkie ciałko, klepali je w różne stro

ny i naciągali, aby z niego objaw życia
wydobyć. Przez półtorej godziny na­
myślał się los, zanim zdecydował się tę
wątłą istotę do życia pow’ołać.

Kiedy w’reszcie poraź pierw’szy za­
kw’itła, otucha napełniła serca otacza­
jących tak w’ielka, że nie przypatrywa­
li się już bliżej przybyszowi i dopiero
na trzeci dzień stwierdzili, że lew’e ra­
mię ma sparaliżow’ane, staw jego bar­
kowy rozerwany, że prawa noga źle się
porusza, a lewe ucho ropieje. Było ja­
snem, że natura wyprowadziła tu na

św’iat nie tytana, lecz okałeczałe chu-

cherko, któremu jednak ślepy los do

starej tradycyjnej kolebki Hohenzoller­
nów w’łożył aż dwie korony — starą
prusko-królewską i now’ą niedawno za

krwawionym mieczem odkutą cesarsko
niemiecką,

Chucherko cicho i żałośnie kwilące,
nazwano Fryderykiem Wilhelmem Wi­
ktorem Albertem i ucieszono się, że już
przez pierw’o)rodnego dziedzictw’o tro­
nu zostało zabezpieczone.

II.

Spaczone wychowanie. — Wysiłek woli
w kierunku osłonięcia kalectwa i gra-
nia niewłaściwej roli. - Kaleka, który
chce olśniewać jako oficer kawalerii, —

Zwichnięty charakter. - Bezskutecz­
ność największej surowości, — Zdolno­
ści i lenistwo, — Mało fortunna matura

w Kassel. — Świetna szarża kawaleryj­
ska w Potsdamie. — Karnawał w Ko­
lonii studja prawnicze i pierwsza mo­
wa.— Pobyt w Paryżu i wieszcza roz­
mowa z nauczycielem Francuzem. -

Stosunek d o rodziców i do dziadka.

Jak z chorowitego kaleki zrobić tę­
giego oficera od huzarów? -— oto kw’e­
stja, nad którą zatrzymała się mądrość
całego Potsdamu jak nie mniej w’ysi­
łek interesowanego bezpośrednio na-

stępcy tronu. Chirurgja ówczesna, nie
umiała jeszcze poradzić uschniętej rę­
ce małego Wilhelma. Męczono go ma­
saża,mi, naciąganiami, bolesną elektry-
zacją. Wszystko jednak okazało się
bezskutecznem. Pozostała tylko wola
małego chłopca, aby nauczył się ukry­
wać swoje kalectw’o i udawać siłę i zręcz
ność, tam gdzie jej nie było i być nie

mogło.
Jako dwunastoletni chłopiec Wil­

helm w’idział w każdej gazecie, w kaź-
dem piśmie ilustrowanem w każdej
książce opisy i podobizny ojca swego
i dziada, jak otoczeni aureolą zwycię­
stwa nad Francją, zakładali cesarstwo
niemieckie. Chłopak nie rozumiał poli
tycznej strony zjawiska, nie miał poję­
cia o walkach i intrygach, które rozgry
wały się za kulisami, lecz zapamiętał
sobie dobrze obraz swego ojca, jak przy
kląkłszy na jedno kolano, składał hołd
i ślubował wierność cesarzowi niemie­
ckiemu. Romantyka wojny i zwycię­
stw’a rozpalała wyobraźnę chłopca, po­
tęgowała jego w’olę, aby dorów’nać sta­
rym i samemu kiedyś błyszczeć taką
potęgą i wspaniałością w srebrzystych
kirasach, w złotej pikelhaubie na gło­
wie.

Chłopak z dziwnem męstwem i za­
ciętością znosił najboleśniejsze ćwicze­
nia, aby zgrabnie wyskoczyć na konia,
aby zręcznie ze zdrowej ręki przerzu­
cić cugle do martwej, aby wydawać się
silnym, gdy w rzeczywistości był sła­
bym. aby udawać nieustraszonego, gdy
na prawdę spojrzenie każdej silniejszej
pary oczu wprawiało go w drżenie ner­
w,’owe.

Na tem wypaczył się charakter

chłopca. Stał się od dzieciństwa akto-
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Ust z Krakowa.
(Wynik strajku medyków. - Samobójstwa
w wojsku. - Urzędnicy Izby Kontroli przed
sądem. - O zmianę na stanowisku komisa­
rza miasta. — Ch. D, idzie na wieś. -- Kon­
wencja turystyczna między Polską a Cze­

chosłowacją. — Jubileusz aktora).
Przykrem zjawiskiem w odrodzonej Pol­

sce jest to, źe w najsłuszniejszej nieraz spra­
wie trzeba się uciekać do środków, które
w praworządnem państwie nie powinny
mieć miejsca, Tak było i ze sprawą kredy­
tów na wykończenie budowy kliniki gine­
kologicznej dla tutejszego uniwersytetu.
Wszelkie zabiegi u władz centralnych, by
tę naprawdę pilną budowę doprowadzić do

końca, pozostawały bez skutku. Dopiero
demonstracyjny strajk studentów medycy­
ny, urządzony w dniu 9 b. m,, wywołał
zmianę nastroju w rządzie. Ministerstwo
robót publicznych zawiadomiło wojewodę
krakowskiego, że na dalsze prowadzenie ro­
bót budowlanych koło klinik uniwersytec­
kich zostanie wyasygnowanych 600 000 zł,
a w ciągu roku należy oczekiwać dalszych
kredytów. Interwencja słuchaczy medycy­
ny, uskuteczniona w ostrej formie strajku
demonstracyjnego, odniosła zatem pomyślny
skutek. Należy jednak na przyszłość unikać

wytworzenia tego rodzaju stosunków, któ­
rych rozwikłanie trzeba przeprowadzać
przy oomocy strajków.

Duże zaniepokojenie w mieście wywołu­
ją stosunki, panujące w tutejszym 20 p. p,,
M którym odbywają służbę przeważnie-

,,dzieci krakowskie". W pułku tyni w ostat­
nich czasach zapanowała jakaś epidemja
samobójstw. Wyoadki te zwróciły uwagę
władz wojskowych. Komisja sądu wo}sko­
wego z prokuratorem na czele zarządziła
w koszarach 20 p, p. dochodzenia, a mini­
sterstwo spraw wojskowych przeniosło sze­
reg oficerów tego pułku na stanowiska służ­
bowe poza obrębem Krakowa.

W krakowskim sądzie okręgowym kar­
nym toczy się od paru dni rozprawa prze­
ciw b, prezesowi Oddziału Najwyższej Izby
Kontroli, Łasińskiemu i b. urzędnikowi te­
goż Oddziału, Bilińskiemu, oskarżonym o

sprzeniewierzenie funduszów państwowych.
Sprzeniewierzeń dopuszczali się oskarżeni
w ten sposób, że likwidowali sobie koszta

fikcyjnych wyiazdów, oraz koszta zakupna
potrzebnych dla Oddziału przedmiotów,
które jednak nie były zakupione. Sprzenie­
wierzono w ten sposób kwota nie jest wpra­
wdzie wysoka, bo wynosi niewiele ponad
5 000 zł, ale ponieważ sprzeniewierzenia do­
puściły się osoby, które mają specjalny obo­
wiązek troski o fundusze skarbu, przeto też

afera ta wywołała zrozumiałą sensację. —

Wyrok zapadnie w połowie przyszłego ty­
godnia.

Kraków nie ma szczęścia do komisarzy
rządowych, czy też komisarze nie mają
szczęścia do Krakowian, Mianowany po
rozwiązaniu Rady miejskiej komisarzem p,
Wawrausch po paromiesięcznem urzędowa­
niu został odwołany, Następca jego Ostrow­
ski również spotyka się w sferach obywateli
miasta z poważną opozycją, która w ostat­
nich dniach jeszcze się zaostrzyła skutkiem

tego, że tak w mieście naszem poważne
. ugrupowanie, jakiem jest Chrześcijańską

Demokracja, odmówiło udziału w pracach
Rady przybocznej, która miała być ,,na­
miastką" rozwiązanej Rady miejskiej. Rada

przyboczna, w której od samego początku
nie brali udziału socjaliści, a przed paru
miesiącami usunęli się z niej narodowi de­
mokraci, posiadała jednak wymaganą więk­
szość, dopóki w niej zasiadali przedstawi­
ciele Ch. D . Skoro jednak i to stronnictwo
odmówiło w ostatnich dniach współpracy
z p. Ostrowskim, Rada przyboczna właści­
wie nie istnieje, a rząd winien z tego faktu

wyciągnąć konsekwencje. Nie można sobie
bowiem wyobrazić takiego położenia, by
blisko 200-tysięcznem miastem rządziła jed­
nostka, której nawet tak w swych kompe­
tencjach ograniczone ciało, jak Rada przy­
boczna, odmawia poparcia, Ludność Kra­
k,owa oczekuje, że rząd w najbliższych
dniach odwoła p. komisarza, wyznaczając
na jego miejsce osobę, która potrafiłaby
utrzymać styczność z przedstawicielami
ludności,

Ważny krok w dążeniu Ch. D . do pozy­
skania dla swego programu wsi polskiej zo­
stał uczyniony przez zarząd wojewódzki Ch.
Dem. w Krakowie. Oto w ostatnich dniach

otwarty został sekretarjat dla spraw ludo­
wych, mieszczący się przy ul. Potockiego 11.
Utworzenie takiego sekretarjatu stało się
niezbędnem wobec faktu, że sami włościa­
nie zgłaszają się do działaczy chrześcijańsko
demokratycznych, prosząc o zorganizowa­
nie pod sztandarem Ch. Dem. ludu wiejskie­
go. Sekretarjat ludowy przygotowuje już
cały program pracy i w najbliższym czasie

rozpocznie się żywa działalność Ch. Dem.
wśród włościaństwa w województwie kra-
kcwskieia= Zarząd wojewódzki Ch. D, przy­

stąpić też zamierza do wydawnictwa gazet­
ki, któraby pod strzechy chłopskie nieść

mogła szczytne hasła Ch, Dem.
Przez parę dni z rzędu obradowała w

Krakowie komisja polsko-czesko-sło w?eka
w sprawie opracowania przepisów wyko­
nawczych do zawartej swego czasu między
Polską a Czecho-Słcwacją konwencji tury­
stycznej, która wchodzi w życie z dniem
1 czerwca r. b. W dniu 11 b. m. komisja
zakończyła swoje cbrady podpisaniem od­
powiedniego protokółu. Konwencja doty­
czy pasa turystycznego, obejmującego całe

pogranicze, a więc Beskid śląski i żywiecki,
Babią Górę, Gorce, Tatry, Pieniny, Beskid

nowosądecki, Mały Krywań, Chocz i Spisz
oraz Gorgany i Czarnohorę. Zawiera ona

przepisy co do wzajemnego przekraczania
granicy w celach turystycznych oraz poby­
tu turystów na obszarach pogranicznych,
dalej ulg kolejowych dla turystów itp. Wej­
ście w życie konwencji ożywi niewątpliwie
ruch turystyczny na pograniczu obu państw.

Piękną uroczystość obchodził w dniu
10 b. m. artysta teatru im. Słowackiego, p.
Władysław Miarczyński, jeden ze znakomi­
tych odtwórców typów chłopskich na sce­
nie. P. Miarczyński obchodził ,,srebrne go­
dy" pracy na scenie krakowskiej? Krako­
wianin z urodzenia, nigdy nie rozłączał się
z teatrem krakowskim, zyskując sobie za-

’

służone uznanie publiczności, która też w

dniu jubileuszu dała wyraz, jak wysoko ce­
ni swojego ulubieńca, Na przedstawienie ju­
bileuszowe wybrano sztukę Fiałkowskiego
,,Pan poseł", w której jubilat odtworzył w

sposób iście artystyczny rolę posła Macieja
Kłosa.

Zabrzeski,
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i’em, zmuszonym do grania roli, sprze­
cznej jaskrawię z jego naturalnymi wa­
runkami. Miał być herosem, a był w

rzeczywstości tchórzem. Miał "

być
świetnym oficerem kawalerji, a był ka­
leką niedołężnym. Miał być królem i
cesarzem najpotężniejszego państwa,. a

posiadał żdólńości tylko do skromnego
i cichego życia wśród książek i pism.
Od wczesnej młodości utracił natural­
ność i szczerość. Kultywował to, czego
n,ie miał i mieć nie mógł - siłę i od­
wagę fizyczną, a zaniedbywał to, co

miał niewątpliwie - nieprzeciętne u-

Zdolnienia umysłowe.
W dodatku atmosfera rodzinna moż­

liwie najgorsza. Ojciec mimo swojej
postaci _Loiiengrina ze złoto blond kę­
dziorami i taką brodą, z wiełkiemi nie-
bieskiemi oczyma, człowiek w gruncie
rzeczy zły i ograniczony. Wyniosły
niezmiernie, niedostępny, niezachwia­
nie przekonany o swojej wielkości, w

rzeczywistości zaś słaby, pozba:wiony
zdania i pantoflarz beznadziejny w sto­
sunku do żony angielki ,w której drob-
nem ciele siedzi twarda, rogata, chci­
wa władzy dusza.

Córka królowej Wiktorji, dumna na

swoje pochodzenie, na swoją tradycję,
na swój naród i państwo, z góry spo­
gląda na dorobkiewieżowskie wspa­
niałości Hohenzollernów, nie ińówi te­
go nigdy, lecz daje przy każdej sposob­
ności do poznania, że krew angielską
wyżej ceni niż prusko-niemiecka. Pier­
worodny się jej nie udał. Więc "nie lu­
bi go od pierwszego dzieciństwa. Z
czasem znienawidzi go ostatecznie. U
matki mały Wilhelm napróżno szukał­
by serca i ciepła. Nie znajdzie go ró­
wnież o ojca, którego opanowuje coraz

wyraźniej niecierpliwość, kiedy wresz­
cie doczeka się tronu, kiedy wyjdzie ze

swojej śmiesznej w gruncie rzeczy roli

siwiejącego następcy tronu. Jeszcze

tylko chyba stary dziadek okaże cza­
sem ja,kieś cieplejsze uczucie wnuko­
wi. Ale sześćdziesiąt łat różnicy wieku
między nimi udaremnia wszelkie bliż­
sze obcowanie, wszelką zażyłość ściślej­
szą. W rezultacie młody Wilhelm ro­
śnie samotny ze swojem kalectwem, ze

swoją żelazną wolą, wytężoną dla jego
osłonięcia, ze swoją wyobraźnią, ze

swoim zresztą trudnym i upartym cha­
rakterem, - który ,mimo najbardziej
drakońskiego wychowania nie daje sie

ująć w karby jakiejś rozumnej dyscy­
pliny. Wychowawca Hinzpeter ma

,krzyż Pański ze swoim elewem. Czyni
najwydatniejszy użytek z przyznanego
mu pmwa bicia go i wszelkiego innego
cielesnego karania. Nic nie pomaga.
Chł_opak rośnie jak dziki źrebak, ,nie­
obliczalny w swoich narowach, n,ie
zdolny w gruncie rzeczy do żadnej po­
ważnej pracy, mimo wielkich zdolno­
ści umysłowych nieuk i próżniak.
Wszystko w nim nastawione tylko na

chwilow,y efekt zewnętrzny. Ilekroć

go osiągnie, jest dumny i jeszcze bar­
dziej niedostępny dla nauk i napomnień
nauczyciela i wychowawcy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Obrońcy Huberta Lindego.
=-Rzecz niep.pdoJtear-do wiary, a jednak
prawdziwa. Są ludzie, którzy mają od-

wr§fę twierdzić, że źle robi ten, kto ,,roz­
mazuje" sprawę byłego prezesa Poczto­
wej Kasy Oszczędności (P. K. Ó .) Hu­
berta Lindego. Ma to rzekomo szkodzić
Po’fsce w. oczach zagranicy. Tej zagra­
nicy, która tysiącami oczu spogląda w

żakamarki naszego życia i lepiej poin­
formowana jest o naszych stosunkach,
aniżeli niejeden obywatel Polski!

Co gorsza, ci sami ludzie mają smut­
ną odwagę twierdzić publicznie^ że Hu-
bei’t Linde jest pod. nadzorem policji i że

nitąfrrawdą jest, jakoby -wyjechał zagra­
nicę. Wobec tego stwierdzamy, że l) Hu­

bert Linde nie jest pod nadzorem policji,
którą nawet nie wie, gdzie ón się obecnie

znajduje, 2). prasa doniosła, iż za prawi­
dłowym paszportem, uzyskanym dzięki
zabiegom osób wpływowych, wyjechał
zagranicę. To doniesienie nie zostało do­
tąd przez zainteresowane władze spro­
stowane, wobec czego wiadomość prasy
polegać musi na prawdzie.

Rozprawa sądowa przeciw II. Linde­
mu wyznaczona jest na drugą połowę
kwietnia. Odczekamy, czy winowajca na

rozprawę" się stawi.
Wiadomo, kto ma w tem interes, aże­

by sprawę H. Lindego w najłagodniej-
szęiń;; świetle przedstawić.

Plajta monarchizmu na Pomorzu.
Domorośli nasi uzdrowiciele państwa,

zwący się monarchistami, mają pecha. Nie

dość, że idea obdarzenia nas różnemi mar­
szałkami dworu j t, d. zyskuje zwolenników

tylko wśród tych, którzy mają aspiracje zo­
stania nadwornemi lokajami Jego Niedo­
szłej Mości Króla Polski, mają ci sługusy
jeszcze nielada kłopot ze swemi finansami,
acz zdawaćby się mogło, że rekrutując się
z pośród tych wyższych dziesięciu tysięcy
(wyższych tylko, jeżeli chodzi o majątek,
a nie o rozum), pozbawieni są kłopotów,
będących właściwością tylko tych, którzy
w pocie czoła zarabiają na chleb codzienny.

Tak się chociaż ma na Pomorzu, Z po­
czątkiem ubiegłej jeśieni. wjechali nasi mo­
narchiści z wielkiem tam-tam na Pomorze

i, rzecz najzupełniej naturalna, założyli w

Toruniu sekretarjat godny idei monarchi-

sj,ycznej i kies zwolenników. Wynajęli mia­
nowicie kilka pokói, sprawiono meble kosz­
towne, założono te,łęfon (do propagowania

idei monarchistycznej rzecz niezbędna), za­
angażowano kilku pracowników i rozpoczę­
to urzędować, Samych druków zamówiono
za 1 500 złotych.

Oczy-wiście, że dochody nie chciały na

wszystko to starczyć i sekretarjat trzeba

było zwinąć. Dzisiaj w Toruniu pozostało
tylko kilka zaprotestowanych weksli i ku
radości rzeszy urzędników-kawalerów, kil­
ka wolnych pokoi umeblowanych. Poczta
także coś zyskała, zabrała bowiem telefon,
których brak jest w Toruniu.

Działalność tego sekretarjatu stała w

niebardzo prostym stosunku do jego kom­
fortu. Mimo zachęcania prywatnego, nawet

żydów i hakatystów, mimo wieców propa­
gandowych, odczytów i t, d. zdołano zorga­
nizować zaledwie 250 członków.

Dzisiaj myśl monarchistyczna na Pomo­
rzu poniosła generalną klęskę. Niema se­
kretarjatu i niema członków monarchizmu

na Pomorzu. CzJ

Zbrodnie^ nasiad bandima żywym tawern na pewną
W PllGhU.

Z Pucka donoszą f

Oto wysłana przez zonę tutejszego
fotografa p. Wolfa’jej 18-letnia siostra
Herta Pianowska do komórki celem

przyniesienia drzewa, dłuższy czas nie
wracała; zaniepokojona tem w, Wolfo-
wa, poprosiła jedną mj sąsiad,ek, by ta z

nią zeszła do komórki, obok’której znaj­
dowała się ciemnica fotograficzna i po­
mogła odszukać jej siostrę, gdyż oba­
wia się, czy takowej coś ’

złego, się nie
stało. Rzeczywiście obie kobiety, gdy
weszły do ciemnicy — po zapaleniu
światła’- ku własnemu przerażeniu
zobaczyły nakrytą siennikiem p. H.

Pianowską, leżą:cą ze związanemi no­
gami i rękoma oraz zakneblowanemi
ustami, w stanie całkowicie nieprzy­
tomnym.

Na krzyk kobiet zbiegli się ludzie,
przybył i lekarz wojskowy, który pp
dłuższym czasie zale"dwo zdołał napad­
niętą. ocucić, gdyż, jak się okazało, by-
ła/Takowa szmatą przywiązaną do jej
ust zachłoroformowaną.

Według zeznań p. Pianowskiej, po­
licja ustaliła, że w , chwili, kiedy we­
szła do ciemnicy i zapaliła światło,
wszedł za nią natychmiast nieznany
jej mężczyzna w masce na twarzy, w

eleganckim palcie kolonu szarego, w la­
kierkach, wzrostu średniego, - który do

przestraszonej dziewczyny przemówił,
najpierw w języku francuskim, a potem
biegle począł mówić po niemiecku, żą­
dając, by p, P. natychmiast z nim się
udała, gdyż pragnie zaraz z nią odje­
chać. Zauważywszy jednak, że dziew­
czę usiłuje uciekać, rzucił się na nią i
zakneblowawszy msta, oraz związaw­
szy ręce i nogi oświadczył jej, że teraz

jeszcze za jasno na dworze, by mógł ją
bez zwrócenia uwagi wywieźć, ale nie­
zadługo przyjdzie i zabierze ją autem,
poczem nakrył ją znajdującym się w

ciemnicy siennikiem, i w tej chwili p.
P. straciła przytomność.

Policja energicznie zajęła się tą za­
gadk’ową napaścią.

Praworządność
Dziwne się nieraz dzieją u nas rzeczy,

Pewne praktyki władz ”nasuwają czasem,

przypuszczenie, że zasady praworządności
napotykają na konsekwentny opór ze stro­
ny niektórych czynników administracyj­
nych — niestety bezkarnie. Pisaliśmy swe­
go czasu o dziwnem postępowaniu Wydzia­
łu Dóbr Państwowych województwa po­
morskiego przy oddawaniu w dzierżawę do­
meny Duże Wyręby. Z tej samej dziedziny
mamy _obecnie do zanotowania fakt, który
stanowi jaskrawą i!lustrację do postępowa­
nia wspomnianego Wydziału. Rzecz ma się
następująco:

W r. 1920 czy 21 domeny Lnianek i
Mszano w powiecie szwedzkim otrzymał w

dzierżawę niejakiś p. Janikowski. Były
wojewoda p. Brejski otaczał go szczegól­
nemu względami, ponieważ przyznawał. się
do Narodowej Partji Robotniczej. Jako pod­
dzierżawcę — bez zgody urzędu woje­
wódzkiego — wziął sobie p. Stranza z Byd­
goszczy, który w lwiej części finansował
całe to przedsięwzięcie, a domenę Mszano

zaopatrzył suto w inwentarz, doskonałe ją
zagospodarował i budynki naprawił. Nagle,
ni stąd ni zowąd, województwo na Mszano

nałożyło sekwestr, p. Stranza usunęło, aie
nakazało mu pozostawić cały inw’entarz

żywy i martwy, którym do tej chwili gospo­
daruje — p . Janikowski, choć formalnie
sekwestratorem ustanowiony został p. Czaj­
kowski. Sekwestr zaprowadzono pod pozo­
rem, że p, Stranz źle gospodarował. Tak
orzekł urzędnik Wydziału Dóbr Państwo­
wych p. Meller. Zeznanie to było fałszywe,
choć celowe. O wartości jego zeznania, zło­
żonego pod przysięgą w kilku wypadkach,
świadczy fakt, że zaprzysiężeni rzeczo­
znawcy wydali opinję całkiem odmienną i o

gospodarce p. Stranza złożyli orzeczenie

pochlebne.
Mimo wszystko sekwestr został pod­

trzymany i p. Stranz o swoją własność do
dziś się procesuje -- daremn,ie. Pretensje
jego do skarbu państwa są bardzo poważne
i ciągle rosną. Ponieważ Mszano ma być
rozparcelowane, więc na 17 bm, wyzna­
.czono sprzedaż publiczną całego ż.ywego i

martwego inwentarza, który w obecnych
warunkach niezawodnie będzie tanio sprze­
dany i znowu pretensje p. Stranza do skar­
bu państwa urosną. Jakby na ironię pro­
kuratura generalna zażądała od p. Stranza

kaucji w wysokości 26 tys. złotych, jeżeli
chce swój własny inwentarz odzyskać.

Przypuszczamy, że prokuratura general­
na jest przez osoby zainteresowane mylnie
informowana, gdyż inaczej postępowania jej
wytłomaczyć sobie nie możemy.

Tak się w krótkim bardzo zarysie przed­
stawia sprawa domeny Mszano. Czynniki
administracyjne pozbawiły jednego obywa­
tela (p. Stranza) prawa rozporządzania swo­
ją własnością (inwentarzem), na korzyść
drugiego (p. Janikowskiego). Postępowanie
takie urąga najprostszym zasadom prawo­
rządności i dla tego zapytujemy czynniki
zainteresowane, tak Wydział Dóbr Państ­
wowych w Toruniu jak prokuraturę gene­
ralną, co myślą uczynić, aby zasadom pra"­
wa i sprawiedliwości stało się zadość.

O ile zajdzie potrzeba, nie omieszkamy
przytoczyć wielu ciekawych szc,zegółów,

TEATR POPULARNY.

,,JTojne (?imłlies".
Sztuka w i aktach Gabrjeli Zapolskiej.

Środowisko żydowskie i problem duszy ży­
dowskiej zainteresowały ponurą lub komiczną
treścią swoją niejeden literacki, wybitny talent

polski. Od niemcewiczowskiego ,,Lejby i Siory"
poprzez liczne mniejszego talentu dzieła aż do

,.Meira Ezofowicza" Orzeszkowej i ,,Maiki
Schwarcenkopf" oraz ,,Jojnego Firulkesa" Zapol­
skiej snuje się ten czasami tragicznie ponury,
to znowu przekomiczny wątek opowieści i o-

brazów z życia najniższych lub najwyższych
warstw żydowskich, zawsze w literaturze pol­
skiej z wyjątkową scharakteryzowanych obiek­
tywnością.

Mieszkamy z żydami od wieków pod jednym
państwowym, może nawet (jeżeli rzeczywiście są
wśród nich tacy, którzy Polskę uznają za swoją
Ojczyznę) ojczystym dachem, z konieczności ży­
ciowej siadamy nieraz z nimi przy jednym stole

wspólnych, gospodarczych interesów, nie dziw

przeto, że znamy ich lepiej, że przedewszyst­
kiem znamy ich wszechstronnie i na tej wszech­
stronnej ich życia i duszy znajomości opieramy
syój o nich sąd bezstronny. W bezstronności

swojego sądu o żydach zdobyliśmy się nawet

v literaturze naszej na coś więcej, jak tylko na

r:eczową. ocenę duszy żydowskiej, poszliśmy w

tym względzie dużo dalej, i; wniknąwszy głę-
”,iej w nędzne war;unki materjalnećo bytu za­

mieszkałych w Polsce,’ najuboższych, miliono­
wych rzesz żydowskich, darzypay je w dawniej-
szejft i najnowszem piśmiennictwie naszem nie-

kiŚmaną, ludzką sympatją oraz szczerem, na-

tui^lnem, ludzkiem współczuciem. Niekłamana

lud§ka sympatja i szczere, ludzkie współczucie
kierowały piórem Zapolskiej, kiedy tworzyła w

’,,Malce" i w ,,Jojnym Firiiłkesie" te beznadziej­
nie ponure i smutne obrazy żydowskiego środo­
wiska i żydowskiej duszy.

Nie chora to bowie’m baśń poety, ale naj­
oczywistsza rzeczywistość ten tragizm, ta bezna­
dziejna rozpacz, ci ludzie bez słońca, których
nafn Zapolska w tych dwóch swoich utworach

przedstawia. Wewnętrznym sensem tych dwóch

pot’ężnych dramatów ’jest rozdarcie duszy żyr
do wskiej. W utworze pierwszym przeżywała to

rozdarcie biedna, nieszczęśliwa Małka. Pomimo

najlepszej swej woli nie mogła przystosować
się do swego ciemnego, - ponurego otoczenia i,
otworzywszy tragiczną, śmiercią swoją uśpione­
mu duchowo Jójnemu oczy na świat, na życie
i na ludzi, odleciała w krainy wieczności.

W utworze drugim, granym obecnie na sce­
nie Teatru- Popularnego, rozdarcie duszy prze­
żywa już teraz duchowo rozbudzony Jojne. W
żaden sposób nie może - on pogodzić stanu swo­
jej duszy z duchową i- moralną nędzą swego
otoczenia,. Obłąkany. szlachetnym wstrętem do

oszukańczej lichwy i do lichwiarskiego krama­
rzenia nawet swej najbliższej rodziny ucieka

pod opiekuńcze skrzydła do grobu Maiki na

cmentarz, gdzie ostatecznie u. spokojnego gra­
ba,rza zhajdujV; na-dalsze swe życie życie spo­

kojne schronienie. Ukojenie;
’

którego, ni ży"cie
wśród-ludzi, ńi ludzie sami dać mu nie umieli;
da i Iz.a, lim groby, - ten ostateczny ,c,el wszel­
kich doczesnych, ludzkich zabiegów.

Wystawiono i grano ,,Jojnego Firulkesa" na

naszej scenie popularnej bez zarzutu, niekiedy
nawet bardzo poprawnie. Na plan pierwszy tej
w miarę środków i sil dobrze przygotowanej
premjepy wysunęła się doskonalą / charaktery­
zacją zewnętrzną i ,grą, swęją pani T.’ Rapacka
w roli Chany Oberwasser.. Zdolna’ta artystka
uwypukliła w dobrze obmyślanej, szczegółowo
opracowanej i wyraziście przeprowadzonej grze

swojej cały tra,gizm, obarczonej licznemi obo­
wiązkami, biednej Chańy, nieszczęśliwej matki

przedwcześnie, zgasłego, nad wiek rozwiniętego,
synka , . Łaj bele. Bardzo , inteligentną, konsek­
wentną grą swoją skupiła p. Rapacka na sobie

główną uwagę całej widowni. Rolę tytułową
Jojnego Firulkesa grał, pomimo graniczącej z

chorobą, w zakulisowe sprawy wtajemniczonym
dobrze wiadomej, wielkiej niedyspozycji, p. Ste­
fan Bystrzyński. Z arcytrudnej tej roli wywią­
zał się p. Bystrzyński dobrze, stworzywszy po­
stać Jojnego może w niektórych ,momentach tro­
chę przeckliwioną, ale od pierwszego do ostat­
niego aktu szlachetną.

Pan Larewicz kreował dobrze, z glębszem u-

chwyceniem ujemnych cech psychicznych, po­
stać starego Firulkesa; p. Stefan Zborowski byl
dobrym :żydem piekarzem, Dawidem, traktują­
cym li’ tylko po kupiecku swoje czynione mło­
dym żydówkom, matrymonjalhe projekty. ,

Pani Wnorowska graia interesująco Moresę,,
zabłą.kaną w lesie, szlachetnej ideologji Jojnego
młodą żydówkę. Szmulem,"

’

pobekującym
w śmiechu, może trochę za bardzo udanym, ba­
ranim głosem, był p. Cornobis. Pan Andrzejew­
ski stworzył duchowo piękną, idealną postać
poetyzującego, biednego żyda Ąwrumela.

Pani Sokołowska grała z należytą żywością
rolę trzpiotowatej Gusty, pani Weissowa była
bardzo zadziorną, doskonale się odcinającą i do-

:cinającą Mamką. — Dobrze ujęte postacie Re-’;
bego i Rebicy stworzyli pp. Andrzejewska i Pol.

Pan Sydor odegra! ze zrozumieniem rolą milcz-

kowatego żydka Jancia, męża Chany.
Dzięki sprawnej reżyserji pp. Zborowskiego

i Cornobisa całość sz!a składnie. Sceny zbioro­
we zarówno z dziećmi w chederze, jak ze star­
szymi na purimbalu wypadły dobrze. Podobał

się bardzo ,,Majufes"" i ,,Mazur żydowski". Gdy­
by tak jeszcze umieścić za scenę ’muzykę, ilu­
strującą niektóre końcowe sceny poszczególnych ,

aktów, to całość wypadłaby bardziej nastrojowo.
Zwłaszcza zyskałaby na tem bardzo ostatnia sce-z

na aktu czwartego.

Szlachetną tendencją swoją zasługuje ,,Jojne
Firułkes" Zapolskiej na to, by go poznały ze

sceny najszersze masy nasze. W Wielkopolsce
jest i był nieznany typ ubogiego, na współczucia
zasługującego żyda, dlatego warto pofatygować
się do Teatru Popularnego, by wzbogacić swe

doświadczenie nowym, nieznanym tu przedtem
obrazem krańcowej, ludzkiej nędzy.

i, Każmlerezak



Str. 0. Czwartek, dnia 18 marca 1926 r,
Nr. 63.

mających z tą sprawą ścisły związek. Niech
nikt nie uważa, że tu chodzi tylko o jednost­
kę pokrzywdzoną. Co dziś jednego, jutro
drugiego obywatela spotkać może i dla

tego w interesie praworządności domagać
się musimy, aby rzeczy podobne się nie
zdarzały. Prawo i sprawiedliwość muszą

być podstawą życia państwowego i nikomu
tie wolno podstawy tej naruszać.

Zebranie członków Tow.
Naucz. Szkół Średnich

(T. N. S . W,) okręgu Poznańskiego.

(Sprawozdanie własne)
Sobotnie i niedzielne zebranie okręgowe T.

N. S . W . w Poznani’u zagaił wiceprezes p. śle-

bodziński, wlewając nieco otuchy w upośledzone
- ostatnią, znaną z pism ustawią- nauczyciel­
stwo szkól średnich. Ostatni zjazd delegatów
T. N, S. W. z całej Polski rozbrzmią! echem po

kraju i wrogie stanowisko - zarówno ze strony
pewnych warstw społeczeństwa, jak również ze

strony sfer rządowych — zmienia się na lepsze.
Społeczeństwo poczęło rozumieć doniosłość szko­
ły średniej’, a sferj’ rządowe i to decydujące
przyznają się, że ostatnia ustawa skrzywdziła
pracowników w tej szkole. To już znaczy wiele,
mimo, że dotychczas uszczuplenie poborów nie
zmieniło się na lepsze. W każdym razie są wi­
doki poprawy.

Ogłoszenie rzeczowej ustawy ż 22 grudnia
ub. roku wywołało wśród Towarzystwa kryzys,
atoli w następstwie T. N . S. W . wyszło silniejsze
i skonsolidowane szczególnie skutkiem przepro­
wadzenia koniecznych zmian w gronie Zarządu
Głównego w Warszawie.

W uzyskaniu wspomnianych sukcesów Poz­
nański okręg T. N . S. W . odegrał wybitną rolę
która ujawniła się nic tylko w zjeździe w War­
szawie, ałe też wydała owoce w prasie ziem za­
chodnich. Zachęceni tem członkowie okręgu Po­
znańskiego podejmują się tem goręcej dalszej
pracy o należne stanowisko, powagę i uposaże­
nie nauczycielstwa.

Prezes okręgowy T. N. S. W. p . Odroń poru­
szał niemniej ważne punkty dotyczące nauczy­
cielstwa szkół średnich. I tak: wyraził najsam-
przód protest przeciw projektowi poddania władz

szkolnych pod w!adzę województwa. Wedł. tego
projektu władza szkolna, podlegająca dotych­
czas wprost Ministerstwu, a więc kuratorjum,
staje w zależności od w’ojewody, dyrekcje zaś

zakładów winne są posłuszeństwo starostom.

Poruszona przez prezesa kwestja sił kwalifi­
kowanych i niekwalifikowanych nie doszła do

należytego wyłuszczenia i do konkretnych wnio­
sków, nadających się do ujęcia w rezolucje.

Poźwolimy sobie cokolwiek tę sprawę poru­
szyć ze względu na to, że liczne rzesze (szczegól­
nie na terenie byłej Kongresówki) t. zw. niekwa­
lifikowanych nauczycieli czują się obrażone tern,
że zanosi się na separację ze strony sił kwalifi­
kowanych, które właściwie powinny stanowić

zespół kół T. N. S . W. Niekwalifikowani tłuma­
czą sobie tę chęć separowania się pewnem wy­
wyższaniem się kolegów, którzy mają kwalifika­
cje zawodowe. Tymczasem rzecz sama ma ten­
dencję daleko głębszą i idealniejszą. Chodzi bo­
wiem o to, by Polska zdobyła sobie sił kwalifi­
kowanych jak najwięcej.

Wszak to jasne, że pracownik ze świadectwem

więcej wart jest od pracownika niekwalifiko-

wanego, jednakże nie wynika z tego, by kw’ali­
fikowani zajmowali wobec niekwalifikowanych
stanowisko nacechow’ane jakiemś poczuciem
wyższości. Przeciw’nie, oni wskazują na niebez-

ej,eczng wobec władz rządowych pozycję niekwa­
lifikowanych, od których, wcześniej czy później,
Ministerstwo zażąda, dyplomu uniwersyteckiego,
a w razie niewykazania się niem zmusi ich do

ustąpienia ze służby. Że takow’a redukcja rze­
czywiście grozi nauczycielom niedyplómowa-
nym, wywnioskować można z dziejów nauczy­
cielstwa we wszystkich trzech zaborach, kiedy

o z braku sił kwalifikowanych brano do pracy
oedagogicznej i niekwalifikowane, ale skoro z

uniwersytetów napłynęła dostateczna ilość świe­
żych sił kwalifikowanych, to tamtych zostawio­
no bez chleba i emerytury.

Obecnie niekwalifikowani mają to dobre, zc

przysługują im do r. 1928 egzamina uproszczone.
Dmgi moment dowodzi logicznie, 2

ze wzmożeniem się liczby kwilifikowanych sil

nauczycielskich spotęguje się również wydajność
pracy pedagogicznej, a tem samem wzrośnie
oświata, co do której stoimy wobec innych
’,aństw kulturalnych dość nisko, chodzi zatem

ńie o kwalifikacje, ale o podniesienie poziomu
szkolnictwa.

Zatem nłe zazdrości się tu niekwalifikowa-

aym iż mają te same pobory i przywileje co

kwalifikowani, ale dąży eię w interesie dotych­
czas niekwalifikowanych, by kwalifikacje zdo­
byli, zwłaszcza, źe obecnie łatwo to osiągnąć.

2 działalności poznańskiego okręgu T.N . S .W .

należy jeszcze podnieść, że skutecznie informo­
wał posłów i prezesów kół poselskich o grożącej
nauczycielstwu redukcji — oczywiście na pierw­
szy ogień poszliby niekwalifikowani - sił nau­
czycielskich, w której zanosiło się na pozbawie­
nie pracy około 2000 nauczycieli. Dzięki starą-
niom T. N . S. W, do tego nie doszło, natomiast

mają nastąpić redukcje rzeczywiście zbytecz­
nych sił urzędniczych, i to w działach etatu

Ministerstwa -- co trzeci urzędnik ma ustąpić,
a w kuratoriach co drugi.

Zdołano również uzyskać pewne uchylenia
na lepsze w sprawie redukcji poborów; są to

jednak sukcesy minimalne.

W ma,rcu zanosiło się na t. zw, sejm nauczy-1
cielski, protestujący przeciw ustawie grudnio­
wej. Atoli wbrew usiłowaniom Związku Zawo- i

dowego Naucz. Szkół śr. nie dopuściło do tego
T. N. S. W . z przyczyn poważnych; albowiem

projektowany sejm równałby się prawie że straj­
kowej manifestacji, a to już przecież broń osta­
teczna i niejednokrotnie brzemienna w przykre
następstwa Zresztą T. N. S, W. rozważyło, że

czynniki rządowe nie liczyłyby się z sejmową i

wiecową opozycją, natomiast liczyć się będą z

dobrze zorganizowanem Towarzystwem, posia-
dającem obecnie 8000 członków.

Siła ta zaimponowała 3 obecnym na Zebraniu

profesorom uniwersytetu, którzy żalili się, że ich

Związek (profesorów uniwersytetów), liczący o-

koło 700 członków, nie uzyskał nic, a nawet au­
djencji u swego ministra.

- Prócz powyżej omówionych spraw podnoszo­
no krótko i nne, jak: projektowany podział na

pasy drożyżniane (oczywiście Warszawa, zdoby­
łaby lwią porcję) mimo żc gdzie indziej droży­
zna jest nierównie większa); wstrzymanie awan­
su do grhpy płac piątej wzgiędnie siódmej;
zmianę statutu T. N. S . W.; kwestję wysokości
wkładek miesięcznych i pomniejsze dotyczące
Towarzystwa.

Ogólne wrażenie Zebrania było, że T.N . S .W .

stanowi silę pow’ażną, która dla interesów nau­
czycielstwa ma. donisłe znaczenie, a w pracy
oświatowej sięga do wyżyn coraz doskonalszych,
i przyjdzie czas, że społeczeństwo zdoła, te wy­
siłki pojąć należycie i uznać, jak na to nauczy­
cielstwo zasługuje.

Z PROWINCJI.
RYCZYWÓŁ. (Powitanie nowego proboszcza.)
Dnia 10. bm. w naszej parafji odbyła się u-

roczystość powitania nowego duszpasterza ks.

proboszcza Kosiaka z ludem. Parafja w dniu t,ym
wystąpiła godnie, Ulicę, którą miał przejeżdżać
nowy ks. proboszcz, ozdobiono bramami try-
umfalnemi. Wraz z delegac,ją w osobach pp.
Krzemieniewskiego, Polcyna, Piątkowskiego w

zastępstwie burmistrza Kaczora i Rejewskiego,
wyruszył oddział konny z Tłuków i Skrzetusza

pod dowództwem zacnego obywatela p. Kle-
dzika. O godz. -4.30 przybył nowy pasterz. Nastą­
piła uroczystość powitania. Przemawiał w imie­
niu obywateli burmistrz, poczem miejscowy chór

odśpiewał pieśń pow’italną, zaś dziewćzątka
Polcynówne, po wygłoszeniu w’ierszyków, wrę­
czyły ks. proboszczowi kwiaty. Po śpiewie Tow.
,,Lutni"- w pochodzie udano się do kościoła,
gdzie przemów’ił ze stopni ołtarza ks. Kosiak,
dziękując wiernym za życzliwość i dobre serce.

Po odśpiewaniu pieśni wieczornej, porozcho-
dzono się do domów. Tak świetnej uroczystości
Ryczywół nie pamięta. Jest to zasługą burmi­
strza i osób chętnych, które mu dopomagały.

CZARNKÓW. W niedzielę, dnia 7. bm. od­
było się posiedzenie bartników na Czarnków
i okol,icę, na którem przedstawił mistrz sto­
larski p. Rajek swój nowo skonstruowany ul

wielkopolski, uzyskawszy na niego niedawno
patent. Nowość polega na tem, że gospodarzy
się z dwoma matkami przy wspólnej miodowni.
Pan Rajek ma zamiar swój patent odsprzedać
lub udzielić licensu, nie mając do masowego
fabry’kowania odpowiednich maszyn. W dłuż­
szej praktyce okazało się, że zbiór jest podwój­
ny i potrójny, jak w ulu zwyczajnym.

UJŚCIE. (Rada Miejska dotąd nie zatwier­
dzona.) Było w ,,Dzienniku, żo doszły tu wie­
ści, że Rada Miejska została nareszcie zatwier­
dzona, Istotnie, wieści takie doszły, ale zatwier­
dzenia dotąd jeszcze na piśmie niema, Na zwło-
ce takiej cierpi oczywiście miasto, a jest to tem

więcej pożałowania godne, że w takim pograni­
cznym punkcie spraw jest dużo — a z takie’go
zwlekania mają uciechę tylko obcy. Mamy więc
nadzieję, że Województwo zdecyduje się wre­
szcie na to, aby wybór dokonany zatwierdzić al­
bo rozpisać nowe wybory. Wszak to ciągnie się
już trzeci miesiąc!

Stara rada niby urzęduje, ale nłechce brać
na siebie żadnych uchwał, pozostawiając to

,,nowej radzie" - a tej ,,nowej rady" nie może­
my się doczekać... — ’więc wszystko stój na

martwym punkcie!

Z POSBBOBBIO.
(Korespondencje własne).

(L. T.) Poznań, 13 marcą.

Pilni ,,skarbowcy". - Ożywiony ruch koncer­
towy. - ,,Poradnia" dla niemowląt!? — Nasze

teatry, — Z życia akademików,
,,Komisja trzech" w swoich projektach o

reformie administracji państwowej podała
również wniosek a raczej projekt o zniesieniu

różnego rodzaju Izb Skarbowych, a. skoncentro­
waniu ich w jednolite ciało adminstracyjnc,
podczas gdy moja skromna osobistość przenio­
sła swe leże w okolice, położone na przeciw
Izby Skarbowej. Coprawda jedno z drugiem nie
ba.rdzo harmonizuje, a jednak ,,nic ma złego,
coby na dobre nie wyszło".

Otóż, jakoże ranny jest zernnie ptaszek, nie
trudnem mi było zauważyć, jak mile spędzają
czas pa,nowie ,,skarbowcy". ,,Gadu--gadu
stary dziadu",-a tu mijają chwile, spędzane aż
nadto mile, miast przy żmudnej pracy, to na

opowiadaniu różnych ,,nowostek" i plotek. A

wtedy nie dziw się zacny Obywatelu, gdy wa­
żne nieraz sprawy zalegają miesiącami nieza-
łatwione. Jedynem wytłumaczeniem tajc lek­
komyślnego traktowania obowiązku, spełnianego
dla dobra Państwa byłby może w!aśnie ów pro­
jekt ,,Komisji trzech" o zniesieniu nadmiaru i-

stniejącycli ,,Izb" a panowie ,,skarbowcy" w

przeczuciu przejścia tegoż projektu na forum

sejmowem, i z nadmiernego przerażenia (!?)­
mówią sobie: ,,Et! co tam! już się nie m,!ąt’..."

Poznań w ostatnich dziesięciu dniach na po­
lu koncertOwem osięgnął rekord co do ilości.

Ni mniej, ni więcej, odbyło śię 9 koncertów,
czyli, że codzieri jecien koncert. Ale bo też Po­
znań. to nie Bydgoszcz, niewdzięczne miasto,
tak mało serdecznie przyjmujące potentatów
muzyki, niosących strawę duchową. Zacznę więc
wyliczać kolejno. Po koncercie symfonicznym
orkiestry Teatru Wielkiego, i występie śpie­
waczki koloraturowej p. Ady Sari, która koncer­
tow’ała po raz wtóry w Poznaniu, co jest nieby­
wałym sukcesem, biorąc pod uwagę to. że kon­
cert.y to następowały po sobie w krótkim

odstępie czasu, odbył się w dalszym Ciągu kon­
cert znanej ze swej działalności pedagogicznej
i w’ys,tępów p, Miry Zielińskiej - Labeudzińskiej
na rzecz Bratniej Pomocy Uczniów P. K . M.,
dalej, występ Tow. śpiewu ,,Harmonja" w ,auli
uniwersyteckiej, recital pjanisty p, Łukasiewi-
cza, konc.ert chóru męskiego ,,Echa”, na który
złożyło się potężne dzieło ,,Reąuiem" Liszta ua

chór organy, trąby i kotły, pod kierownictwem
Wl. Raczkowskiego, dalej, recital Józefa Śliwiń­
skiego w Teatrze Wielkim,.i koncert pjanistki
p N. Padlewskiej, wreszcie, na sam koniec

pozostawiłem koncert inauguracyjny chóru aka­
demickiego, Uniwersytetu Poznańskiego, mimo,
żo był on z rzędu szóstym, a to z tej przyczyny,
iż jako o nowym zupełnie tworze, chciałbym
kilka słów powiedzieć.

Chór ten powstał przed trzema miesiącami,
a kierownictwo objął prof. Raczkowski, uyry-
gent ,,Echa”. Występ w’ięc tego ci-óru, po tak
krótkim żywocie, wielce zdziwił tutejsze sfery
muzyczne. Jeszcze większe Zdziwienie ogarnęiO
siucnaczy na auli uniwersytetu w uniu 6. bm.,
gcty w programie ujrzeli uz-eia takich mistrzów

jak Gomuika, Gall, Janneąum, Cenon, luaszyń-
ski, Raczkowski, Clemens, R.ż,y cisi i in., pie­
śni, których wykonania podejmują się chóry o

ustalonej sławie. 1 me Zawiedli się w swych
naoziejach. Rzeczy, te, aczkolwiek nie genial­
nie, to w każdymbądź razie b,yły wykonane
ba rdzą sta.rannie, a niektóre nawet z wielkim

pietyzmem i poczuciem artyzmu, jak ,,Agnus
Dei”, Pąkieia, ,,Ja się boję" Certona. Z pośród
chórów mieszanego, żeńskiego, chór męski , wy­
bił się na czoło.

Chór akademicki uzyskał już zaproszenie do

Warszawy, co najlepiej świadczy o jego wy­
robieniu artj stycznem.

Mając bardzo pilny interes do załatwienia,
wsiadam do 8-ki, która wyjątkowo szybko je-
dzie. Mijamy ulicę Wrocławską, I — o mało
nie wyszły oczy z orbit, gdyż nie dowierzały sa­
me sobie, spostrzegłszy podobnie farsowy napis:
,,Poradnia dla niemowląt"... Biedne one, cze­
góż się mają radzić, czy jak się radzić? Dla

uspokojenia, że ,,podobny
’

napis znalazł się nad
domem tak poważnej i:nstytucji jak ,,Czerwony
Krzyż", dodać muszę, że jest to poradnia dia

niemowląt ł,., matek. Nie zmienia to jednak po­
staci rzeczy, gdyż na,pis winien brzmieć: ,pora­
dnia dla matek z niemowlętami", albo w spra­
wach niemowląt dotyczących

Biedne niemowlęta...
Od kiedy obniżono ceny biletów teatralnych,

frekwencja wzrosła niepomiernie. Dla przykła­
du powiem tylko to: na 12(1) przedstawieniu
,,Polityka i miłość" widownia Teatru Polskiego
przepełniona, bilety oo do jednego sprzedane.
Również opera bynajmniej nie świeci pustkami,
a wręcz przeciwnie; frekwencja wzmaga się
z dnia na dzień. Ostatnio - wystawion’a opera
Różyckiego ,,Eros i Psyche" spotkała się a o-

gromnym aplauzem publiczności, a specjalnie
odtwórcy czołowych partji p. Fontamwną i

p, I’erkowicz.

Opera Pozna.ńska, zna’na z tego, żc jest trze­
cią z rzędu w Europie operą, wystawiającą naj­
większą ilość oper, a przodującą w Polsce pt d

względem dob!ru sił, orkiestry, chórów, sce-

nerji, i t d,, wystawi w najbliższych dniach c-

perę ,,Jenufa", Jąnacka jednego z największych
współczesnych kompozytorów czeskich. Rzecz

tę na scenę polską wprowadza pier’wsza opera
poznańska- Nad stroną muzyczną czuwa dyr.
Vałczociata - Stermicz, zaś reżyserję objął p.
Tarnawski, którego dziełem jest również tekst

polski.
Na afisz Teatru Polskiego wchodzi z dniem

jutrzejszym słynna farsa Lengyela ,,Bitwa pod
Waterloo". Reżyserję obją.ł p. Chmielewski. Po
raz pierwszy wystąpi p. Bratkiewicz,’ słynny od­
twórca ról komicznych, pozyska.ny niedawno

przez dyrekcję teatrów miejskich.
Niewielu zapewne, z pośród Szan. Czytelni­

ków będzie wiedziało, ilu mamy we Wszech­
nicy Piastowskiej słuchaczy. Otóż jest ich wca­
le sporo, bo coś około czterech tysięcy, a, w tem

mniej więcej 400 słuchaczek. Grupują się oni

przeważnie w ,,Bra,tniej Pomocy", a dalej w kor.

poraejach, których jest 14, w ugrupowaniach
politycznych, z pośród których nąjpoważUiej-
szem jest może ugrupowanie młodzieży mo-

narćhistycznej, z własnym organem (dwutygo­
dnikiem (dwutygodnik), ,Przeglą’d Akademicki"

drukowanym w ,,Gazecie Powszechnej", dalej,
koł’ach naukowych, i kolach poszczególnych
miast i ziem Polski.

W tych dniach wśród bardzo licznej gromady
studentów, poc.hodząc. z Bydgoszczy, powsta.ła
myśl utworzenia właśnie takiego kola, któreby
zgromadziło młodzież bydgoską. Pomyślane -

zrobione. Zebranie konstytucyjne, zgromadziło
przeszło 30 Bydgoszczan którzy uchwalili na­
dać kołu temu nazwę A. K . B. (Akademickie
Kolo Bydgoszczan). Wyborem zarządu zajmie
Się następne zebranie.

Sensację wywołało wystąpienie prof. Znamię
rowskiego, profesora encyklopedii prawa, w

kwestjach bieżącej polityki. Zabrawszy głos w

sprawach ustroju Państwa, poddał ostrej kry­
tyce republikańską formę rządów, parlamenta­
ryzm polski, a ostatecznie stwierdził, że zasa­
dniczą zmianą, którąby należało wprowadzić,

jest zmiana ordynacji wyborczej i nadanie gło­
wie państwa szerokich pełnomocnictw^

Wystąpienie to wywołało przedewszystkiem
zdziwienie, później zaciekawienie, a ostatecz­
nie ogólny aplauz.

. ,Przegląd Akademicki" tłomaczy to tem, że:

,,prof. Znamierowski był uważany za zbliżonego
’do tak niesympatycznego (!?) młodzieży akade­
mickiej kierunku liberalno-domokratycznego. To

też, słuchacze wykładu, mile zdziwieni, przyjęli
go grzmiącemi oklaskami".

Kto wie, może ma j rację!?

Z Pomorza.

PRUSZCZ. (Kasa Steffczyka), W Pruszczu,
pow. Świecie, została za inicjatywą tut. Kółka.

Rolniczego założona Kasa Steffczyka. Do rady
nadzorczej zostali wybrani: pp. Witold Szulc,
prezes, Ruszkiewicz Leon Stachurski Antoni,
Wesołek Leon, Chudziński Bernard, Kozieł

Szczepan Stachowicz Stanisław. Do zarządu:
pp. Brocker Tadeusz przewodniczący, Grządka
Stanisław, Kawalec Wojciech, Rosiński Kazi­
mierz.

Od niedawna mamy tutaj ,,Rolnika", spół­
dzielnię rolniczo-handlową, jako fil’ę ,,Rolnika"
w Bydgoszczy. Dotychczas lyly tutaj tylko same

niemieckie spółki j. np. Reiffeisen mleczarnia
i gorzelnia. - Polacy byli pod każdym wzglę­
dem upośledzeni. Obecnie, życie polskie zaczyna
się rozwijać, dzięki inicjatywie kilku energicz­
nych działaczy społecznych. Dowiadujemy s;ę,
żc w niedługim czasie mleczarnia niemiecka ma

być zlikwidowaną.
Młodej placówce szczęść Boże!

OSIE, Już tydzień temu, jak odbyły się tu

wybory dc rady gminnej; przeprowadzono 20
Polaków a 1 Niemca. Polacy połą"czyli się głosu,
jąc na jedną listę i w tem byt ich sukces.

Przyczynił się najwięcej do tego ks. prób. Pup-
pel. Przeciwnicy srodze się zawiedli, liczyli oni
na naszą opieszałość, a może i rozdwojenie.
Omylili się, albo raczej omyliła się pewna osoba

kierująca tą ich całą akcją.
Radnych wybraliśmy prawie ze wszystkich

stanów i zawodów, a każda strona może z tego
być zadowoloną. W pierwszym rzędzie, pier­
wszą rzeczą nowej rady gminnej będzie obór soł­
tysa. Nie łatwa to rzecz na tak wielką gminę
wybrać odpowiednią osobę. Wysuwani są roz­
maici kandydaci, miejscowi i aż nam dziwno,
bo przecież przed paru laty albo nie chcieli, al­
bo nie mieli odwagi do tego. Są i tacy, co radzą
szukać kandydatów za pośrednictwem gazet, my
śląc, iż znalazłaby się osoba, posiadająca od­
powiednie kwalifikacje ku temu. Dużo się tu te­
raz o tem mówi, a ciekawa jest rzecz, na kogo
wybór padnie.

Coraz więcej ludzi idzie do pracy do lasu
lub do flisowania drzewa, z lasu i na dworzec

itartaki. Przybywają i obcy z drugich powia­
tów. D!a braku pomieszczenia, zmuszeni są szu­
kać sobie kwater na wybudowaniu. Dużo ob­
cych twarzy zauważyć można w kościele na

nabożeństwie, przez, co po.wstaje w naszym nie- -,

zbyt wielkim kościółku jeszcze większy ścisk.

; Lecz nie mam na myśli, czego uchowaj Boże
odmawiać tym ludziom gorliwości w wypełnia­
niu obowiązków wiary swej katolickiej. Ow­
szem. chwali się im to. Ale furmani parafji tu­
tejszej nie są na tych obcych ludzi zbyt łaska­
wi, bo jak powiadają, obniżają im przez to za-

robki.

BORSK. (Wybory na sołtysa i ławników.)
W niedzielę, dnia 7. b,m. wybierano tutaj soł­
tysa i ławników. Wybrani zostali: p. A . Reków,
ski sołtysem, pp. T. Kukliński i Fr. OrFkowski
ławnikami, ’a p. Łukowicz zastępcą ławnika. Po.

wyżsi, z wyjątkiem p. Orlikowskiego, zajmowali
dotądo fiarowane im urzędy.

Przejęcie ajcnfnry poc t woj. Z dniem 16. bm.

objął tutejszą ajenturę pccztową p, Wincenty
Waldoch, którą obecnie piastuje p. Dallig, ober­
żysta. Pan Wałdoch jest sołtysem we Wdzy­
dz,ach Tucholskich gdzie dotąd zamieszkiwał.

CHOJNICE. (Zginął pod kołami pcc’ą^n).
W nocy z soboty na niedzielę wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek na 325,7 kim., którego ofia­
rą padł śp. Jan Augustyński, zawiadowca od­
cinku drogowego i radny miejski. Śp. A . jechał
rowerową drezyną i nie zauważy! gdy z zakrętu
wyjechał raptem parowóz powracający z Nie­
miec. Nieszczęśliwy nie zdążył zeskoczyć z dre­
zyny i usunąć jej i dostał się pod koła, które

położyły kres jego życiu. Zmarły osierocił żo­
nę i 3 dzieci.
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ZMARLI.

Śp. Pelagja z Królikowskich Matuszew­
ska w Inowrocławiu.

Śp. Franciszka z Gajowskich Polska w

Inowrocławiu.

Śp. z Jankowskich Katarzyna Szymań­
ska w Inowrocławiu.

Śp. Wincenty Szczerbiński, były ziemia,
nin, zmarł w Poznaniu,

Śp. Anna z Sauerów Olechowska w O-
bornikach.

Śp. Stanisław Zieliński, aptekarz w

Toruniu.

Śp. Adam Kardasz, sekretarz podatko.
wy w Toruniu.

Śp. Teoiil Cichocki z W. Szczepanek,
wójt obwodu Bogdanki na Pomorzu.

Śp. Karol Stamm, kupiec w Chojnicach
Śp. Jan Augustyński, zawiadowca od­

cinku drogowego w Chojnicach.
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Z IteraBBiio.
Samosąd na dziGdz-ńcu sądowym. Dnia li

Łm. miała się przed sądom powiatowym odbyć
rozprawa między małżonkami Banaszkiewicz.

żyjącymi od dłuższego czasu w separacji. 0

gcdz. l, popoł. Banaszkiewicz, pałający żądzą
zemsty, spotkał swą dawniejszą połowice, na

podwórzu sądowym zaczepił ją i jął’ bić swą

żonę w najlepsze dopóki przechodnie ją me o-

brónili. Za tę swoją zapalczywość pokutować
jednak będzie musiał, gdyż ’ak wynika z bada­
nia lekarskiego, poturbował żonę bardzo dot­
kliwie.

Liga Katolicka, Dnia 12. bm. odbyło się na

dużej sali parku Wiktorja zebranie konstytu­
c.yjne Ligi Katolickiej, na ktorem, po przyjęciu
statutu i wyborze zarządu tutejszego koła, uch­
walono rezolucję, protestującą przeciw dążeniu
wprowadzenia ślubów cywilnych jak i domaga­
jącą się dla katolików nierozerwalności węzłów
małżeńskich. Obszerny wykład o celach 1 igi
wygłosił jezuita O. Dominik przybyły z War­
szawy. Po odśpiewaniu pieśni .,Gaudę mater Po­
lonia"1, zebranie zakończono.

Z Czersko.
Wojewoda dla bezrobotnych, Pan wojewoda

Dr. Wachowiak przeznaczył na bezrobotnych
w Czersku 900 złotych.

Zebranie Tow. Lądowego, W niedzielę, 7.
bm. odbyło się zebranie Towarzystwa Ludowego
na które przybyła instruktorka oświatowa p.
Bojarska, która w’ygłosiła odczyt o Staszicu.

Odznaczenie. Generał broni Józef Haller, do­
wódca frontu pomorskiego przyznał p. Henry­
kowi Ziętarze, ,obecnie sołtysowi i wójtowi w

Czersku, dawniejszemu starszemu sekretarzowi

powiatowemu w Wąbrzeźnie, ,.Odznakę ho­
norową frontu pomorskiego", ku wiecznej parnię
ci objęcia przez wojska polskie ż"em pomorskich
i polskiego morza, powracających w posiada­
nie Rzeczypospolitej Polskiej.

30-lełni jubileusz, Tutejsze Towarzystwo Św.
Wincentego a Paulo obchodziło w niedzielę u-

biegłą swój jubileusz Otóż w dniu tym wysta­
wiono sztuczkę teatralną, pt.: , Św. Wincenty a

Paulo" w sześciu aktach. Amatorzy wywiązali
się ze swych ról bardzo dobrze. Na koniec da­
no żywy obraz. W czasie uroczystości przygry­
wała orkiestra Tow. Młodzieży św. Stanisława
Kostki. Panie postarały się o obfity bufet, o

bardzo przystępnych cenach. Poneważ czysty
zysk przezn. na pomoc dla bezrobotnych Czer­
ska, obywatelstwo wypełniło salę p brzegi.

Z Choinie.
Zebranie Tow. ,,Zgoda" pod wezwaniem św.

Józefa, odbyte w lokalu p. Januszewskiego przy
licznym udziale członków i członkiń, zagaił
prezes p. Twardowski.

Pamięć ś. p . księży arcybiskupów Dalbora
I Cieplaka, uczczono przez powstanie.

Piątą rocznicę założenia Tow. ,Zgoda"1 po­
stanowiono urządzić dnia 13. czerwca.

P, redaktor Formański wygłosił wykład o

naszych stosunkach polityczno-społeczno-oświa-
towych w zachodnich powiatach Pomorza.

W ożywionej dyskusji jaka wywiązała się
nad wykładem, zabierali głos pp.- ks. prcb. Ma­
kowski. Twardowski, Gibas, Lepak i Banasiak.

Z życia Sckcła. Nowy zarząd Sokoła wszczął
żywotną działalność. Na ostatniem zebraniu, od­
bytem w lokalu p, Kaletty, pod przewodnictwem
nacz. sekretarza prokuratury p. Ulandowskiego,
prezes okręgowy p. prof. Szczepański, wygłosił
obszerny wykład o celach i zadaniach Sokolstwa
i przedstawił stan gniazd sokolich w okręgu
chojnickim.

Niebawem rozpoczną się znowu ćwiczenia
które w ostatnim czasie zostały zaniechane. Zlot
Sokoła okręgu chojnickiego, odbyć się mające­
go w tym roku w Cze’-sku.

Z Tow. Podoficerów. Tow. Podoficerów Re­
zerwy w Chojnicach okazuje wielką żywotność.
Na ostatniem posiedzeniu, odbytem w hotelu

Centralnym, prezes koła oficerów rezerwy p.
dyr. George wygłosił referat, o obowiązkach to­
warzystw oficerów i podoficerów rezerwy, i o

konieczności zgodnej i solidarne.j współpracy obu

tych tow,arzystw. Po przeczytaniu okólników za­
rządu głównego Związku Podoficerów Rezerwy,
z Poznania omawiano sprawę urządzenia przez
członków tow. przedstawienia teatralnego. Ode­
graną zostanie znana sztuka ,,Chata za wsią11.
Próby rozpoczną się już w najbliższych dniach.

Przeciwko zamachowi na nierozerwalność
małżeństwa. Na zebraniu Tow. mężczyzn - kato­
lików, odbytom w salce klasztoru przy licznym
udziale pod przewodnictwem naczelnika urzędu
pocztowego p. Ąetza, ks. prób. Makowski wygło­
sił obszerny wykład na temat: ,.Małżeństwo i

jego nierozerwalność". Ks. prelegent omówił ze

stanowiska kościelnego sakrament małżeństwa
oraz jego jedność i nierozerwalność, i wskazał

zgubne skutki dla jednostki i narodu wypływa­
jące, skutkiem w,prowadzenia ślubów cywilnych
i rozwodów. Uchwalono rezolucję, protestującą
przeciwko zaprowadzeniu w Polsce ślubów cy­
wilnych i rfezwodów. Rezolucja ta, wysłaną zo­
stanie do sejmowych klubów poselskich.

Wiec Polskiego Związku Kelejowcaw odbył
się w lokalu p. Jażdżewskiego, przy udziale
około 200 członków. Po przeczytaniu komunika­
tów Głównego zarządu uchwalono rezolucję pro­
testując.ą przeciwko projektom sanacyjnym, do­
tyczącym ustawy uposażeniowej i ustawy eme­
rytalnej dla pracowników etatowych oraz prze­
ciwko projektowi do ustawy dla pracowników

nieetatowych jako wymierzonych przeciwko
emniejszeniu płacy pracowników państwowych.

Grrudzkidz.

Wykłady naukcwe. Drugi z rzędu wykład
profesorów uniwersytetu poznańskiego wygło­
sił dnia 13 bm. w sali gimnazjum żeńskiego
prof. Perctiatkowicz na temat: Upadek demo­
kracji i systemu Mussciiniego. W nader przy­
stępnej formie przedstawił prelegent genezę i
i istotę oraz dodatnie i ujemne strony owęj for­
my rządu, która w ręku genjalnego wodza Mus-

solinłego prowadzi państwo Włoskie do szczytu
potęgi. Dnia 14 bm. przemawiał prof, Klinger
na temat: Zapusty, Wielkonac i inne cykle.
Licznie zebrana publiczność przyjęła obydwa
wykłady bardzo życzliwie.

. LIPUSZ. (Kwiatki licytacyjne.) Kilka dni te­
mu odbyła się w jednej z sąsiednich wsi licy­
tacja, na której kcmcmik sprzedał l : kom: bilę,
młcckarnię, siewnik i żniwiarkę za 265 złctych.
Lokomcbiię sprzedano za ICO zł :tych. Były to

wprawdzie stare maszyny, w każdym razie ce­
ny uzyskane są niebyw,ale niskie. Można je
sobie tłumaczyć jedynie ogólnym brakiem go­
tówki i niechęcią kupna.

BORZYSZKOWY. Z życia towarzystw.) Mało
co się w ,Dzienniku" o naszej miejscowości
czyta, pomimo, że i tutaj życie wre. Otóż po-
dajenąy nieco z tutejszego Towarzystwa PowSt.
i Wojaków. Roczne walne zebranie Powstańców

odbyło się pod przewodnictwem prezesa hono­
rowego ks. prób. Tychnowskiego. Po załatwieinu
formalności wstępnych, zdawał zarząd sprawę
ze swej całorocznej działalności. Dowiadujemy
się z owego sprawozdania pomiędzy innemi. iż

Towarzystwo obchodziło w grudniu uroczy­
stość uczczenia pamięci poległych wojaków. Po
zdaniu sprawozdania, po krótkiej, rzeczowej dy­
skusji wybrano do zarządu na rok bieżący na­
stępujących druhów: Jackowskiego prezesem,
Gdyla zastępcą, Żółtowskiego sekretarzem Brzó-

skowskiego zastępcą, Pawłowskiego skarbni­
kiem, Reszkego komendantem, Radeckiego za­
stępcą, referentem oświatowym Brzuch wą!skie­
go. ławnikami: Jaskólskiego, Makowskiego i

Kupiszka. Do komisji rewizyjnej: Jackowiaka,
Wólczewskłego, i Wichra. Powyższe zebranie
zakończono odśpiewaniem ,,Rety".

Zebranie miesięczne Kółka Re!n’czego odby­
ło się w oberży p. Pawłowskiego. Po zagajeniu
i odśpiewaniu ,,Kto się w opiekę" referował pre­
zes kółka nauczyciel p. Słomiński, z Gliśna, o

odżywianiu się roślin i stosowaniu nawozów

pomocniczych. Dalej omawiano sprawę kredy­
tów na nawozy sztuczne dla rolnictwa.

Ze względu na zbliżający się okres pożarów
omawiano także sprawę ubezpieczenia cd ognia,
Dalej omawiano wszelkie sprawy bieżące a po
wyczerpaniu porządku obrad zamkn’ęło zebra­
nie odśpiewaniem pieśni ,,Boże coś Polskę".

TCZEW. Przy ostatniem ciągnieniu Loterji
Państwowej, w Warszawie, pad!a na los numer

22729 wygrana w sumie 10.000 zl. Szczęśliwcem
okazał się Lecn Dembski,, urzędnik ekspedycji
towarow’ej w Tczewie.

ZEBRANIE PAN ZIEMIANEK

odbędzie się dnia 20 b, m. o godz. 3 po pot
w domu pp. Rupniewskich, w Bydgoszczy,
ul. Krakowska 11, — Bardzo ważne sprawy.

H, Michćlówna, sekretarka.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 marca 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Partycjusza.
Jutro w czwartek Gabrjela Archan,
Zachód słońca o godzinie 6 5.
Wschód słońca o godzinie 6,14.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 15 bm. do poniedziałku 22
bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
daw;nej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godzj 9-ej do 3-cłej po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w środę 17 marca premiera ,,Moralno­

ści pani Bulskiej" najlepszego utworu Gabrjeli
Zapolskiej, które to imię złotemi głoskami za­
pisało się w dziejach polskiej wytwórczości dra­
matycznej. W roli głównej wystąpi świetna jej
wykonaw’czyni znaną na wszystkich scenach

polskich Natalja Mcrozowiczowa, W rolach

głów’nych T. Bohdańska, J. Dąbrow’ska, K. Lo­
renz, J. Helmińska, H, Rawicz. W . Trojanowska,
i pp, W. ścibor. M. Roman. Reżyserja M. Len­
ka.

W czwartek 18 bm. po raz drugi ,,Mcralność
pani Bańskiej" w premjerowej obsadzie.

W piątek 19 bm. z powodu prób generalnych
przedstawienie zawieszone.

W sobotę 20 bm. premjera sensacyjnej sztuki

światowej sławy węgierskiego pisarza F. Mol-
nara .,Djabeł" z J, Krokowskim w roli tytułowej
który1 obiegł wszystkie prawdę sceny światow’e,

W przygotowaniu arcydzieło J, Korzeniow­
skiego ,,Karpaccy górale".

TEATR POPULARNY
(w ogrodzie Patzera).

Dziś przedstawienie zawieszone.
W czwartek 18 bm. ,,Ich czw;ra”, tragiko­

media w 3 aktach G. Zapolskiej z niezrównaną
p. Wnorowską w roli ,.żony". Przedstawienie
to urządza Obywatel?ki Komitet d!a bezr b t-

nych, cały czysty zysk przeznaczony jest dla

bezrobotnych.
W przygotowaniu ,,Trójka hultajska", wode­

wil z tańcami i śpiewami w 4 aktach Nestroya,
któ’ry obiegł wszystkie prawie sceny światowe i

wszędzie zyskując sobie rekordowe powodzenie.
Premjera utw’oru tego wobec wielkiego powo­
dzenia ,,Jojne Firułkes" przełożona została z nie­
dzieli na czwartek 25 bm.

Teatr dziecinny w Teatrze Popularnym
przygotow’uje na niedzielę atrakcyjną baśń pt.
,,Powrót" taty", której treść zaczerpnięto z pi’ęk­
nego wiersza naszego wieszcza narodowego A.
Mickiewicza- Przepiękny ten utwór urozma’co-

ny jest śpiewami i ta,ńcami i niewątpliwie sil­
ne wywrze wrażenie na naszych milusińskich.

f Dr. E. Grossman
kierownik tutejszej Polskiej Agencji Te­

legraficznej (PAT) zmarł nagle dziś w nocy
na atak sercowy. Społeczeństwo traci w

nim obywatela, który na trudnym i bardzo

odpowiedzialnym posterunku niezwykle
sumiennie spełniał swe obowiązki. Strata
jego również dla dziennikarstwa jest bardzo
dotkliwą, bo nieboszczyk jako kierownik
PAT’a okazał się pierwszorzędną siłą, znał
zadania i potrzeby prasy i do nowych w niej
nrądów umiał się doskonale dostosowywać.
Zmarły osierocił żonę i młodego synka, któ­
rym w ich ciężkiej żałobie towarzyszy po­
wszechne współczucie.

— Z Dyrekcji Lasów w Bydgoszczy. Jak
się dowiadujemy z źródeł wiarogodnych,
zjechała wczoraj do bydgoskiej dyrekcji la­
sów komisja Najwyższej Izby Kontroli
Państwa, Jak długo kontrola ta potrwa,
dotychczas nie wiadomo,

— Odczyt Ligi Katolickiej zakłócony
przez hodurowców. Liga Katolicka urządza
we wtorki każdego tygodnia odczyty o

różnych sektach. Dnia wczorajszego w sali
Patzera miał odczyt o hodurowcach dr,
Szymański. Zebrała się tam klika wyznaw­
ców tej sekty, którzy najpierw głośnem
chrząkaniem, a następnie krzykami prze­
szkadzali prelegentowi, a następnie ks. pro­
boszczowi Skoniecznemu, W rezultacie

tych awantur policja wyprowadziła z sali
kilku osobników, którzy jak się okazało,
byli z grupy p, Kronenberga i Zacharjasie-
wicza. Odśpiewaniem pieśni kościelnej ,,Kto
sięĄ? opiekę" odczyt zakończono. Udział

”tyfernych był bardzo liczny, tak, że najwięk­
sza w Bydgoszczy sala ledwie pomieścić
mogła wszystkich słuchaczy,

— Czwartą konferencję apsl"getyczną w

Klaryskach wygłosi jutro w czwartek o godz. 7
min. 30 wieczorem ks. Koza! na temat bardzo

aktualny: ,,Kościół a inteligencja". Z koncer­
tem religijnym wystąpi ,,Halka" pod batutą p,
Maselkowskiego i wykona rzewne lamentacje.

— Koncert na bezrobctnych. Na ogólne ży­
czenie koncert zjednoczonych orkiestr wojsko­
wych 61 i 62 pp. będzie powtórzony w niedzielę,
dnia 21 bm. o godz. 12.30 w poi. w Teatrze Miej­
skim. Bliższe szczegóły są podane w plaka­
tach. Cena biletów od 50 gr. do 2 zl.

- ,,Liga Niezapcminajki". Dnia 20 bm. o

godz. 6 wiecz. odbędzie się w sali Liceum Han­
dlowego przy Nowym Rynku zebranie organi­
zacyjne celem założenia w Bydgoszczy oddziału

towarzystwa ,,Ligi Niezapominajki". Na po­
rządku dziennym: l) zagajenie przewodniczące­
go Komitetu Organizacyjnego, 2) referat dr. Po­
tockiego ,,o bilansie handlowym Polski". 3) u-

chwala co do założenia oddziału ,,Ligi Niezapo­
minajki" w Bydgoszczy 4) przystąpienie człon­
ków. 5) wybór członków zarządu i komisji rewi­
zyjnej, 6) wolne głosy. Wszystkich obywateli
i Obywatelki miasta Bydgoszczy, którzy intere­
sują się życiem gospodarczym Polski, Komitet

Organizacyjny zaprasza na powyższe zebranie.

- Ostre strzelanie. W dniu 19 bm. od godz.
8-mej przeprowadza 62 p, p. Wlkp. ostre strze­
lanie bojowe na strzelnicy bojowej 15 dywizji
piechoty (plac ćwiczeń Jacheice). Ubezpieczenie
zostało zapewnione przez własne posterunki.

- Zasilenie funduszu bazrobcia, Obywa­
telski komitet dla bezrobotnych sekcja niesta­
łych dochodów postanowiła urządzić dnia 18-go
bm. o godz. 8 wieczorem przedstawienie w Te­
atrze Popularnym na rzecz bezrobotnych. Ma­
my niezłomną nadzieje, że przedstawienie zgro­
madzi w Tatrze Popularnym wszystkie warst

wy naszego spoleczeństawa, które niechybnie
zamanifestuje swą chęć niesienia pomocy tym,
których ciężkie1 warunki obecne pozbawiły pra­
cy. Bilety w certo od 50 gr. do 2 zJ. rozsyła się
przez kursorów. W, dniu przedstawienia są bi­
lety do nabycia przy kasie teatralnej.

- Z Tow. Obrony Przec’wgazawej. W dniu
16 bm. w gmachu Szkoły Przemyślewej odbył
się egzamin końcowy absolwentów Kursu In­
struktorów Gazowych. Egzaminatorami byli
profesorowie tych kursów: kapt Z. Bartei i dr.

J, Czajkowski. Przew’odniczył dowódca 15 dyw.
gen. Thommeć w asystencji pułk. Niemiry i

trzech oficerów gazowych garnizonu, oraz w

obecności pp.: dyr. inż. Siemiradzkiego, inż.

Stecewicza, prof. Otto, dr. Panka i komend,
Milew’skiego. Wszyscy 12 kandydaci zdali egza­
min z wynikiem dobrym lub bardzo dobrym.,
co w przyszłości zapewni im jak przywileje
i awanse wojskow’e, tak również i możność nie,
sienią umiejętnej pomocy ludności cywilnej na

wypadek klęski wojennej. Kurs ten, urządzony
przy tut. Szkole Przemysłowej a prowadz.ony
staraniem miejscowego oddziału Tow’. Obrony
Przeciw’gazowej, ukończyli następujący absol-
wenci: Chęeicki Józef Dobrzański Józef, Gró-

gorkiewicz Ryszard, Gruszczyński Edward Ho,
raw’ski Mar}an, Kościuszko Konstanty, Krasno­
polski Henryk, Krummek Eugenjusz. Ławnicki
Jan, Modzelewski Tadeusz. Parchomowicz Al­
fred i Pienko Bolesław. Wszyscy ci absolwenci

otrzymają odpowiednie świadectwa z ukończe­
nia kursu instruktorów obrony przeciwgazow’ej.

- Zarząd oddziału bydgsk ego PcL Tow.

Krajoznawczego składa stokrotne podz ękowanie
za hojny dar w postaci dwudziestu pięciu egz.
książek treści krajoznawczej firmie tutejszej
B-ci Bażańsk’cb przy ul Gdańskiej. Ofiara ta

wydatnie zasili skromny księgozbiór Towa­
rzystwa. Zacnym a tak uspołecznionym ofia­
rodawcom składamy serdeczne ,,Bóg zapłać"!

- Zjazd prezesów i komendantów Tow.
Powstańców. W niedzielę ub. na sali Ogniska
cdbył się zjazd prezesów i komendantów Towa­
rzystw Powstańców’ i Wojaków z obwodu byd­
goskiego. Zjazd zagaił przewodn. Uciechowski,
uczcił w przemówieniu sw’em śp. Prymasa Dal­
bora, powitał gości i stwierdził obecność przed-
stawcieli Tow.: Macierz, Szwederowo, Wilczak-

Okole, Jacheice ,Ossowa Góra, Brzoza, Maksy­
milianowo, Osielska, okręg reprezentował skar­
bnik okręgowy p, Kaszubowski.

Sekretarz obwodowy p. Wolski zaznajomił
zebranych z ustawą obwodową i z charakterem

funkcji poszczególnych członków zarządu. Ob­
szernie zobrazował pracę referentów oświato­
wych komendant p. Smoliński załączając apel
do podejmujących się tego obowiązku, aby go
spełniali sumiennie a w razie niemożności wy­
suwanie zastępcy z wykładem, a nie sprawiać
zawodu oczekującym na odczyt. Dalej kolejno
jeszcze zabierali głos przedstawiciele Towa­
rzystw. Np. przew’odniczący poruszył sprawę
prow’adzenia korespondencji, protokułarzy i ka-
sowości o czem winno być donoszone do zarzą­
du obwodowego, a p. Mazurek w-spmniał o do­
syć ważnym szczególe, aby prezesi tow. poczu­
wali się do Zobowiązków i posiadali prawo
bacznego badania stanu kasy Towarzystwa, któ-

rego jest głową,
Kasa pogrzebowa znalazła poplecznika w p.

Karczewskim, który zalecał aby ona crganizo-.
wana była na jednych i tych samych podsta­
wach we wszystkich kołach wojackich, a ko­
mendant obwodowy p. Smoliński omówił szcze­
gółowo sprawę ćwiczeń i funkcji komendantów,
rów’nież drużyn i kompanij honorowych, obsłu­
gę sztandarów, dalej strzelanie o mistrzostwo
obwodowe i nagrody, odbyć się mające w dniu
8 maja. Nie pominął też organizowania w’ycie­
czek ogólnych do zamiejscowych Towarzystw,
wojackich.

Wśród przedstawicieli Towarzystw odzywały
się głosy zachęty do abonowania ,Hallerczyka
i Pow’stańca" jak również do popierania wła­
snej orkiestry, która zorganizowała się na usługi
wszystkich bratnich organizacji.

Z wniosków’ przyjęty został zgłoszony przes
p. Mazurka, aby jeden członek zarządu obwn-

dow’ego zastępował wszystkie towarzystwa na

konferencjach prezesów;. uproszczony ten spo­
sób reprezentowania podobał się ogólnie. Do­
magano się także ujednostajnienia mundurów
dla członków Towarzystw, zbierania i składa­
nia ceg!ełek na grób nieznanego żołnierza
Wreszcie zakomunikow’ano o matącem sie od­
być poświęceniu sztandaru w Brzozie 11-go
kwietnia i w Ossowej Górze 25 kwietnia br.. na

które to uroczystości mają się stawić wszystkie
towarzystw’a gremialnie.

Po oraóweniu jeszcze wielu spraw w wol­
nych glosach przew’odniczący zamknął zjazd
pełen rzeczowej i owocnych obrad.

— Pożar. Dziś rano przechodnie na uli­
cy Mostowej zauważyli kłęby dymu wydo­
bywające się ze składu kapeluszy Tadeusz;a
Sroczyńskiego (dawniej firma Porcelana).
Przybyła straż ogniowa wywaliła drzw)i,
dostała się do wnętrza i zaczęła gasić ogień.
Jak poinformowano naszego przedstawicie­
la, ogień powstał prawdopodobnie skutkiem

krótkiego spięcia.
— Z targu, Na targu dzisiejszym pano­

wał duży ruch. Płacono za masło 2,60 funt;
jaja 1,50—1 .60 mendel; kury do 4 złotych,
kaczki do 5 złotych, indyki do 9 złotych;
jabłka 40 groszy funt; śliwki suszone 70 gro­
szy funt; kaputsa włoska 25 groszy; mar­
chew 10 groszy; buraki 15 groszy; cebula 40

groszy funt.
— Pr siedzenie Kcła Radzieckiego Chrz: Dem.

odbędzie się dziś (w środę) o godzinie 7 wie­
czorem w (lokalu) sekretarjacie Chrz Dem. przy
ul. Dworcow’ej 2. Przybycie wszystkich człon­
ków klubu konieczne.

N. Weimann, przewodniczący.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 1 osobnika za wy­

prawianie awantur ulicznych, 5 złodziei. 7 ko.
biet za przekroczenie przepisów po)icyjno - oby­
czajowych. 3 W’łćcżęgów i 3 pijaków.

— Kradzież drzewek cwccswych. Nocy ub.

niewykryci sprawcy wykopali z Ogrodu przy ul,
Siedleckiej 6 pięć drzewek owocowych. Po-,
szkodowanym jest ogrodnik Błażejczak.
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- Na sztandar Tow. Powstańców i Woj. w

Ossowej Górze złożono następujące ofiary: Tow.
L, Ośw. z Ossowej Góry 50 zł., p. Szymański
właśc. restauracji w Ossowej Górze 10 zł. Ofia­
rodawcom ,; składa na tej drodze serdeczne Bóg
zapłać ............ Zarząd, .

PROGRAM W KINACH.

— Nowości:. ,,Upiór Paryża",
— Marysieńka: ,,Otwarte całą noc" ,. . .

- Prawdziwy mężczyzna, . Wczorajsza prem­
iera w kinie Kristal nałeky do rzędu’filmów,
które dobrze działają na nerwy, bowiem obok

karkołomnych sztuczek, humor krasi cały Obraz.
Jak się okazało przytem, odtwarzający główną
postać, Demmy, jest istotnie prawdziwym męż­
czyzną. Komedja zawiera 7 aktów i moc scen

sportowo - sensacyjnych. Nad program , Peggy
maszynistką" z ma,łą artystką Baby w roli głów­
nej, dziennik Pathe ’i aktualności.

Dziś i jutro po poł. przedstawienie dla mło­
dzieży po cenach 30 i 50 gr. -,,Cuda Amazonki"

,w 3 - częściach i nadprogram.
- Kino ,,Corso" daje zakończenie filmu

,,Kobiecy Harry Peel" w którym urocza amery­
kanka Perl Withe rzeczywiście śmiało rywali­
zuje z. Harry Peelem, sekunduje jej w ”walce

z wrogami nieznany obrońca Jenes. Na scenie

p. Rassek z now’ym repertuarem.

Z Czerwonego Krzyża.
Czerwony Krzyż w miarę swoich możności

rozwija szeroką działalność, na terenie m. Byd­
goszczy. Dła szczerych wysiłków zgromadzo­
nych pod tym sztandarem osób możemy mieć

t,ylko słowa najwyższego uznania. Robią wszyst­
ko co mogą i jak tylko mogą. Te słowa uznania

wyrażał również gen. Haller, który przed ro­
kiem był w Bydgoszczy i lustrował pracę zrze­
szonych. Pod tym dobrym wrażeniem słucha­
liśmy w ub. poniedziałek sprawozdanie poszcze­
gólnych członków zarządu Czerwonego Kr^fe,
które składali na zebraniu w hotelu pod Orłem.
Po powitaniu zebranych i-gości przewodnicząca,
dr. Szubertowa udzieliła głosu , sekretarce p.
Pawłowskiej. W sprawozdaniu swem p. Paw’­
łowska zobrazowała stań rzeczy: w pierwszej
połowie ubiegłego roku Czerwony Krzyż miał

jeszcze gotówkę, w drugiej zaś połowie fun­
dusz zupełnie się wyczerpał, zwłaszcza, że i wy­
datki się wzmogły. Tow. Czerwonego Krzyża
starało się jednakże przy pomocy ludzi dobrej
woli wyszukać fundusze, już to urządzając przed
stawienia kinowe treści naukowej, koncerty,
kwesty, a zwłaszcza kwesty na dworcu. Kwe­
sta dworcowa miesięcznie przynosiła około 590

złotych. — Fundusz Czerwonego Krzyża zasilił
również Tydzień Czerwonego Krzyża, dalej O-

kręg Wielkopolski i Magistrat. Rozchody były
duże, gdyż przybyła nowa ochronka na Gradz­
iwie, trzeba było. utrzymywać ochronkę na Wil­
,czaku, udzielać pomocy inwalidom, wdowom po
poległym i ubogim. Nadto przeprowadzenie re­
montu na Grodztwie sporo kosztowało pienię­
dzy. Na utrzymania Czerwonego Krzyża pozo­
staje około 100 dzieci.

Aby sobie ułatwić pracę i uczynić ją wydat­
niejszą, panie utwo,rzyły sekcje.

W ochronce na Grodztwie pod opieką p. Te-

skowej jest obecnie 37 chłopców, 5 leczy się w

Warszawie. Sekcja ochronki na Wilczaku pod
przewodnictwem pani Zawitajowej, dzięki
współpracy z przełożoną . zakładu, utrzymuje
prawie w dobrobycie 48 chłopców.

Przewodniczącą sekcji dochodów niestałych
jest p. pułk. Ehrbarowa, która w maju urządziła
,,Czarną Kawę", w listopadzie wieczorek z tań­
cami, zaś-13 lutego raut, który z, powodu śmierci

ks. Kard. Dalbora wprawdzie nie odbył się, jed­
nakże sprzedano bilety, za które ofiarodawcy
nie żądali zwrotu.

Na czele sekcji dożywiania dzieci stoi p.
dyrektorowa Skalska; szkoła św. Jana zą jej sta­
raniem otrzymuje dladzieci za 18 groszy dopłaty
szklankę mleka i bułeczkę.

W . szkole Sienkiewicza p. Taucbertowa roz­
dzielała mleko, z którego korzystało dziennie
około 100 dzieci. W szkole im. Piramowicza, pod
opieką p. Brauerowej, dostawało mleko około
27Ó dzieci. W szkole prży ulicy Dworcowej na-

przemian panie Łuczykowa i Bąrbarska roz­
dzielały dzieciom mleko i , bułki.;- Drowa Hop-
powa zajęła się organizacją kwest na Tydzień
Czerwonego Krzyża.

Dla wyszkolenia sióstr pielęgnarek, pani sę­
dzina Rogalska porozumiała się z pp. lekarzami,
którzy przyrzek!i urządzić kursy.

Tak preześowa jak i sekretarka podniosły z

uznaniem harmonijną pracę pań, należących do

Komitetów i Zarządów.
Na zakończenie skarbniczka, p. Reszkówna,

z wielką skrupulatnością wykazała cyfrowo do­
chody oraz rozchody, które się przedstawiają
tak: dochód za rok od marca do marca 36.915,92,
rozchód 36.804,0-4, wobec tego w kasie pozostaje
11,88 złotych.

Tak zbożnej, gorliwej pracy -- Szczęść,Boże!

Artystyczna Czarna Kawa.
Kto, mimo postu i ciężkich czasów pragnie

się zabawić tanio i ładnie,
Kto pragnie usłyszeć piękny śpiew i mu­

zykę,
Kto pragnie oczy ucieszyć widokiem ślicz-

i nych pań...
niech pospieszy w niedzielę, między 5—9

popoł,, na ,,Czarną Kawę" pod Orła, gdzie
Czytelnia dla Kobiet w Bydgoszczy przygo-
towuje szereg artystycznych rozrywek dla

zaproszonych gości.

Walne Zebranie Bydgoskiego Tow. Wioślarskiego.
WszechSHi’O-iejskie regaty w roku 1927 odbędą się w Bydgoszczy.

Wczoraj, dnia 16 bm. odbyło się roczne walnę
żebranie "Bydgoskiego To’wi Wioślarskiego. Gdy
ua godz. 7 ,30 tylko mała ilość członków przy­
była, to później obszerna sala balowa Hotelu
Pod Orłem szczelnie się. zapełni!a. Około 130
członków przybyło, by radzić nad losami swego
towarzystwa. -

Zagaił zebranie p. Władysław Maciejew’ski, a

na przewodniczącego został wybrany wśród hu­
cznych oklasków p. red. Teska. Ławnikami wal­
nego zebrania zostali p. gen. Thommee i p. dyr.
Hausler. Sekretarzował p. Kuchciński. Po od­
czytaniu protokuiu z ostatniego walnego zebr.,
który przyjęto bez wszelkiego sprzeciwu,. nastą­
piło sprawozdanie zarządu za rok 1925. W spra­
wozdaniu prezesa podniósł p. Maciejewski wzo­
rową harmonję, która zapanowała w ub. roku
wśród członków, jak niemniej świetne wyniki
regatowe. Szczerą radość wywołało zawiadomie­
nie prezesa, że. międzynarodowy zjazd towarźy-
rzysiw wioślarskich w Pradze czeskiej uchwalił

odbyć swe wszecheuropejskśs regaty w roku 1927
w Bydgoszczy. W związku z tem zwraca p. Ma­
ciejewski uwagę na konieczność usilnego . treh-

riingu, by wioślarstwo polskie z honorem "wy-
szło z tych zawodów, budząc zachwyt u obcokra­
jowców, którzy dotychczas nie z najlepszej stro­
ny nas znają.

Następne sprawodzanie składał sekretarz B.
T. \V., p. Wł. Żewicki. Szczegółowy ten refe­
rat zaznajomił obecnych ze wszystkiemi spra­
wami towarzystwa. Członków liczyło B. T. W.
z końcem roku 1926 - 272. Nieubłagana śmierć

wyrwała z pośród członków śp. radcę Wierzbic­
kiego i śp. por. Głowskiego - których pamięć
Uczczono następnie przez powstanie. W dal­
szym ciągu swego sprawozdania podniósł p. Źe-
wicki. działa.lność oświatową towarzystwa, ubo­
lewając nad nieróżową sytuacją finansową wio­
ślarzy; omawiał dalej wewnętrzno-organizacyjne
zarządzenia zarządu,, które w wysokim stopniu

przycżyniły się do dalszego rozwoju sportu wio­
ślarskiego w Bydgoszczy i przeszedł do omówie­
nia najlepszych wyników jazdowych członków.
Rekord towarzystwa i Polski w dziedzinie prze­
bytych jazd i kim. zdobył: p. Leon Birkholc, prze­
bywając 5.333 kim., następnie p. Brzeziński z

1660 kim i p,. Figurski 1514 kim. W regatach,
wszechpolskich zdobyło towarzystwo 2 puhary,
uzyskując tak samo najlepszy czas dnia. Orga­
nizacja regat stała na bardzo wysokim poziomie,-
za co B. -I’. W. ”dostało serdeczne podziękowanie
od Związku Tow. Wioślarskich. B .’T. W. poza­
tem brało udział ,w innych regatach, uzyskując
wszędzie dobre wyniki ku chwale .własnych
barw, jak i sportu polskiego. .

Na propozycję "p, red. Teski zebranie przez
powstanie podziękowało p, Żewickiemu za jego
niestrudzoną działalność około rozwoju sportu
polskiego:. ... ; ;

’ ?
Sprawozdanie Skarbnika skła"dał p. Józef Kot­

kowski. Budżet towarzystwa balansował w §u­
mie około 69.000 zł, aktywa wynoszą 61.806 zH,

Następnie walne zebranie wysłuchało. sprawo­
zdań: nacz’elnika, gospodarzy i komisji reWiZyjA

nej,. na której to wniosek udzielono zarządowi
absolutorjum.

Nas.tępnie referował p. dyr. Musiał sprawę
trybun w Brdyujściu. Referent przedstawił cało­
kształt sprawy, wyrażając nadzieję, że magistra,t
bydgoski zechce złagodzić warunki pożyczki. Na
temat ten wywiąza,ła -się dłuższa dyskusja, w:

której zabierali głos pp. Teska, Musiał, Kaszu­
bówski i Ma.licki. Ostatecznie zadecydowano,
zwrócić się do magistratu z usilną prośbą, by
zechciał przywrócić pierwotne w.arunki udzie­
lonej pożyczki,, to znaczy zniżyć odsetki do 12%.

Walne zebranie wychodzi z założenia, że magi­
strat bydgoski przez wybudowanie trybun wio­
ślarskich dużo zyskał, a istnienie trybun przy­
czynia się wybitnie do . rozwoju sportu pol­
skiego.

W kwestji podzi.ału zysków z trybun z racji
urządzania w Bydgoszczy wszechpolskich regat,
walne zebranie zadecydowało, by zyski te po po­
trąceniu kosztów podzielić następująco: Do cza­
su spłaty długów przypadnie 15 % zysków Za­
rządowi Związku Tow. Wioślarskich a 85%
B. T . W ., po spłaceniu długów przypadnie 50%

Zarządowi Zw. Tow Wiośł. a 50% B. T . W, po
zupelnem zaś umorzeniu odsetek i t, d. 75% dla-

Związku a 25% dla B. T. W.

Wybory do nowego zarząd.u dały następujący
wynik:

Prezes — p . Maciejewski Władysław,
Wiceprezes — p. Musiał Zygmunt,
Sekretarz — p. Żewicki Władysław,
Skarbnik — p . Kitkowski Józef,
Naczelnik - p. Brzeziński,
Gospodarz-administrator — p . Malicki,
Gospodarz taborów — p, Majewski,
Zast. sekr. — p. Borys Czesław,
Zast. skarbnika. — p. Gułcz,
Zast. na .czelnika — p . Dudkowski,
Zast. gosp. - adm. - p. Kuchciński,
Zast gosp. tabor. - Figurski.
Radnymi zostali: p, gen. Thommee, p. Czaj­

kowski i p. Jackowski.
Komisja rewizyjna: p. Drewek, p. Gaca i p.

Kazimierz Sokołowski.
Sąd honorowy: p. mec. Śpikowski, p. Hausler,

p. mjr. Szczęśniak, p, Kośzko i ,p, Lewandowski;
zastępcy: p. Sosnowski, p. Kaczmarek Czesław

ip.GacaI,
Przewodniczącym komisji zabawowej został

p, Ramisch Wincenty:
Budżet na rok 1926 ustalono po r.eferacie p,

Kitkowskiego w wysokości 23.000 zł. Reprezen­
tantami B. T. W . do Zarządu Polskiego Związku
Tow. Wioślarskich zostali w-ybrani pp.: Musiał
i Żewicki, zaś na, sejmik. Tow. Wioślarskich do
Krakowa pojadą z ramienia B. T. W . pp. Czaj­
kowski, Jackowski, Malicki i red. Sokołowski.

Kończąc obrady walnego zebrania, p. red. Te­
ska podziękował wszystkim obecnym za przy­
bycie a członków B. T. W . wezwał do usilnego
trenningu, byśmy,; !ąk jak Finlandczycy, na

O!ympjadzie paryskiej, wywalczyli sobie na

wszecheuropejskich regatach w Bydgoszczy mia­
,no narodu silnego, tak fizycznie jak i moralnie.

Z sali sądowej.
Rehabilitacja burmistrza Janówca p. Łuczaka.

W swoim czasie kilkakrotnie zajmowaliśmy
się śprawą burmisrza Janówca p, Wiktora Łu­
czaka, który wedle informacyj udzielanych nam

przez naszego korespondenta miał na stanowi­
sku burmistrza popełnić szereg. niedokładności,
połączonych, nawet Z nadużyciami. Jednem sło­
wem, w Janów.cu wrzało. Zaczęło się od przyja-,
źni znanych obywateli Janówca, a skończ-yło się
na sądzie.

Ze względów czysto osobistych, pewna grupa
ludzi zaczęła jaw’nie występować przeciwko bur­
mistrzowi Łuczakowi i doszło naw.et do tego,

że wygotowali doniesienie do województwa,
,oskarżając go o. szereg nadużyć. Pan-wojewoda
zawiesił w urzędowaniu p. Łuczaka i polecił
staroście żnińskiemu, przeprowadzenie docho­
dzeń dyscyplinarnych. W rezultacie tych do­
chodzeń p. wojewoda cofnął swoją decyzję, ż po­
wrotem i p’owierzył p. Łuczakowi objęcie urzę­
du burmistrza, co też i miało miejsce.

Przeciwnicy p. Łuczaka, nie pozostawili tej
sprawy za wygraną. Oskarżyli p. burmistrza Łu­
czaka o łapownictwo — o czem donosiliśmy w

sprawozdaniu sądowem o zbrodnię krzywoprzy­
sięstwa umieszczonem w numerze 43. z dnia 23.

lutego. Wskutek tego doniesienia, Prokurator

Sądu Okręgowego wygo-tował przeciwko p. bur­
mistrzowi akt oskarżenia o łapownictwo.

W międzyczasie, otrzymaliśmy cały szereg ko

fcspondencji biorącycb w obronę burmistrza Łu­
czaka. Od umieszczenia ich wstrzymaliśmy się
do czasu rozpatrzenia,, tejże . sprawy karnej p.
burmistrza Janówca.

Wczoraj właśnie, przed Sądem Okręgowym
toczyła się sprawa o łapownictwo-. Akt oskarże­
nia zarzucał p. Łuczakowi, że jako burmistrz po­
brał łapówkę od Rolnika w kwocie 50.000 marek
i przy podziale mieszkań, od p. Woźniaka do­
stał gęś.

Z zeznań oskarżonego burmistrza Łuczaka

wynikało, że pobrał on 50.000 marek od Rolnika

tytułem prowiz"ji za pośrednictwo przy kupnie
domu dła Rolnika. Co. zaś do, gęsi, rzekomo o-

trzymanej przy podziale mfeszkań, — p. bur­
mist,rz stanowczo temu zaprzeczył.

Na zapytanie p. przewodniczącego, czy li­
cowało z urzędem burmistrza przyjmowanie pro
wizji i pośredniczenie, b. Łuczak odpowiada, że

robił tow gronie swych dobrych znajomych,
Świadek dr. Kruszka, zeznał: słyszałem tylko

że burmistrz bierze łapówki. Bezpośrednio nic o

i tem nie wiem. -

Świadek ks. Noak stwierdził, że burmistrz

prowadził pertraktacje o kupno domu dla Ro,l­
nika. Słyszał też, że p. Łuczak upominał się- o

prowizję. Zarząd Rolnika był zgodny co do da­
nia prowizji p. Łuczakowi. Rozchodzili się tylko
ó formę, w jakiej to uczynić. Świadek dowie­
dział się też, że c,złonek zarządu Drożdżyński
posłał p. Łuczakowi tytułem prowizji kwotę
50.000 marek. ?

Przesłuchano jeszcze szereg świadków, mię­
dzy którymi był też starosta "ze Żnina p. Szczer-
biński. Świadkowie wyda-li . ó burmistrzu Łucza­
ku bardzo dobrą opinję, tak, że zeznań tych po­
dawać nie będziemy.

Prokurator Metelski popierał akt oskarżenia,
i wnosił dla podsądnego Łuc,zaka o grzywnę w

wysokości 200,złotych. .. ..

Trybunał pó póJ^o’dżinnej) mowie" obrońcy J.ad- .

wokata Iżyckiego ż Pózhanią," po krótkiej para-:
dzie ogłosił wyrok uwalniający burmistrza Łu,­
czaka od winy i kary.

W motywach swych przewodniczący rozpra­
wy p. dyr, Celewicz zaznaczył, że sąd nie przy­
szedł do przekonania, by p,. Łuczak dopuścił się
przestępstwa, podkreślając jednocześnie, że ze

stanowiskiem burmistrza, nie licuje zajmowanie
się pośrednictwem

Za napady bandyckie 15 iat ciężkiego wię­
zienia,

Złodziei - recydywista Franciszek Świa-
towiak, karany 7 razy za kradzieże łączną
karą ciężkiego więzienia przez łat 19, zbiegł
ostatnio z zakładu karnego w Koronowie,
i w Kaźmierzowie powiatu szubińskiego w

nocy na 26 sierpnia 1924 roku dokonał na­
padu bandyckiego na nauczycielkę Pel. Ł.
i pod groźbą noża zrabował jej 25 złotych
gotówdcą, bieliznę i artykuły spożywcze, a

następnie dokopał na niej dwukrotnie gwał­
tu. Podobny przebieg miała miejsce zbrod­
nia rozboju, dokonana na osobach Fra.n­
ciszki K. i Katarzyny J. połączone również
ze zbrodnią zgwałcenia. Napadu tego do­
konał Światowiak w nocy z 8 na 9 września
1924 roku.

Dochodzenia w sprawie obu napadów,
prowadzone przez policję, nie dały począt­
kowo rezultatu, prócz podejrzeń skierowa­
nych przeciwko Światowiakowi, zbiegłemu
wówczas z zakładu ,karnego w Koronowie.

Dnia 24 stycznia 1925 roku Ekspozytura
Policji Śledczej w Gnieźnie aresztowała Ty­
rana Kikę pod zarzutem dokonania kiłku

napadów rabunkowych; skonfrontowany z

poszkodowanemi, poznany został przez nię
jako sprawca dokonanych napadów.

Światowiak, przyznając się do rozbojów,
twierdził, że dokonał ich sam bez niczyjej
pomocy.

Sąd pod przewodnictwem dyrektora Ce-
lewicza po przeprowadzeniu rozprawy ska­
zał Światowiaka na karę ciężkiego więzie­
nia przez lat 15.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zarządy wszystkich Tcwarzystwystw, stoją,
cych na zasadach katolickich, będących lub ma­
jących znaczną liczbę członków na terenie para-
fji św. Trójcy uprasza się o przybycie na zebranie
w czwartek, dnia 18 bm, o godz, 7 wieez. na salę
parafjalną przy kościele św. Trójcy, ce!em utwo­
rzenia związku parafjalnego.

Stów. Ghrz. Nar. Naucz. Szkół Pow. w Pclsce,
koła Bydgoszcz. Plenarne posiedzenie odbędzie
się w sobotę, 20 bm. o godzi 7.15 wieczorem w

szkole wydziałowej męskiej, ul. Konarskiego 7.

Porządek dzienny: T) lekcja: wydobyw’anie tle­
nu i wodoru — kol. Sobieszczyk; 2) sprawozda­
nie ze zjazdu deleg. w Poznaniu — kol. Ewald;
3) sprawozdanie ze zjazdu deleg. w Warszawie
— kol. Jeziolowicz; 4) załatwienie Wniosków

walnego zebrania; 5) wolne głosy. Zarząd.
Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebranie

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm.
o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Mellera przy
placu Piastowskim 2. Kómpletne stawienie się
konieczne. Zarząd.

Tow. Młodzieży nNoprzód" przy par. S. j.
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 7.30 wieczorem

odbędzie się zebranie miesięczno na salce pa­
rafjalnej, ’plac Piastowski 8. Z powodu bardzo

ważnych spraw komplet członków pożądany.
Miesięczne zebranie członków T. N . S. W . od­

będzie się we środę 17 bm. o godz.. 17 w sali
konferenc. Gimnazjum Humanist. Państw. Na

porządku dziennym: Sprawozdanie ze zjazdu
w Poznaniu w dniu 13 i, 14 bm. Liczny udział
członków pożądany.

K. S. A. ,,Sła", Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w środ,ę, dnia 17 bm. o godz. 8 wieez.
w lokalu p. Szarafińskiego przy ul. Hetmań­
skiej 20, Ze względu na ważność spraw kom­
plet konieczny.

Klub Sportowy ,,Polonja". Nadzwyczajne wal­
ne zebranie odbędzie się w poniedziałek 22 bm.
na sali ,,Harmonja" przy ul. Marcinkowskiego
o godz. 8 wieez. Na porządku dziennym przyję­
cie nowego statutu i uzupełnienie zarządu. AV

-razie braku dostatecznej ilości członków odbę-’
dzie się drugie zebranie tego samego dnia o

godz. 8.30 wieez., ważno bez względu ,na ilość

obecnych, członków. Zarząd- _

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie pólrnie-
’

sięc,zne odbędzie się dnia 17 bm. (środa) o godz.
7.30 wieczorem u p, Baeckera. Wydawać się
będzie nowe legitymacje wraz z regulaminem,
Komplet członków konieczny. Goście i sympa­
tycy sportu mile widziani.

Baczność Panowie, którzy by chcieli brać u-

dział w występach scenicznych jak też i w śpie­
wach w miejscu i ua prowincji mogą przystąpić
do Towa.rzystwa, które posiada doborową or­
kiestrę. Zgłoszenia przyjmuje się codziennie do

soboty od 6-8 wieczorem w Hotelu Francuskim,
przy ,Wełnianym Rynku. Wstęp do Towarzyst­
wa wolny. O liczne przybycie prosi Zarząd.

Tow. Czeladzi Kat. Plenarne posiedzenie w

środę, 17. bm. o godz. 7.30 wieczorem w Do!nu
Czeladzi. Na porządku obrad wykład. O liczny
udział członków prosi Zarząd.

Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia
19. bm. odbędze się w. hotelu Lengninga o godz.
8. wieez. plenarne zebranie. Przypomina się

"

członkom uregulowanie - składek miesięcznych,
_O , liczne i punktualne przybycie prosi. Zarząd..

Zebranie Koła T. N, S. W. dla ustalenia:

poąthlątów na W. Zjazd we Lwowje i wyboru
delegatów odbędzie się dnia 17. bm. o godz. 18..
w gimn. hum. —. Przedtem o godz. 17 . posiedze­
nie zarządu.

K. S, ,,Korona" przy Zw. Podoficerów Rez.
W czwartek, dnia 18 bm. o godz. 3 po poł. odbę­
dzie się trening w piłkę nożną. I i II drużyny
na Stadjonie Miejskim. Przybycie wszystkich
członków obowiązkowe.

Baczncść Tow. Pow, i Woj. w Ossowej Gó­
rze. Nadzwyczajne zebranie odbędzie, się dnia
20 bm. o godz. 6.30 wieez. w lokalu p. Szymań­
skiego. Z powodu ważnych spraw obecność

każdego członka pożądana. Zarząd.
Baczncść piekarze polscy! Miesięczne zębra-t

nie koła śpiewu odbędzie się w środę 17 bm. O

godz. 4 po poł. w lokalu p. Jarnatha, Wały Ja­
giellońskie róg Jana Kazimierza, Po zebraniu

lekcja, śpiewu. Na porządku obrad ważne spra­
wy, wobec czego komplet Sz, członków pożąda­
ny. Zarząd.

Związek Pracowników Kupieckich. Wieczór

dyskusyjny odbędzie się w środę, dna 17 bm.
o godz. 8 wieczorem w Salce hotelu Lengninga.

O liczny udział wszystkich cz.onków jak j
sympatyków towarzystwa prosi Zarząd.

Walne zgromadzenie czł nkćw Tow. ogredów
Szrejberowsklch ,,Swobcda" odbędzie się dnia
25 bm. o godz. 7 wieez. w lokalu członka Ziół-

kiewicza, ul. Śniadeckich róg Sienkiewicza Na

porzodku dziennym sprawozdanie zarządu za

rok ubiegły, zatwierdzenie planu gosp. i składek

czynszu dzierżawnego na rok bież,, wjrbór no-r

wego zarządu i wolne głosy.
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DZIAĆ GOSPOBARCZT

Jak się prowadzi parcelację.
Wiemy wszyscy dobrze, jak długo J

czasu ,,pocił się" nasz Seim nad usta­
wą o reformie rolnej. Wiemy, ile ko­
sztowała ona zabiegów i trudów, licy­
tacji i targów prrtyjnych. Wreszcie,
gdy opuściła podwoje sejmowe, za­
szczytu nam przed światem nie przy­
niosła. Bezwzględnie, że i my w zasa­
dzie jesteśmy zwolennikami reformy
rolnej, ale reformy rozumnej, z roz­
tropnością przeprowadzanej, To, czego
jesteśmy smutnymi świadkami, trwoży
nas do głębi, gdyż grozi zagładą setek
dobrze zaprowadzonych warsztatów rol­
nych, a ruina tychże odbije się prze-
dewszystkiem na miastach, wywoła
drożyznę, spowoduje ,,głodowanie" i
niezadowolenie mas.

Rzućmy okiem na szereg utworzonych
z rozparcelowanych majątków, osad, a

przekonamy się, jakim strasznym cio-
;em gospodarstwu rolnemu grozi po­
dobna taktyka... Ludziska, którzy dali

się wzią,ć na lep pięknych s!ówek, iż
!osiadać będą własny warsztat pracy,

będą niezależni i zamożni, dziś prze­
klinają nie.jdnokrotnie tak swych do­
radców, jak i tych, którzy ich tern

ciężkiem brzemieniem obdarzyli. Iluż
z nich za życia już wraz z rodzinami
mieszka dziś w mogiłach (w ziemian­
kach)? Przydziel bowiem ziemi, par­
celę, owszem nabył na spłaty, ale bu­
dynki, inwentarz żywy i martwy, gdzie?
Nie sztuka jest wymierzyć i naciąć ka­
wa! ziemi, ale stworzyć z niej równo­
cześnie przyzwoity warsztat pracy, to
wiele trudniej. Rząd niemiecki i ko­
misja kolonizacyjna wiele nałamała so­
bie głowy, by możliwie szybciej rozko-
lonizować kresy (Poznańskie i Pomo­
rze) i to zaledwie w ciągu 26 lat zdoła­
ła rozparcelować około 300 tysięcy hek­
tarów. A u nas projektuje się bez ma­
ła _rok rocznie podobną ilość. Cóż wiec
dziwnego, że osady niemieckie kwitły
t rozwijały się, będąc poważnie trakto-
wanemi Placówkami gospodarczerni, a

nasze dziś częściowo wegetują, częścio­
wo zupełnie zasypiają. Osadnicy nie­
jednokrotnie rzucała osadę, wydzierża­
wiając ją, a sami jadą po zarobek do
miasta. Albo brak odpowiednich za­
budowań gospodarskich, albo odpo­
wiedniej ilości koni i bydła, wreszcie
narzędzi rolniczych powoduje ucieczkę
i parceli. A jaka bieda na przednówku?
Niedaleko od Bydgoszczy w Gościera-
dzu właściciele osad 60 morgowych
przychodzili do nn!emników we Wtel­
nie z prośbą o cbleb. zagrażał im bo­
wiem głód... I nie dziw, wszak ta zie­
mia skoro ma coś dawać, rodzić, musi
też coś i ptrz^mać, — a na to potrzeba
pieniędzy... Skąd ie wziąć, skoro skarb

pusty, a kraj wyciśnięty jak cytryna...
Takich przykładów, jak gościeradzki
przytoczyć mógłbym wiele, a świadczyć
mogą one o jednem: że skoro pragnie­
my reformę rolna wprowadzić w życie,
winniśmy osadnika postawić w takie
warunki, by mógł swobodnie i z pożyt­
kiem pracować. Niemcy zanim spro­
wadziły osadników do parcel, to pier-
svei stworzył’”’ caJy las budowli, stwo­
rzyły wieś. Osadnik’ z mieisca poświe­
cił sie roli, bo miał iuż własny daNh
nad głowa i własne budynki gospodą-
Jarcze. Mimo tych smutnych doświad­
czeń. mimo nieraz głosów ostrzegaw­
czych ludzi i organizacji, znaiacych lo­
kalne stosunki, uporczywie ulega . się
demagogii i rujnuie i tak niezbyt wspa­
niałe gospodarstwo u°sze . stwarzając
f. zw. jednokonne osndv... Pod bokiem

mamy domenę we Wtelnie. co do roz-

parcejowywanća które! wypow’iedziało
sie miejscowe kółko rolnicze z probo­
szczem na czele. Apelowano do patro­
natu kółek, by pow strzymał rząd przed
nierozważnym krokiem i nie tworzył
,,jednokoppych" osad. gdvż od 30—50

mórg ciężkiei ziemi przy jednym koniu
nie zdoła obrobić, a przy dwóch gło­
dem przymierać bodzie... Jednak Urząd
Ziemski przeforsował swói proiekt i
800 morgów’ wkrótce dostanie się w rę­
ce parceJantów. Pomijam okoliczność,
że ci świeżo upieczeni ńarcełanci, za­
mieszkiwać będą w dzisiejszych bu-

iynkach najemników domeny we Wtel­

nie, nie posiadając o.dpowiednich za­
budowań gospodarczych, ale co naj­
ważniejsza, że obecni reflektanci, zbyt
szczupli ,w gotówce, nie ,mogą zaopa­
trzyć się w inwentarz żyw’y i martwy.
Zdaje się. że będzie to. ,co w Goś iera-
dzu... Dziś przy 1880 mórp w całości
przyzwoicie enzystnje 33 rodziny naje­
mników, a dzierżawca po opłaceniu de­
putatu był w stanie sprzedać około
10 tysięcy centnarów pojed. zboża: Na­
w’et za czasów zaborczych Wtelno tylu
ludzi nie zatrudniało.:. Mimo to jakaś
niew’idzialna ręka pcha dalej Wtelno
do zupełnego upadku i ruiny, nadsyła­
jąc u,jemną oninję o gospodarstwie
dzierżaw’cy, denuncjując do władz itp.
Ponieważ na łamach naszego pisma w

nr. 20 taka opinia iuż się ukazała pod
tytułem ,.Z’a, gospodarka", czujemy się.
w obowiązku dać dziś świadectwo
prawdzie, zamieszcza iac opinje specja­
listów’, jak pp. Stąniśhawa Pałędzkiego
z Łącznicy i Edmunda Raiera z Koro­
now’a, temb°rdziei. iż sami porów’ny­
w’aliśmy wywody ich z faktycznym sta­
nem na miejscu,

Prawda o gospodarce
we Wtelnie.

(Dzierżawca p, Kaczmarek).
I. W stosunku do całkowitego obszaru

1560 mg. obsiano 600 mg. żytem i pszenicą. Na

podstawie danych nam papierów stwierdzili­
śmy, że w roku 1022 prze:ął p K obsianych 500

mg,, a zatem jes’ cbecnit o 100 mg. więcej ozi­
miny, przyczem stan tejże uważamy za wybo­
rowy. Co do uprawy dalszej stwierdzamy 260

mg. órki pod jarzynę i wymierzwionych pod
okonowe 200 mg.

II. Zastaliśmy nadkompletną ilość słomy,
wyprodukowanej przez interzywne użycie

sztucznych nawozów, który to nak’ad upowa­
żnia zdaniem raszem n. K, do sprzedaży nad­
miernej ilości słomy, dla częściowego pt krycia
poniesionych na tenże nawóz wydatków.

III. W sprawie ogólnej dewastacji budyn­
ków etc oświadczamy, że prze,z przeciąg ,3-lein.
dzierżawy dokonał p. K nietyłko wiele napraw
w budynkach ale zastołi’my nawet nowo po­
stawione budowle O wielkości nakładów w

wyżej wspomnianych budowlach świadczą po­
dane nam rachunki wynoszące 17.496 85 zł.

Stan inwentarza żywesro urzedrU” ia się na­
stępująco; siła pcc?ne-pwa wynosi 4” koni prócz
11 źrebaków; roeącizpy dorosłej 70 ”zt. i P,O’sżt.
młcdoc. nie l’eząc 24 sz’ bydła deu’a tów.
’!ość trzody- cn’ewnei jest dostateczna. Po za

nadmierną siłą poęią°’ową używał p. K. stale

pługa parowego do uprawy.
Jak na koniec z papierów wynika przejął p,

K. w sadzie 170 drzew’ owocwych, a obecny stan
sadu wykazuje 814 drzew i

Wobec wyżei podanych faktów oświadcza

my. że uczynione Zarzuty są zunełnie bezpod
stawme i mogły tylko powstać z zupełnego bra­
ku znajomości rzeczy lub z złej woli. Życzyć ,

by należało w interesie państwa ażeby wszyst- j
kie domeny, odnośnie maiatki państwowe, znaj- (
dowały się w takim stanie zarosnodarowąn’a. j
w iek’m znajduje się mają,tek Wtelno w. ręku
p Kaczmarka.

Hasza stacja
doświadczalna.

Ponieważ jest tendencja. by domenę
Wtcłeńską włączyć do Mochełka, znaj­
dującego się pod światłem kierowni­
ctwem Inst.ytutu rolniczego, nię od rze­
czy będzie tej karkołomnej koncepcji
słów kilka poświęcić. Kto był i wi­
dział dziś tę ongiś perłę gospodarczą,
— zaprawdę zawrotu głowy dostać mo­
że. Dlaczego te pola figurują jeszcze
jako doświadczalne, nie rozumiemy,
chyba dlatego, że zarząd obecny miał

przyjemność,, a rząd smutne doświad­
czenie. Dziś na tern pięknem kawałku
ziemi tak gospodarowano, iż nie ma

zboża ani do siewu, ani na deputat;
krowy z rozpaczy ..wyją" a u koni ogo­
ny wiszą na szkieletach. Czyżby tylko
już resztówka Wteieńska miała uratm-

wać ciężki ale niechybny zgon Mocheł-
ka? Może Urząd Ziemski i Minister­
stwo reform rolnych więcej wsłucha
się w opinię organizacji lokalnych.
Miejscowe kółko rolnicze domanpło się

-usunięcia obecnego zarzadu MocheJka
i pozostawienia Wtelna. samodzielną pła
cówką w dotychczasowym obszarze...
A rząd robi swoje... Oby kiedyś na od­
wrót nie było za późno, Łatwiej mino­
wać, niż budować. S. S-ki

Ciekawe losy Polskie( Pożyczki Odrodzenia
z roku 1920.

Piszą ńam z Pomorza;
Uczciwych obywateli Najjaśniejszej Rze­

czypospolitej zainteresuje niezawodnie

jeżeli opowiem dokładnie losy Pożyczki
Odrodzenia z r. 19^0. Na zew Ojczyzny
sprzedałem 29. 4 . 1920 i 31. 5, 1920 w P. K.
K. P. 120 marek w zlocie i 968 marek w

srebrze, Za równowartość zakupiłem 29.
4. 1920 w P. K. K. P. Od -ział Gr...... po­
życzkę państwową krótkoterminową w

wartości 5 000 rap,, a 30, 8. 1920 pożyczkę
długoterminową we wysokości 13,100 mkp.
Zachęcałem też innych na publicznych wie­
cach do podpisywania pożyczki (dziś mnie
ludzie za to przeklinają() Ostatnią pożycz­
kę 13.100 odebrałem w małych sztukach po
100 mp. (wtenczas marka no!ska posiadała
uclada wartość jeszcze,! Przechowywałem
starannie ,,cenne" sztuki Pożyczki Państw,
aż przyszła dewaluacja i niewarto było ku­
ponów markowych zamieniać na gotówkę,
ho szkoda było czasu na przeliczanie dro­
bnych odcinków. Moment ten uchwycił w

r, 1922 ówczesny minister skarbu, śp. Ja­
strzębski i wydał dwu walutową pożyczkę
w r. 1922 w złotych p. i markach polskich.
Po’owę pożyczki p. Jastrzębskiego można

bvło wpłacać obligacjami 5 proc. P. P. z r.

1920 i asygnatami z r. 1918 i 19, Był to

,.tryk" nielada dawniejszego dyrektora
Banku Chińskiego! Ponieważ drobne sztuki
5 proc, pożyczki z r. 1920 zawadzały mi w

biurku, więc wpłaciłem je 20, 10. 1922 r.

na nową pożyczkę z r. 1922 a resztę dopła­
ciłem w gotówce i otrzymałem za to asy-
gnatę na 20 złotych po kursie 1400 mp. za

l złp. i na 20 000 w markach polskich. Gdy
wyszło rozporządzenie Prezydenta R. P . z

dnia 28. 6. 1924 o konwersji 8 proc. Państ-j

wowej Pożyczki Złotej, nie wiedząc co po­
cząć z odcinkami markowemi, posłałem
obligacje do Urzędu Pożyczek Państwo­
wych w Warszawie poleconym listem, do­
uczając wszvstkie dowody. W tych dniach
odebrałem odpowiedź; Wielki list z 5 pie­
częciami łakowemi z pobraniem 1 zł., a o-

nłat pocztowych zapłaciłem 1,05, razem;
2.05 zł. Odebrałem z powrotem obligacje
stare z wielką pieczęcią (której nikt od-

cyfrować nie może) i... 20 groszy ze zwało-

?yzowaną częścią markową powyższych
obb’gacyi, która w r. 1922 warta była bądź
co bądź 20 złotych: o obligacjach wpłaco­
nych obligacjami pożyczki z r. 1920 ani mo­
wy niema w odpowiedzi. Dowody wszyst­
kie dołączyłem dla Urzędu Pożyczek Państ­
wowych i otrzymałem je z powrotem.
Otrzymane 20 groszy dałem żebrzącemu,
który się przypadkowo nawinął! Wiec mia­
łem 2,85 zł. wydatków i wiele pisaniny, by
otrzymać stare obligacje z wielką pieczęcią
z powrotem po odcięciu części markowej
i 20 groszy!

Teraz mała uwaga; W roku 1920, w ma­
ju i sierpniu, przedstawiały 18.100 mkp.
nielada wartość, teraz otrzymałem za nie..
20 groszy po opłaceniu kosztów w wyso­
kości 2,65 zł.!! Widzimy skutki ,,pełno­
mocnictw" udzielonych p, prezesowi Grab-
skiernu. Przypominają mi się słowa które­
goś cara; .,Pas de rćvevies,-messieurs!1 (Nie
oddawajcie się żadnym złudzeniom, pano­
wie!) Urząd Pożyczek Państwowych w li­
ście swym dodaje: .,Uprasza się o potwier­
dzenie odbioru". N’echaj tych kilka uwag
nosłużą za potwierdzenie odbioru, bo szko­
da czasu i atłasu!

Obywatel.
Mlii.i iii.i ihiii iii.h. i’

_
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W czasie postu powinno się zaprowadzić na śnia­
danie pewna odmianę i podawać swym kochanym
Jtnamet 7391

amaSiofisiiitąg miód sztuczny.
- zasługują na uwagę.

Przetarg na dostawę s’ana i słomy.
Okręgowe Szefostw’o Intendentury w Grodnie

ogłasza ra dzień 24. marca 1926 r. w Bejonowem
Kierownictwie Intendentury Wilno, nieograni­
czony przetarg ofertowy ra dostawę arend cyjną
siana luźnego, i słomy karmnej na czas od 1. 4 .

do 30, 9. 1926 r. dla garn’zonów Wilno Nowo-
Wile.iko, Podbrodzie Pohulanka Nowo-Ś’.’ięcia-
ny i Perezwecz fraz na dz’eń 25. marca 1926 r.

gódz. 10. w rej Kier. Int. Grcdno dla garń z’?­
nów Grodno, Suwałki. Augustów Sokółka B’a-

łyśtok Grajewo
’ Ossowiec. Op’eezętowane o-

ferty winny ,wpłyną.ć do wymienionych Re.i

Kierownictw Intend. przed terminem przetargu.
Bliższych informacyj udzielają: wszystkie ckrę
gowe Szefostwa Int.. oraz re .i . K ercwr. Im.

jak również i b’uro Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Bydgoszczy.

O ulepszenie lnu ocdskiego.
Jak się okazuje len polski, produkowa­

ny na terenach województw wschodnich,
zakupywany jest w surowym stanie orzez

agentów łotewskich, którzy przerabiają i

sortują, poczem eksportują go za”’ran’cę
jako len litewski. Tłumaczy się to bardzo

niską kulturą lnu w wymienionych woje­
wództwach. Zaznaczyć należy, że zasiewy
lnu w woiewództwach wschodnich wynoszą
trzecią część stanu zasiewów w całej Pol­
sce, a daia tylko 2p proc, plonu. Właściwe
czynniki zwrócił^ uwagę na konieczność

zastąpienia zwyrodniałych nasion lnu oraz

ulepszenia przerobu v/łókna, co dałoby mo­
żność eksportu naszego lnu zagranicę.

Drzewo polskie zagranicę.
Na początkach bieżącego miesiąca oży­

wił się nieco ruch w polskim przemyśle
drzewnym. Spowodowane zostało to głów­
nie zwjększonem zapotrzebowaniem zagra­
nicy na drzewo polskie. Ostatnio węgierskie
firmy zwróciły się do Izby Handlowej Pol­
sko-Węgierskiej z prośbą o dostarczenie a-

dresów eksporterów drzewa polskiego. W
zależności od środków obrotowych na

zwózkę i robociznę będą w bardzo krótkim
czasie zawarte znaczne tranzakcje ekspor­
towe, głównie z firmami czechosłowackiemu
i węgierskimi,

j

Komunikat
Obywatelskiego Komitetu dla bezrobotnych.
Minister Pracy i Opieki Społecznej wydał dn

5 lutego br. rozporządzenie w sprawie żażałeń

odnoszących się do zabezpieczenia na wypadek
bezrobocia. Obywatelski Komitet dla. bezrobot­
nych podaje niniejszem tó -rozporządzenie do

wiadomości zainteresowanych:
§1-

Zażalenia na zaltła ly pracy co do zaliczenia
do liczby robotników lub pracowników umysło­
wych, podlegających zabezpieczeniu na, wypa­
dek bezrobocia, lub wyłączeniu z tej liczby, skła­
!dającą osoby za,interesowane do właściwego za­
rządu odwodowego funduszu bezrobocia lub in­
stytucji zas’ępczo-pełńiacego jego czynności.

§2.
Na decyzję zarządu obwodowego względnie

instytucji zastępczo pełniącej jego czynności o

objęciu obowiązkiem zabezpieczenia na. wypadek
bez.robocia lub wyłączenia z pod tego obowiązku,
zakładów pracy łub poszczególnych robotników,
względnie pracowników umysłowych żaintere
sowani wnoszą zażalenia do zarządu głównego
funduszu bezrobocia.

§3.
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie a

dniem ogłoszenia.
Jednocześnie traci moc obowiązującą rozpo

rządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej z

dnia 1 października 1924 r. w porozumieniu z

Ministrem Skarbu, Ministrem Przemysłu i Han-

dlu, Ministrem Spraw Wojskowych, Ministrem
Kolei i Ministrem Robót , Publicznych o postępo­
waniu przy ustaleniu przynależności do zakresu

osób, podlegających obowiązkowi zabezpieczenia
na wypadok bezrobocia.

Minister Pracy i Opieki Społecznej:
(-) B. Ziemięcki.

Celem WKikuięcia przerwy w odbio’
rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

Uregulowanie przedpłaty.

Stian pot§odlg.
-
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- -- --1 "T

Dzień i godz.
Ciśnienie
powietrza
700mm+

Temp.
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Rozmieszczenie sinienia i prognoza.
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^otwicrclzeiiie
w sprawie dodatku komunalnego w roku 1926

do oolat oaftstwowych ol patentSw na wyróh
S sprzedaż trunków, przetworów wóiczanyth
j spirytusowych na rzecz miasta Bydgoszczy

Reskryptem z dnia 8 lutego 1926 r. Nr. S. F .

850/26 Ministerstwo Spr / Wewnętrznych w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu na mocy arL l, 11 i 36
ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. R- P. Nr. 94
poz. 747) zatwierdza uchwałę Rady Miejskiej m. Byd­
goszczy z dnia 23 grudnia 1925 r, w sprawie po­
boru w roku 1926 dodatku do opłat państwowych
od patentów na wyrób i sprzedam trunków, prze­
tworów wódczanych i spirytusowych w wysokości
100% cen patentów określonych w Rozporządzeniu
Ministra Skarbu z dnia 24 grudnia 1923 r. ,(Dz. IJ
R. P . Nr. 137 poz. 1148). (7372

Powyższe ogłasza się na podstawie ark 47 ustawy
t dnia 11 sierpnia 1923 :r. (Dz. U. R. P. Nr. 94).

Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1926 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy.
(—) Wachę, Radca Miejski.

, ,n.. u .................................................................. ................................... ,i -i u. ,n,,.iw

Zmtfwterdzenie
w spraw!o podwyższenia padatku od psdw.

Reskryptem z dnia 9 lutego br. Nr. S . F . 852/26
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu
5 Ministrem Skarbu na zasadzie ark 20 ustawy z dnia
11 sierpnia 1923 r. o tymczasow’em uregulowań u

finansów komunalnych (Dz U. R P. Nr. 04 poz. 747)
zatwierdza uchwałę Rady Miejskiej w Bydgoszezy
z dnia 23 grudnia 1925 r. w sprawie podwyższenia
stawek podatku od psów luksusowych o 100 %.

,Powyższe zatwierdzenie ogłasza się na podsta­
wie ark 47 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz.
U. Nr. 94). (7373

Wobec powyższego podatek od psów wynosi
obecnie rocznie:

a) za każdego pierwszego psa luk:susowego 40 zł,
b) za kńżdego naśtępne ;o psa luksusowego 80 zł.

.B ydgoszcz, dnia 22 lutego 1926 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy.
(—) Wachę, Radca Miejski.

Icre

w sprawie pobierania komunalnego podatku
od lokali na rok 1926.

Reskryptem z dnia 8 lutego 1926 r. Nr. S . F . 806/26
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu

" Ss Ministerstwem Skarbu na mocy ark l, 7 i 36 ustawy
z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulo­
waniu finansów komunalnych (Dz. U. R . P Nr. 94,
poz 747) zatwierdza uchwałę Rady Miejskiej miasta

Bydgoszczy ,z dnia 23 grudnia 1925 r. o poborze
w roku 1926 podatku on lokali w wysokości l%
do 3%, a mianowicie:

a) od mieszkań 3 pokojowych . . . . .l%
b), , 4 , ................... 1,5%
c), o 5-6 B ... .. 2%
d), s ponad 6 pokojowych oraz

od wszelkich sklepów i lokali handlo­
wych i przemysłowych itp.. . . . 3%

ezynszu wzgl. wartości czynszowej z czerwca 1914 r.

przerachowanej na złote polskie według relacji za­
wartej w art. 6 ustęp 4 ustawy o ochronie lokatorów
s dnia 11. IV. 1924 r. (Dz. U. R. P Nr. 39/21 poz. 406).

Powyższe ogłasza się na podstawie ark 47 ustaw’y
a dnia 11 sierpnia 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94).

Bydgoszcz, dnia 23 lutego 1926 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy.
(-) Wachę, Radca Miejski. (7371

........................................ ................. ........i................................. i u . ..u .nii "iiw^

Uchwała.

Korporacje miejskie uchwaliły pobrać na rok 1926

tytułem dodatku komunalnego do państwowego po­
datku gruntowego dodatek w wysokości 90 % i to

na zasadzie ark 4 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r.

(Dz. Ust 94).
Bydgoszcz, dnia 23 grudnia 1925 r.

Magistrat
(-) Dr. Śliwiński ) Wachę
Prezydent Miasta. Radca Miejski.

Ogłasza się na podstawie art. 47 ustawy z dnia
li sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu
finansów komunalnych. (7370

Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1926 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy.

Wchwałta.
Na zasadzie ark 8 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r

o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych
(Dz. U . Nr. 94/23, poz 747) i art. 119 ustawy opańst
wowym podatku przemysłowym z dnia 15 lipca 1925 r.

(Dz Ust Nr. 79/25, poz. 550) pobierać się będzie na

rok 1926 dodatek komunalny do państwowego podatku
przemysłowego a mianowicie:

a) o ile chodzi o przedsiębiorstwa i zajęcia pod­
legające państ,wowemu podatkowi od obrotu,
do wysokości jednej czwartej części tego
podatku,

b) nadto od wszystkich przedsiębiorstw i zajęć
do wysokości 20 % każdocześnie przez Państwo
pobieranej cepy świadectw przemysłowych
i kart rejestracyjnych.

Bydgoszcz, dnia 14 stycznia 1926 r.

Magistrat
(k_) Dr. Śliwiński (-)Wacho
Prezydent Miasta. Radca Miejski.

Ogłasza się na podstawie art. 47 ustawy z dnia
11 sierpnia 1923 r, o tymczasowem uregulowaniu
finansów komunalnych. (7369

Bydgoszcz, dnia 27 stycznia 1926 r.

Magistrat - Urząd Podatkowy
(—1 Wachę, Radca Miejski.

Bydgoska Gazownia Milska
oddaje stale po cenach bardz;o przystępnych

koks
wagonowo i detalicznie jak również i BENZOL

;pierwszorzędnej jakości, , Telefon nr, 630
Ub 631. (70W

Czwartek, dn?a l§ marca 1956 r,

OgtSosaEeBBląa.
W naszym rejestrze spółdzielczym zapisano przy

spółdzielni: Spar- und Darlehnskasse, spółdzielnia
z odowjedziainością, ograniczoną w Wiskitnie, co

następuje:
rbr. 4: udział wynosi 20 zł,, przyczem połowa

udziału płatna jest natychmiast, reszta

zaś w ciągu jednego roku,
rbr. 6: uchwałą walnego zebrania z dnia 5 czerwca

1925 r. ,zmieniono g 37 statutu,
rbr. 6: w miejsce ustępujących członków zarządu

Kukuka i Ryszarda Malzahna wybrano
ponownie Kukuka z Sitówca.

Koronowo, dnia 12 lutego 1926 r.

Sąd Powiatowy. (7330

OlBwl(esaEcgECHnSęL
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A

przy firmie Potoniec Młyn Parowy w Kcyni wpisano
dziś, że Prokura Stanisława Obrębskiego zgasła.

Kcynia, dnia 11 wr-eśnia 1925, (7332
Sąd Powiatowy.

Osgptoszerafie.

Na skutek coraz częściej stwierdzonego uszko­
dzenia plomb przy urządzeniach elektrycznych, oraz

stosowanie niewłaściwyeh, względnie samowolnie
drutowanych bezpieczników, zwracamy naszym kon­
sumentom uwagę na obowiązujące przepisy i normy:
elektrotechniczne, Związku Elektrotechników nie­
mieckich. przetłomaczone za zgodą Związku Elektro- j’
techników niemieckich pod redakcją Stanisław’a!
Odrowąż Wysockiego, prof. polilechn ki warszawskej.
Jakiekolwiek manipulacje przy urządzeniach elektry­
cznych mogą spowodować niętyiko uszkodzenie lic’z­
nika, ale także zagrażają życiu i mieniu konsu­
mentów. (7361

Wszystkie potrzebne reperacje )ub zmiany w in­
stalacji muszą być wykonane przez koncesjonowane
firmy elektro-instalacyjne.

Konsumenci, którzy w przyszłości nie będą się
stosow’ali do przepisów wyżej podanych, pociągnięci
będą do odpowiedzialności prawnej 1 odszkodow’ania
poczynionych elektrowni strat i kosztów.

Bydgoszcz, dnia 12 marca 1926 r.

Tramwaje i Elektrownie.

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 19 marca br., o go­

dzinie 11 przed południem sprzedawać będę
w Oporow!e pow. Szubin najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 powóz (poiowiec)
5 jałowic (7354

K Swift (łotry)
6 Swift (kwartalne).

kom. sąd. w Łabiszynie.

bicytas]a upifl!ojsiaafa,
Zapasy artykułów żelaznych, sorz?.

tów itp. ze składu żelaza kupca p. H . 81831(818
Kcynia, Rynek 23 sprzedawać będę w pią­
tek, dn. 19 I we wtorek, dn. 23 marca

br. od godziny 10-lej przed południem.
Bliższe i formacje i warunki udzieli:J. KOJCłOWSlil - KcynioRnnek (4.

Zarządca masy upadłościowej. we

?ańsfó.MśnJacim
sprzeda dnia 25 marca 1928 przed połud
niem o godzinie 10-tej w restauracji p. Trze
btatowsklego w Jachcicach, ulica Saoe
rów nr, 21 przez licytację większą ilość

i drewna npa?owego
z leśnictw: Jasiniec, Bocianowo, Czyż
kówko a przeważnie z leśnictwa Zacisze:

Płacić należy rendantowi obecnemu przy

sprzedaży.

fi%eiJebany ftJm
dla ziuimcadgtżdxieci

V iOkzT4 W we woDua/iid.

ROMAN LOGA, ŚREM WKP.

fFianina
pierwszorzędnej jakości
kupuje się najkorzystniej

z fabryki i hurtowni fortepianów

!S. fommer/eid
fjSyrd(gasBC%

tylko Śniadeckich 56 - tel. 883 i 918

filja: Grudziądz, Grohlowa4 - tel. 229
rok zał. 1905.

???fi

BftCtRMCf

Po!i WiBM Ma Klasowa!
Ciągnienie I. kl 21/22 kw’efnła br. -

Główna wygrana ewtl. z premją:
4OC.COC zlożapa:aa.

66,000 losów, na k’óre pada 33,000 wygranych
i 1 premja we wartości razem: 9,984.00 5 - zł,

Niema więc prawie żadnego ryzyka.
Sznfeasz szczucia? Wysyłaj Dalycteiail 10,- zł.

Co drug los wygrywa’
Każdy może stać się wybrańcem fortuny ! ’

Na zamówienia wysyła się natychmiast
losy oryginalne, także za pobraniem.

Kup los, a nia pożałujesz!
Setkom ludzi przynosi los loteryjny rok rocznie

bogactwo, dodrobyt i szczęście.
Celi?:MjWzł..%20zł., Vi40zł. - w każdej kiisie.

Każdy gracz otrzyma urzędową tabelkę wygranych.
OasSaesśgs moinsa Wł?śsrasć?

W największej i najszczęśliwszej kolekturze

naszego Pomorza, gdzie szczęście stale

sprzyja graczom.

Kolektura Loterii Państwowej
gHtamrapgaarga (BHMnorge)

ulica Kościuszki 6 -- Telefon 93.
(6l78t^

zbi"rów,
sprzedaż F87

w sk,ądż!e papieru
L. Piglows siego,

uli a ?cmors’ra nt, 2.

%WoaZflSję!

Oddział i.

SttBiMi wegisl
i 554

koks kabluj.
sgcMmwi

rżn ęte i rąbane.
węgiel toń!.

Oddział II.

k!aro wai
dątto wych, państwo
wych.
Imtaj SanyłitóJ

ui. Sienkiewicza 47
Teiefon 20S.

tanie
l tieśtl stoyatai

wszelkich rocmiarów
w każdej i !ości dostarcz.

my szybko i po cenach

bezkonkurencvinych.
Szczegółowe oferty na

żądanie Przy,mujemy
,Fż zlsoJktts do śru­
t}wania na paszę.

Tri i Ska Tartak,
Babia Wieś 5.

Teł, 711. (7013

ituiąinowffini(,
kormonilentKe

bieg!u w piś:nie p,olsk. i niem.
bezpaną z wsaeU. praca nu

w zgurea biurowośei wchodź

poszukuj zaraz.

Of rty 7. 731’CZ. f,)togr. 1 od
Jsy swiadect v nad słać pro

silny pud adresem:

?awi Rrzvżn.ewsK\
iliuro Filmowe i KisnKsform

Brodnica n./Orw.
Przykop 41. (738-4

’

Nr 63.

lam(i Marami I

Przód pokryciem zapotrzebowania
rowerów - roso

.............. oraz

Oli
w.i

I

I

!

I

na sezon bieżący, zażądajcie we wiasnym
interesie zaraz mój nowy cennik.

Oferta moja jest korzystną!
Największy skład części specjalnych.

Willy Jalir. Bydgoszcz
f!urtownia. rowerów i maszyn do szycia

Bworłowa 18c, i. Telefon 1523.
61,5

Poszukujemy zaraz na kilka miesięcy

furmanów z własnym ?araiSiH
do zwożenia drzewa długiego i met owego.

Zgłoszenia do ’ F-136

8.I. Wilw’B -Beiierrn? Bnt i, IWihikIł

jest,jedyn,ie nailppszgm Peszkiem
do D?otwi,ndaaje foelizrue dtiueznabtaOse.

Oszczędza czas,pracę ipieniądze.

CseSfolado

Hierniki
Keten

ffO!MlOlBi

łom

:z fabryki

nader tanio i doskonałe

cirtą|BfiVRlw rtiw łlazłecl.
Do nabyeia we wszystkich

a specjalnie w firmach:
właściwych sklepach

MIoh% Oloaslc,MmcIawrfcewsKi,
OndajgossBcaz.

(7366



err. 08. C:zwartek, dnia 18 marca f926 r, Str. II.

Napisowy wiersz dusty 20 gicszy, każde da)sze
słowo 10 groszy, f cytr z= 1 słowo,

i, w, z, a z= Każde stanowi 1 słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA

Cgłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblieza się na mm. o 100°Zn drożej,

Ula poszukujący cn posady 50 ’)c znizki.
Drobne cgłoszen,a orzyjmuie się do gołz. 9-fej

przed południem.

załatwia wszelkie, choć

by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne. kontraktowe,
spółkowe najmu, aimi

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności Itd

St. Banaszak,
b!. Cieszkowskiego 2. Teł. 1304

Długoletnia praktyka
27310

MEBLE?

Najtańsze źródło żaku

o;j kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich sv

pialni, kuchni, oraz po
/’dyńozych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca ,23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Cworccwa 8. Teł 1S21.

1 apicer-dekorator
przyjmuje zamówienia na

dekoracje firan wykonuje
także nowe garnitury klu­
bowe i materace po naj­
niższych cenach. Wiś­
niewski, ul. Gdańska 62.

Najtanie,j
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
bla wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Koinisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Biuro
,,Progress" w/m. ulica
Gdańska nr. 31/32 II p.
Wnioski do Sądu Po

wistowego. Kupieckiego
i Rozjemczego. Rekla­
macje podatkowe, spra­
wy mieszkank we, hipo­
teczne. handlowe, weks­
lowe, karne, redagowa
nie kontraktów i po­
rady. Tłomaczenia z

języka angielskiego,
francuskiego, niemiec­
kiego i rosyjskiego, ko­
respondencja handlowa.
Przepisywanie na ma­
szynach. 5442

Tani Buxar
Stary Rynek 14 obok apteki
poleca swój skład papieru
wielki wybór pocztówek,
przybory szkolne i t p,

Tani Huzar
Stary Rynek 14 obok apteki
ma na składzie wielki
wybór książek do nabo­
żeństwa, różańcy, medali­
ków, krzyży i L p,, duży
wybór galanterji skórza­
nej, perfumy, szczotki i

grzebienie w wielkim wy.
borze.

Tanio.
Zegary, zeg. rki i biżu

ierję poleca Mieczysław
Siuda. Długa 52. Wyko
nuję wszelkie reparacje
fachowo. 7c5S

Fotografuje
od1zł. ,.Wiol", Sień
kiewicza 44 (F-122

Hipoteki
przeliczam na złote. Wy­
socki. Poznań, skrzynka
pocztowa 63 6932

^pra wy
procesowe, mieszkaniowe,
podatkowe, wekslowe
handlowe, przerachowanie
hipotek, reklamacje, kon­
trakty i w n?oski wszel­
kiego rodzaju załatwia
Fr. Redmann, obrońca

prywatny, Bydgoszcz, ul
Pomorska 67. F-141

Prasowaczka
prasuje sztyw?ną i wszelką
bieliznę tanio. Przyjmuję
i w?ychodzę poza dom.
Romańska, Winc. Pola l,
Wilczak. (7390

Stolarz
bez ’

pracy odpoleruje
meble tamo. Łask, zgł
pod .,Stoiarz" do filii
Dz. Bydg ., Dworcowa 2.

lF-145

Dra sosnę a,- i
bale dębowe, sucha bu.­
czyna i olszyna na sprze­
daż. Niskie ceny Oferty
do filii Dz Bydg., Dwor­
cowa 2 sub ,,Różne drze­
wo". (F-146

Nie znajdziesz
korzystniejszegogospodar-
stwa jak to 145 mórg,
zi_emi, prywatne, w tem

15 morg.łąki, budynki ma­
sywne pod dachówką, ko­
munikacja dobra do mia­
sta i kolei, 12.000 zł z in­
wentarzem żywym i mar­
twym, może też być za­
miana na kamienicę w

Bydgoszczy. Zgłosz. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80. I .

Majątki
gaspodarstwa, domy, wi­
!e, po eca i poszukuje
Biuro Polonia, Parko­
wa 3. Tel, 698 (7;4?1

33fi mortiou)ii
majątek prywatny 3-50
bonitacji, zabudowanie
dobre, komunikacja dobra,
szosa do miejsca, dom w

ogrodzie 8-morgowym, z

kompletnym inwentarzem

żywym i martwym 70.000
zł, wpłata 20-25.000 zł i
wiele innych majątków,
kamienic, wił, młynów i

interesów handlowych
poleca i przyjmuje Biuro

Pogoń, Dworcowa 80 (6813

109 mórg
sprzedam zaraz, budynki
masywne, 17 sztuk bydła,
6 koni, inwentarz martwy
kompletny, 21/} kilometra
od stacji Szubin. Elsner,
Smolniki. (7380

ttO u órg
dobrej z emi z lą ami
6 koni. 17 sziuk bydła,
budynki masywne. Nad

kompl. martw, inwen
tarzem. Cena 13 tys. zł.

Zgł. Pry!, Dworcowa 34
przy dworcu. (7tł4

Gospodarstwa
prywatne, 16 mórg ziemi
bez długu, budynki w do­
brym stanie, z żyw?ym i

martwym inw?entarzem
sprzedam zaraz. Cena
podług ugody. Franciszek
Delik, Marjampol p. For­
don, pow. bydgoski. (7251

Bezydencjit.
Majątek 300 mórg blisko

stacji i miasta za 50.000
złotych, 30.000 zł wpłaty
sprzeda natychmiast No­
wakowski, Kaszubska 34.

(F-147)

PiO mórg
szennej 70 0 0. 5( ()mórg

koło miasta 55 000 14

mórg 12 000 w łaty 80., 0
zł, Szarek, Dwoicowa
nr. 90. (F-135

Na sprzedaż
dom z ogrodem 5 mórg,
i wiele innych domów,
z interesami. Dogodne
warunki. Kordana, Zb_-
żowy Rynek 3. ,7418

Bestuuracju
ze stałym ronzensem

miejsce wycieezkuwe z

ogrodem koncertowym
na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia z powodu
wyjazdu. Bydgoszcz, ui
Nakiełska 1C6. (7419

Interes
skład, i 2 pokoje z kuch­
nią na dobrej ulicy wprost
Od gospodarza, 1.200 zł
za rok z góry dzierżawa.
Nadaje się na w?szystko i
na hurtownię bo jest skła­
dnica i wiele innych po­
leca biuro ,,Pogoń" ulica
Dworcowa 80. I .

Gościnie^
10 mórg ziemi, sala, dwa
domy sprzedam za 0000 zł.

Marjampol, poczta Fordon.

Miodyński. (7379

Sprzedam
natychmiast skład z urzą­
dzeniem i przyległem po­
kojem w Nakle przy pryn-
cypalnej ulicy, nadający
się na każde przedsiębior­
stwo z mieszkaniem lub
bez. K . Koralewska, Nakło
ni. Bydgoska 26. 5546

Meble
sprzeda ża bezcen aż do

jutra, umywalka ciemna
18 zł, stół dębowy jadalny
65 zł, komoda orzech 40 zł,
krzesło do piani /t 12 zł,
stół klubowy do gry 70 zł,
kanapa pluszowa mała 40 zł
otomana pluszowa do spa­
nia ?O zł, szafa do garde­
roby 55 zł, szafa biała
rozbierana 90 zł, nocne

stoliki marmurowe 20 zł,
łóżka z nr,teracan,i 15-30-

60 zł, dywany 2x3 35, 75,
100 zł. Ul. Śniadeckich 6 a.

(7408)

Mleczurnm
w większem mieście w

poznańskiem. parowo-
elektryczna na 1.500 litrów
z kompletną maszynerją
i inwentarzem żywym i

martwym, jest w pełnym
biegu, korzystnie do na­
bycia. Zgł. Dworcowa 801
Pogoń.

Horn
II piętrowy z ogrodem
i wolnem mieszkaniem

za12tys.zł nas,rze
laż. Wiadom Gdańska

nr, 160, skiad papieru
(F 148

Skład
z pokojem, dobrze za­
prowadzony, na sprze
daż Gdzie, wskaże Dz

Bydg. (742

Heble
po cenach fabrycznych,

jak jadalnie, sypialnie,
kuchnie, pojedyncze meble

kanapy, leżanki, materace

spróżynowe i nakładane
pod gwarancją dobrze

w?ykonane poleca W. Kos­
mowski, fabryka mebli,
Sienkiew/icza 1. F-112

Heble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl jadalnie, sypiał
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka

napy, fotele, biurka, lu
stia i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8

118573

St eble
dębowe pierwszorzędne,
także pojeayncze do wy­
boru na dogodnych wa­
runkach na sprzedaż.
Zieliński, Śniadeckich
nr. 43 (7426

Meble
Najtańsze źródło solidnej
roboty, konipł jadalki,
sypialki, salony, pokoje
męskie, kuchnia i różne

pojedyncze meble. Korzy­
stny zakup, dogodne wa­
runki. Długa 4. Dobrzyń­
ski. 7219

Sudulll(;
używ?aną, lecz w dobrym
stanie, kompletną, pragnie
nabyć wyższy urzędnik
państwowy na dogodnych
warunkach. Oferty pod
,S. 741 do Dz. Byd. (7556

He,ski pokot
wyjątkowo piękny i tani,
krzesła skórą kryte, cena

tylko 650 zł, garnitur klu­
bowy zupełnie jak nowy,
francuska gobelina z wło­
siem końskim natychmiast
do sprzedania. Dom Han­
dlowy, Śniadeckich 6a.

(7406)

Całkowita
wyprzedaż mebli z po­
wodu wyjazdu. Bartig
Wysoka, powiat Wy
rżysk. (7430

Kuchnia
w?estfalska dobrze utrzy­
mana na sprzedaż w za­
kładzie fotogr. ,,Janina",
Dworcowa 95. (F-116

Toaletka
damska tanio na sprze
daż. Stolarnia, Toruń
,ska 143. (7281

Jadalnia
bardzo tanio na sprze­
daż, u!. Sowińskiego 2.

(7422

Sypialnia
tanio na sprzedaż, u!.

Sowińskiego g. (7421

Ćwiczenia
na pianinie 50 gr, na

godzinę. Błonia 2, II p
lewo. 4.73)1

Na raty
łóżka polerowane, ma

terace kanapy, leżanki

garnitury klubowe, po
lecą w wielkim wyborze
Tapicernia Janowicza
ul. Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. (7403

Sieczny wózik
sprzeda tanio Racławicka
nr. 2-8. , (7355

Maszynę
lo szycia S ngera sp-ze-

dam Czyżkówkol. 7344

Sprzedam
urządzenie do składu

kolonjainego. Jagła ul
Grunwaldzka nr. 94.

-7215)

Nowy
rower męski, mało uży­
wany spizedam. Grun
waldzka 4’L (7360

Tysiąc
mp. suchych łupanych
okrąglaków, a mp loco

wag, n S(acji Cekcyn
6,75; zł dostawa na

tychmiast. Stanisław
Mewasz, Cekcyn, pow
Tuchola Pomorze. .7367

Budka-Kiosk
odpowiednia do sprzeda­
wania gazet i owoców na

sprzedaż Reja 2 (7389

Bufet
i kredens, nowy, fornie-

rowany, za 430 zł na

sprzedaż Podw?ale 14,
stolarnia. (-7417

Zegar sto ący
lustro tremo okazyjnie
na sprzedaż. Śniadec­
kich 6a .7407

Rower
damski na sprzedaż. Ulica
Nakiełska 119. 7398

1K332EEB
Najwyższe ceny

płacę za wszelkie skóry
i włosie końskie. Gar­
buję i farbuję wszelkie
go rodzaju obce skóry.
Posia-łam skł dnicę za

?granicznych i ktai?iwycn
skór. Wvkcnuię również
wszelkiego rodzaiu rze

czy futrzane. Wilczak.
Ma’borska 13 7025

Kupie
czarne, używane pianino,
dobrej firmy. Proszę o na-

des anie ofert do Dzień

Bydg pod ,,Nr 19". (7365

Dam
mały ze składem kupię.
Oferty pod ,,6000" do Dz.

Bydg. (7349

Kupu iemy
10-cio procentową pożycz­
kę kolejową. Wielkopol­
ski Dom Zleceń Bydgoszcz
Gdańska 31. 7335

Kupię wilę
6-8 pokojową z kom­
fortemizduynnaro­
dem, w cenie do 50 CO’
zł. Adres poda Dziennik

Bydgoski. . (7420

LEKCJE I

Lekcji
gry na fortepianie u-

dzie!am. Fortepjan do
ćwiczeń wolny Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po po!.
Jungblutówna, Nakjel
ska 19 II ptr. 4120

Ks ążkowości
Stenografji

Korespondeneji
itp. nauczają Koncesjo­
nowane Praktyczne Kursy
Handlowe w Bydgoszczy,
ulica Gdańska nr. 81-32
Tel. 1327. Po ukończeniu

egzamin i świadectwo.
Zamiejscowi listownie.
Od 18 lutego nowy kurs.

ZdolDym absolwentom po­
sady zapewnione. (1800

Buchalterji
(księgowości) poiedyń-
czej. podwójnej, amery
kańskiej, rachunkowości
kupieckiej, koresnon
dencji handlowej, wy­
uczają zamiejscowych
listownie Kursa Sekuło
wi za, Warszawa. Zóra
wia 42 Po ukończeniu
świadectwo. Ządaicie
prospektów, i7O79

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie bezplamie ce­
lem propagandy Insty
tut Stenograficzny An­
toniego Wojnara. War
szawa Krucza 26. ,6018

Poszuka !e
kilku domokrążnych na

sorzedaż pokupnego arty
knłu, dziennic ?20-30 zł
zarób-i u. Na odpowiedź
znaczek dołączyć. M.
Mazurek, oL Pomorska
nr. 22 23 (7393

Szlifierzy
do galwanizacji przyj
mie fabtyka wózków
. .S)ortL Bydgoszcz ul
Grodztwo 23 (F-137

Potrzeba ie
dzielnego pomocnika kra­
wieckiego. Szubin, Rynek
nr. 2. (7373

Ho apteki
potrzebna od 1. 4 . 1926
wpracowana siła pomoc­
nicza. Pokój i utrzymanie
wolne. Zgł z podaniem
pensji i odpisem świa­
dectw do Przybylskiego,
Więcborn (Pomorze). (7272

Praczka
młoda i dzielna na sta­
łe potrzebna Gdańska
nr. 134, pralnia. (F 144

Młot(ego
rzeladnika szewskiego
poszukuje Lemański, ul
Gdańska 137. (7415

Czeladnik
kowalsko ślusarski z do
bremi świadectwami,
2 letnią praktyką, pn
szokuje stałej pracy w

fabryce lub w rtia ątku
zaraz lub od 1 kw etnia
Zgł. A Kuras, G?-,ra
pow. Żnin. (7378

Panienka
z lepszej rodziny, z do­
bremi świadectwami, po­
szukuje posady od 15-go
kwietnia do pomocy pani
domu lub do składu Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,P. L."

(7266

Pan eukn
z lepszej rodziny, z. do­
bremi świadectwami, po­
szukuje posady od 15-go
kwietnia jako krawcowa
i do pomocy pani domu.

Zqł. pod BP. G.a do Dz.

Bydg. (72S7

Samotny
zarządca gosn. poszuku
,e n,sadyod1.4?26.r
tub zaraz. Łask, zgł
pod , Samotny 1 dn fuji
do Dzień. Bydg . Dwor­
cowa 2 ,F-115

iSfrtrssffl

panna, gospodyni, poszu­
kuje posady w większym
hotelu ew. za drugą. Zgł .

do Dz. Byd. pod ,,G. E, 10".
(7289

Inteligentna
nanienka (Pomorzanka-
lat 18. przystojna, mu

zykalna. poszukuie po­
sady jako towarzyszka
ewtl d,i dzieci puwyżej
2 lat. Oferty upr. pod
. Nr. I0ż7 J. C." do Dz

Bydg (7431

Młynarz
z kilkuletnią praktyka,
obeznany w maszynerji
młynarskiej i z rootora
mi ssącogazowemi. wy
konuję wszelkie repe
racje, poszukuję pr sady
zaraz tub od1.4br

Mroezyński, Wonna, p.
Szwarcenowo, pow. Lu­
bawa. i7429

Zredukowany
urzędnik celny z zawodu
kupiec przyjmie posadę
w hurtowni kolonialnej,
jakąkolwiek pracę biuro­
wą lub posadę p sarza na

majątku, Oferty proszę
nadesłać do Dz. Byd. pod
,,Zredukowany". (7357

Gospodyni
kucharka z dobrem i świa­
dectwami, zna się na wy­
kwintnej kuchni, chowie
drobiu i prasowaniu szty­
wnej bielizny, poszukuje
posady od 15. 4. lub 1. 5.
do samotnego pana, na

majątek lub na probostwo.
Oferty pod ,,Gospodyni
500" do Dz. Bydg. (7375

Młodszy
handlowiec z branży ko­
lonialnej, restauracji i że­
laza poszukuje posady.
Zgłosz. pod ,,Handlowiec"
do Dz Bydg. (7374

Kupiec-szofer
pomocnik handlowy (ka­
waler) z branży kolonj. z

dobremi świadectwami,
władający językiem poi.
i niem. w mowie i piśmie,
obeznany także z książ-
kowością i koresi. Posiada
także zezwolenia do kie­
rowania pojazdu mecha­
nicznego. Obecnie czynny
jako podróżujący, poszu­
kuje posady zaraz lub od
1. 4. r. b. N. Borkowski,
Poste restante, Kartuzy
(Pomorze). (7358

Czekoladziarz
majster dyplomowany, ze

świadectwami pierwszo­
rzędnych firm poszukuje
posady zaraz. Oferty Byd­
goszcz, Nowodworska 12,
Kamiński dla Omieckiego.

i7353

Szofer
ślusarz, kawaler, obeznany
z obsługą światła elektr.
i centralnem ogrzewaniem
poszukuje posady zaraz

lub później, miejscowość
obojętDa. Łask, zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,.Sz. 50"

(7428)

Fryz er.

starszy pomocnik fry
z)eiski. bieg’y w swym
zaW’ dzie. p, szukuje za-

laz lub później posady
’f. pod .3(a1 do filji

Dzień. Bydg . Dworcu
wa 2. ’ ?F-i49

Gospodyni
(kucharka, z 16 letnią
piaktyką poszukuje po
sady, miejscowość obo-
,ętna Oferty upr. pod
,F. R.?? do Dz. Bydg

(7405

Cze adnik
piekarski, który pragnie
douczyć się cukiernictwa,
poszukuje posady zaraz

łub od 1. IV. 26 Łask,
oferty Wąbrzeźno, skrzyn­
ka pocztowa 10. (F-14’2

Sierota
inteligentna, w średnim
wieku z lenszej rodz,-
ny z dobremi świa­
dectwami. poszukuje po
sady gospod\ ni. najehęt-
mei na majątku. Rud­
nicka, Chrobrego 22 I p.
iewo. (7423

Miody
człowiek z gimnazjalnem
wykształceniem władający
językami, poszukuje ja-
kiejkolwiekbądź pracy biu­
rowej lub fizycznej, aby
nie umrzeć z głodu w wła­
snym kraju. Oferty pod
n Biedak" do Dzień. Bydg.

(7397)

Piwnicy
lub innej ubikacji z

kothm do g?itowana
wody, poszukuje możli­
wie z butę i kami (patent)
I)f do Dz. Bydg nnd
,Ubikaca". ’725)

Mniejszy
skład, dogodnie p,.dożo
ny przy ul Gdańskiej,
albo K?l’ejowej, poszu
kuję celem dzierżawy
Of.pod nr. ,,33’doDz
Bydg. (7359

Stajnie
na kilka koni, oraz szo­
pę większą, zaraz lub

ćźoiej wydziei żawię.
Kopczyński, ul. Sow?iń­
skiego 1. F 128

Ogród
owocowy i warzywny wy­
dzierżawię. Ul. Kujawska
nr. 37. (7383

W?’ydzierżtrwie
fabrykę czekolady i cu­
krów. fachowcowi lub
szukam fachowego spól-
nika. jako kierownika,
do tego potrzeba 30 0 zł

gotówki. Zgł . do Dz. Byd
goskiego pod . K. Z. 100"

,7358)

!MIESZKANIA

Mieszkania
3-4 pokojowego z wszyst-
kiemi wygodami w śród­
mieściu poszukuje się.
Oferty pod ,,7363" do Dz.

Bydgosk. (7363

2—3 pokoi
poszukuje młode małżeń­
stwo. Oferty pod ,,Mał­
żeństwo" do Dz Bydg.

(7364

Poszukuje
dwa pokoje z kuchnią.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,,Kolejarz". (7297

Mieszkania
3 4 pokojowego z kuch­
nią poszukuję. Zwrócę
remont i wszelkie inne

wydatki. Adres puda
Adrn. Dz. Byug. (5986

Mieszkania
2—8 pokoje do wynajęcia.
A iadomość Taszycki, ul.
Dworcowa 13. , (F-143

Mieszkanie
3-pokojowe z kuchnią w

śródmieściu do odstąpie­
nia temu, kto kupi meble.
Wiadomość w Dz. Bydg .

(7387

Poszukuje
m ieskama 4 pokojowe-
gu z kuchnią z wyna­
grodzeniem, od 1 kwie­
tn;a. Of. do Dz. Bydg
pod, M. H" (,413

Mieszkanie
3 pokojowe na parterze,
blisko dworca, oddam
za 1500 zł. pożyczki lub

Komornego z góiy Of.
pod ,,150 ," do Dz, Bydg.

7394,

Mieszkanie
2 nokójnwe z kuchnią,
z meblami, światło ga
zuwe, do oddan?a Adres
wskaże Dz Bydg. (7395

I POKOJE j
Bobrze

umeblowany pokój dla
1 lub 2 inteligentnych
panów od 1. 4. do wyna­
jęcia. Śniadeckich nr. 20,
ii. p pr. (7381

Pokój
frontowy umeblowany
z wygodami, używaniem
pianina wynajmę. Bło­
n,a 2 II p. lewo. 7)52

Pokój
umeblowany do wyna-
-ęcia od I. IV. Grodz,w ,

nr. 26 11 lewo. (7362

Po’.ói
umeblowany dla pana,
do wynajęci i. ul Bramka
nr. 2. u krawca (7347

Pokój
i kuchnią ewtl. nmebl.

poszukuję Oferty upra­
szam pod ,,P. K ." do filji
Dzień. Bydg . Dworcowa 2.

(E-140

Pokó i
mały zara?z dj wynaję
cia Chrobrego 18, I p.
prawo. (7413

Pokó ’

umeblowany dla 2 osób
od 1. IV do wynajęcia
Śniadeckich 28 III p. 1

(7432

Pokó)
Jo wynajęcia z osobnem
wejściem. Strzelecka 19

-7:951

Po ,ój
zaraz do wynajęcia. UL
Śniadeckich 11,1 p. pra­
wo. (7402

2 poko ie
umebl. zaraz do wyna-
ęcia. Długa 57 II otr.

1 wo. (7427

Pokosu
umebl. mały i taniego
bez bielizny poszuku’ę.
Jędraszczyk. Sieroca 12.

(7424

Pokój
umebl. z osobnem wej-t
ściero zaraz do wynaję­
cia. Toruńska 187 II ptr.

(7401

Pokój
umeblowany od 1 kwiet­
nia br. do wynajęcia. Ul.
Gdańska 53. III. p. (7323

ROZMAITOŚCI

Obiady 80 gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 165 Koncert. (29177

ll’óz i koń
wraz z pinym robotni­
kiem. poleca się do

każdej pracy. Antko­
wiak. Wilczak, Wincen­
tego Pola 6.

Kawaler
lat 26, inteligentny, przy-
stoiny, miłego charakteru,
współwłaściciel dobrze

prosperującej kawiarni
oraz kamienicy, rozporzą­
dzający 15—20 000 zł, pra­
gnie się ożenić. Panienki,
młode wdówki niewyklu­
czone, którym zależy na

szczęśliwem pożyciu mał-
żeńskiem, z odpowiednim
majątkiem, zechcą swe

oferty z dołączeniem fo­
tografii, które się zwraca,

złożyć w Dz. Bydg. pod
,,Nr. 1223". Rzecz traktuje
się ściśle poważnie i ho­
norowo. (7375

Kawaler
łat 28, z zawodu piekarz-
cukiernik z lepszej rodzi­
ny, posiada 4000 zł go­
tówki, szuka znajomości
panny lub młodej wdówki
w wieku od 21—28 lat
celem ożenku. Kandydatki

posiadające stosowne

przedsiębiorstwo, lub

wspólniczki z kapitałem
3—4000 zł do założenia
interesu. Zgł?rszenia z fo­
tografią do Dz. Byd . pod
,Porozumienie". (7372

Gospodarstwo
HO mórg bez długu,
gwarancja pi?wna, po­
szukuje od 15C0 do 2000
zł. pożyczki Zgl. pod
,,140 mórg 1 do Dz. Bydg.

,720")

Poszukuje
wspólnika do dobrze pro­
sperującego interesu z go­
tówką od 3—4000 zł, przy
tem mieszkanie wolne z

3 pokoi i kuchnią. Zgłosz.
pod ,d’1- S." do Dz. Bydg

(7385

Młode i

wspólniczki poszuku]ę,
musi b,yć krawcową i

przykrawaezkąposiadającą
800 zł gotówki. Zgł . poti
,,L. S. L" do Dz’en. Bydg,

(7226)

Zgubiłem
książeczkę wojskową, któ­
rą unieważniam. Oddać
proszę Bernard Psiakow-
ski, Warszawska 13. (7350

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Franciszka

Raczkowskiego unie waż-
n am. 7111

Zagubio n"
’

polisy ubezpieczeniowe
Nr. Nr 5257 i 5475 To­

warzystwa Ubezpieczeń
,,Europa" Sp Akc. w War­
szawie, na imię Witolda

Czajkowskiego w Byd­
goszczy, Zarząd Towarzy­
stwa niniejszym unie­
ważnia. .7392



Str. 12. Czwartek, dnia 18 marca 1926 r. Nr. 63.

Dnia 16 marca 1926 r. po południu o godz. 6,30 zasnęła po
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami

ś. p. z Panków

O czem zawiadamia wszystkich krewnych i znajomych

7899 sissjai ei a/nmuiii t iwuauiiii
Wyrzysk, Białośliwie, Dobrzyniewo, Nakło, Poznań, Berlin,

Eksportacja z domu żałoby odbędzie się w piątek, dnia 19 marca 1926 r. o go­
dzinie 6 wieez. do kościoła parafjalnego, poczem następnego dnia t. j. w sobotę
20. b . m. o godz. 10,30 nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku.

KLEPSYDRY
wykonuje szybko czysto
i po niskich cenach

Drukarnia Bydgoska S A.
Poznańska 30.

Mam na sprzedaż
po bardzo umiarkowanych

cenach dużo

Bt!talh tełBżile!sM
jak: koła imię przybory

oraz gotowe wozy.

Franciszek Pre uss,
mistrz kołodziejski

WfissSBfiSes Wli- .CTjtofcS

o s do 8 pokojach
w Bydgoszczy iub
orzedmieściu, możli­
wie z ogrodem i w

pobliżu tramwaju
poszukuję celem ku-i

pna. Oferty z poda-|
niem ceny do Dzien

Bydg. pod nr. ..45".
6947

,?.ź;;’?=’.--^

Zmarła w dniu 16-go marca 1926 r.

ś. p. z Panków

Stanisława KoSciersha
osierocając męża z synkiem, ceniona i łubiana ogólnie
którą z żalem żegna

Grono Obywatelek
w Wyrzysku.

Wyrzysk, dnia 16 marca 1926 r,

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 22 marca 1925 r O godzinie 10-tej przed południem

odbędzie się w browarze Myśięcinek sprzedaż przymusowa za

gotówkę, najwięcej dającemu i natychmiastową zapłatą następu­
jących przedmiotów:

3 samochody ciężarowe,
1 powóz kryty na gumach,
1 bryczka parokonna,
1 bryczka Jednokonna,
1 przyczepek do samochodu ciężarowego,
4 ro!wozy, 7 koni,

§l kuf składowych o pojemności każda ca. 30 W.

5 kadzi fermentacyjnych o pojemności każda 30 hi.

Bydgoszcz, dnia 16 marca 1926 r.

7412 Oddział Kontroli Skarbowej
w Bydgoszczy.

0
i
e

Szan. Czytelnikom ,,DZIENNIKA BYD­
GOSKIEGO" w Mroczy podajemy do łaska­

wej wiadomości, iż otworzyliśmy w MROCZY

(t

e
(g)

Kto chce sobie i swo­
im dzieciom na Wiel­
kanoc wielką uciechę
sprawić, niech zażąda
TO Mtestu

zawierającą
2 zające
2 kuguty
2 kuraczkl
pół funta pralinek
2 bomby
2 jajka (7100
2 myszki
2 banany
2 wafle deserowe
1 tabl czekolady deser,
1 tabl. czekolady kre­

mowej i marcypanę.
Wszystko razem wy­

syłam w ładnym opa­
kowaniu za zaliczką za

tylko azl, 7,50,

liea}iław Kurawslsi.
Bydgoszcz,

ulica Fredry nr. 4.

Przetarg przymusowy.
W piątek, 19. marca 26 r. o godzinie

10-tej przed poł. sprzedawać się będzie przy
ui. Gdańskiej 131. najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą następujące przed­
mioty:

wagi decyma!ne, szafę żelazną, ma­
szyny do pisania, biurka, stoły, szafy,
krzesła, regały, wozy, platformy tran­
sportowe i do węgli, konie, ca 20 mtr.
drzewa opałowego i inne drobne

rzeczy.
.Powyższ.e przedmioty można obejrzeć

godzinę przed licytacją.
Bydgoszcz, dnia 12,. marca 1926 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

7410) , (-) W ach e, Radca Miejski.

Sprzedaż przymusowa.
Snia 19. 3. 1925 r. o godz. 11 przedpoł. będę

sprzedawał przy ul. Śniadeckich 19 u firmy Rawa
najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 maszynę do szycia, 1 kanapę, 1 !e-

żankę, 1 rower damski prawie nowy,
1 bufet, 1 kredens, 1 stół i 6 krzeseł.

7411) mgoaSeaGę. komornik sądowy
w Bydgoszczy.

Kapustę kiszona

e

agentur ,,Diiinnita Swmw
której prowadzenie powierzyliśmy

p. Mikołajowi lyaiuszewsklemu
Mrocza

Skład papieru i sprzedaż
wyrobów tytoniowych.

(6987)

B
1

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią w,

pobliżu dworca na cele
,.Opieki Dworcowej" po­
szukuje się zaraz. Zgł.
pod ,,W. T. 30" do Dz.

Bydg. (6056

zatajcie ,,Dziennik Bydgoski"
SKŁAOWSCA.

Szspy i baraki sktadnicowe
na sprzedaż. Dzierżawa składnicy z bocznicą kole-

, jową może być ’zapewnioną.
M.- Lewandowski, zarządca . upadłościowy
7409) Bydgoszcz, Dworcowa S5 a.

ma do oddania beczkowo i wagonowo g
12,- Zł. za 58 kg. Próżno dobre- g
beczki od śledzi wysłać-franko Chełmno

J. O . Bitevev nasi.

INAJSKUTECZNIEJ NISZCZY

ODCISK I
SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ i BRODAWKI

LAWŁ

F. 139

Teł. 87. w . Buczkowski-Chełmno; Teł. 87.

— — Kupuję każdą ilość beczek od śledzi. ’
—

’
—

WYROaU
-AB. CHEM.

FARM.

IAP. KOWALSKI
W WARSZAWIE

DRZEWO
do obróbki

na wszystkich maszynach
przyjmujemy po niskich cenach.

W. S SS. ISoSSoBr
Pomorska 10. Bydgoszcz Pomorska 10.

-l--.-.-’

aSsamraówScssaEe.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
na II kwartał 1926 p. (kwiecień,

maj, czerwiec) za 8,58 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę
z.poczty— proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:
___ ___

Miejscowość: .___ . ulica i nr.

SfiWftt ]KMMCZlOWfBI.

zt

tytułem przedpłaty na ,,OZfieabHttBSc BedgosSsi" za !J kwartał 1925

(kwiecień, maj, czerwiec) odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1926.

podoba -

ZoHnmówserate.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
’

,,DasSesraBBifift na kwiecień 1926 r. za 2,86 zł

wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostar.

czyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:.... ............................. ..........

Miejscowość: .__............................................ . ulica i nr.:.. .. .. .. .. ... ... .....

Kwit peoteww.

Zł........... ........................

tytułem przedpłaty na ,,OaEfiSEarafik za kwiecień 1926

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

......... dnia —- 1926.

,
- ł. . podpis r f,łWiWW?wWMMmeW’


